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ARWyd

w FSO na Żeraniu
(PAP) Fabrykę Samocho­

dów Osobowych na Żeraniu 
odwiedził wczoraj I sekre­
tarz KC PZPR Stanisław Ka­
nia, który zapoznał się z pra­
cą kilku zakładów produkcyj­
nych, a następnie spotkał się 
z aktywem partyjnym, związ 
kowym oraz kierownictwem 
fabryki.

XXVI Zjazd KPZR kontynuuje obrady
Dyskusja nad referatem Komitetu Centralnego partii

Plenum NK ZSL

(PAP) Już czwarty dzień 
obraduje na Kremlu XXVI 
Zjazd KPZR. Jego uczestnicy 
omawiają referat sprawoz­
dawczy Komitetu Centralnego 
partii, z którym wystąpił Leo

w dziedzinie polityki wew
nętrznej

że w tym okresie nagromadzo
zagranicznej”, no wielkie doświadczenie w

XXVI Zjazd Komunistycznej budowie socjalizmu i komuniz 
Partii Związku Radzieckiego mu, a na arenie międzynaro-

Poparcie ludowców 
dla polityki rządu

nid Breżniew, a także 
rat Centralnej Komisji 
zyjnej KPZR.

Delegaci na XXVI 
KPZR jednomyślnie i

refe- 
Rewi-

Zjazd 
w peł-

(PAP) Wczoraj w Warsza­
wie obradował na II plenar­
nym posiedzeniu Naczelny Ko 
mitet Zjednoczonego Stronnic 
twa Ludowego. Omawiane by 
ły sprawy dotyczące aktual­
nej sytuacji społeczno-gospo­
darczej kraju oraz związane z 
realizacją uchwał VIII Kon­
gresu stronnictwa. Obrady o-

ni zaaprobowali leninowski 
kurs i praktyczną działalność 
Komitetu Centralnego KPZR. 
Zjazd zaakceptował sprawozda 
nie KC KPZR i polecił wszy-

tworzył prezes NK ZSL ■— 
nisław Gucwa.

Sta

stkim organizacjom 
nym, aby kierowały 
tezami.

XXVI Zjazd KPZR 
rezolucję następującej

partyj- 
się jego

podjął 
treści:

Referat wprowadzający 
dyskusji wygłosił członek

do
Pre

zydium, sekretarz NK ZSL — 
Jerzy Grzybczak. Podkreśli! 
m. in., że społeczeństwo wiąże 
duże nadzieje z programem i 
działalnością obecnego rządu 
Szacunek i uznanie zjednują 
mu zdecydowanie i energię w 
podejmowaniu ważkich dla te 
raźniejszości i przyszłości kra 
ju decyzji. Podpisane ze stu­
dentami i rolnikami porozu­
mienia potwierdzają, że nowy 
rząd pragnie rozstrzygać spoi­
nę problemy w drodze nego­
cjacji. Mówca stwierdził, że 
ZSL będzie udzielać rządowi 
aktywnego poparcia, mobilizu 
jąc do tego wszystkie swoje 
siły i swój autorytet. Stron­
nictwo że szczególną uwagą 
odnosi się do zapowiedzianych 
działań w dziedzinie rolnic­
twa. W polityce rolnej musi 
być konsekwentnie przestrze­
gana'zasada rzeczywiście rów 
nego traktowania wszystkich 
sektorów rolnictwa.

Po wysłuchaniu i przedyśku 
towaniu referatu sekretarza 
generalnego KC KPZR, towa 
rzysza Leonida Breżniewa, 
„Sprawozdanie Komitetu Cen 
fralnego KPZR na XXVI

postanawia:
1. W całej rozciągłości za­

aprobować leninowski kurs i 
działalność praktyczną Komi­
tetu Centralnego partii.

2. Zatwierdzić referat spra­
wozdawczy Komitetu Central 
nego KPZR i zalecić wszyst­
kim organizacjom partyjnym, 
by w swej działalności kiero­
wały się wysuniętymi w tym 
referacie przez tow. Leonida 
Breżniewa założeniami i zada­
niami w dziedzinie polityki
wewnętrznej i zagranicznej.

XXVI Zjazd KPZR jedno­
myślnie podjął uchwalę o oprą 
cowanhi programu KPZR w 
nowej redakcji. Uchwała gło­
si:

„Wychodząc z założenia, że

dowej dokonały się zmiany i 
nowe procesy, XXVI Zjazd' 
KPZR postanawia:

Polecić Komitetowi Central 
nemu wprowadzenie niezbęd­
nych uzupełnień i zmian do 
obowiązującego programu par 
tii, który w swym całokształ­
cie słusznie określa prawidło­
wość światowego rozwoju spo 
łecznego, cele i główne zada­
nia walki partii 1 narodu ra­
dzieckiego o komunizm, a 
także przygotowanie na na­
stępny zja^d partii programu 
KPZR w nowej, redakcji.

od czasu uchwalenia progra-
Zjazd i kolejne zadania partii mu KPZR upłynęło 2Ó lat, i

W programie powinny przy 
tym znaleźć głębokie nauko­
we odzwierciedlenie najważ­
niejsze zmiany, jakie nastąpi­
ły w życiu społeczeństwa ra­
dzieckiego i w społecznym róz 
woju na świecie. oraz główne 
zadania budowy komunizmu”.

Spotkanie L. Breżniewa z F. Castro
(PAP) W czwartek odbyło 

się spotkanie Łęohida Breż­
niewa z Fidelem Castro Przy 
wódcy obu bratnich partii i 
państw socjalistycznych omó­
wili problemy dalszego roz­
woju współpracy radziecko- 
kubańskiej oraz wymienili po 
glądy na aktualną sytuację.

F. Castro podkreślił między 
narodowe znaczenie XXVI 
Zjazdu KPZR. Już od pierw­
szych dni jego obrad stało się 
jasne — dodał — iż idee za­
warte w referacie sprawoz­
dawczym KC KPZR oraz in­
ne materiały i uchwały zjaz­
du staną się dla wszystkich

postępowych sił bodźcem 
walki o pokój .i socjalizm.

L. Breżniew stwierdził,

do

że
komuniści radzieccy i naród 
radziecki z uczuciem brater­
skiego zainteresowania śle­
dzą sukcesy bohaterskiego na
rodu 
zmu. 
gdy 
USA

Kuby w budowie socjali- 
W obecnych warunkach, 

imperialistyczne koła 
rozpętały nową kampa-

nię antykubańską, Związek Ra 
dziecki, tak jak dawniej, znaj 

■ duje się po stronię socjalisty­
cznej Kuby i wyraża pełne po 
parcie dla jej pryncypialnej 
polityki pokoju i przyjaźni 
między narodami.

Obrady sejmowa) komisji Zaprzysiężenie L Sotelo
Działalność antypaństwowa * Sprawy

prowadzone przez Prokuraturę Generalną
(PAP) Znaczna część przepi 

sów prawa związana jest z 
funkcjonowaniem rodziny. Za 
warte w kodeksie rodzinnym 
i opiekuńczym jak też w wie 
lu innych aktach prawnych 
postanowienia zmierzają do 
umocnienia jej roli w życiu 
społecznym, do stworzenia wa 
runków niezbędnych dla jej 
prawidłowego funkcjonowania. 
Jak wygląda realizacja tych 
przepisów? Jakie działania po 
dejmuje się na rzecz ochrony 
i umacniania rodziny? Wokół 
tych pytań koncentrowała się 
dyskusja podczas obrad sej­
mowej Komisji Spraw We­
wnętrznych i Wymiaru Spra­
wiedliwości 25 bm.

Następnie wiceminister 
spraw wewnętrznych Adam 
Krzysztoporski zapozna! korni 
sję z niektórymi zagadnienia­
mi związanymi z działalnoś­
cią antypaństwowa; wskazał 
m in. na wzmożoną aktyw­
ność obcych wywiadów Po­
wiedział, iż dokonuje się osta­
tnich czynności związanych z 
zakończeniem śledztwa w spra 
wie KPN. Nastennie nawiązu 
jąc de KSS—KOR przedsta-

wił oceny jego działalności. 
Oświadczył, że szeroko pro­
wadzona kampania propagan­
dowa o represjach za przeko­
nania polityczne jest kłamli­
wa i w MSW nie ma prowa­
dzonych spraw za przekona­
nia. Toczą się natomiast poste 
powania o konkretne naruszę 
nie prawa.

O sprawach prowadzonych 
przez prokuraturę poinformo 
wał komisję prokurator gene 
ralńy — Lucjan Czubiński. M. 
in nawiązując do trwających 
intensywnych prac inspekto­
rów NIK w sprawie niektó­
rych byłych członków kierów 
nictwa Komitetu do spraw Ra 
d:a i TV powiedział, że zakoń 
czenia śledztwa w tej sprawie 
można oczekiwać w końcu ma 
ja. Poinformował też o pod­
jęciu nostępowania nrzygoto 
wawczego w sprawie byłego 
ministra Adama Glazura. Wy­
raził noglad. że uznanie wi­
ny i iei ocena powinny być 
zawsze dokonywane przez: wv 
miar sprawiedliwości w dzia 
ł?n:u spqkoinvm. bez uprosz­
czeń, zgodnie z wymogami 
praworządności.

na premiera 
Hiszpanii

(PAP) W czwartek nowy 
premier Hiszpanii, Leopoldo 
Calvo Sotelo, został zaprzysię 
żony w obecności króla Juana 
Carlosa. Ceremonia zaprzysię 
żenią odbyła się w pałacu kró 
lewskim Ząrzuela pod Mądry 
tern.

Kapy dla 
irańskich dowódców

(PAP) Irańska agencja prasowa 
„Pars” doniosła w środę o skaza 
niu przez wojskowy Islamski Try 
bunał Rewolucyjny admirała Ala 
viego, byłego zastępcę dowódcy 
marynarki wojennej Iranu na 
karę 8 lat więzienia za udostęp­
nienie doradcom amerykańskim 
niektórych poufnych dokumen­
tów, współpracę z elementami o- 
pozycyjnymi w marynarce i posła 
danie narkotyków (opium).

Agencja poinformowała równo­
cześnie o śledztwie w sprawie by 
leąo dowódcy lotnictwa irańskie­
go, gen. Amira Bahmana Bake- 
ri, któremu zarzuca się przygoto 
wanie gruntu dla przeprowadze­
nia 24 kwietnia ub. roku przez 
USA nieudanej próby desantu i 
uwolnienia 52 amerykańskich za­
kładników przetrzymywanych w 
ambasadzie USA w Teheranie.

lipdy m^istra 
rolnictwa

u prace naukowe
(PAP) Tradycyjnie co roku, 

minister rolnictwa przyznaje 
nagrody indywidualne i zespo 
lowe za szczególnie przydat­
ne praktyce prace badawczo- 
rozwojowe i wdrożeniowe słu 

-lżące intensyfikacji produkcji 
rolniczej i technicznej rekon­
strukcji rolnictwa. Spośród za 
kończonych w minionym ro­
ku i zgłoszonych do nagród 7! 
prac minister rolnictwa wy­
różnił 21, przyznając 8 na­
gród I stopnia, 12 nagród- II 
stopnia i jedno wyróżnienie. 
Poza jednym przypadkiem są 
tp nagrody zespołowe, co 
świadczy o tym, że również w 

■ pracach naukowo-badawczych 
i wdrożeniowych istotny, 
wpływ na szybsze efekty i 
trafniejsze rozwiązania ma 
zespolenie wysiłku nie tylko 
pracowników nauki, ale także 
ludzi praktyki.

II krajowy zjazd

Ze szkicow^ih wielkopolskiego

Osiecznej (Leszczyńskie), zbudowany w 
rzeja Czarnkowskiego, był wielokrotnie 
istotni raz w końcu minionego stulecia), 
ramą znajduje się obecnie sanatorium

Rys. — Krystyna Popiak

Zamek w 
przez 
wywany 
ławniczą

w roku 
przebudo-

Za tą ma- 
przeciwreu-

Społeczne zagrożenie alkoholizmem

Spotkanie w Urzędzie
Rady Ministrów

(PAP) Doniosły społecznie 
problem ograniczenia i likwi­
dacji alkoholizmu był 25 bm. 
tematem spotkania premiera, 
gen. armii Wojciecha Jaruzel 
skiego z przedstawicielami or­
ganizacji społecznych i nauko 
wych, a wśród, nich z przed­
stawicielami organizacji zaj­
mujących się działalnością 
antyalkoholową: Społecznego 
Komitetu Antyalkoholowego,

radę prowadził -wicepremier 
Jerzy Ozdowski. Obecni byli 
m. in. ministrowie zdrowia i 
oświaty, sprawiedliwości i fi 
nansów.

Jak informuje rzecznik pra 
sowy rządu — w szerokiej dy 
skusji uczestnicy spotkania 
przedstawili ocenę zagrożenia 
społecznego jaki niesie alkoho 
lizm, wskazali na potrzebę

Ligi Kobiet i Komisji Episko- energicznego, skuteczniejszego 
pźtu’do Spraw Trzeźwości: W niż’ dotychczas przeciwdziała^ 
spotkaniu uczestniczyli przed- nia jego rozwojowi i ochrony 
stawiciele związków zawodo- przed nim społeczeństwa oraz
wych ,Solidarności”, bran nakreślili program działania w
'żowych i autonomicznych. Na tej dziedzinie.

Rozmowy „Solidarności** z ministrem J. Brzostkiem

Nowe zasady funkcjonowania
przedsiębiorstw budowlanych

(PAP) W Ministerstwie Bu­
downictwa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych odbyło 
się spotkanie ministra Jerzego 
Brzostka z Prezydium Komisji. 
Koordynacyjnej Budownictwa 
przy Krajowej Komisji Poro­
zumiewawczej NSZZ „Solidar­
ność” pod przewodnictwem 
Ryszarda Łukaszewskiego. Te­
matem rozmów były sprawy 
związane z realizacją porozu­
mienia zawartego w Gdańsku 
dnia 29.10.1980 r. pomiędzy 
komisją Ministerstwa Budow­
nictwa i PMB a Komisją Ko­
ordynacyjną Budownictwa przy
KKP NSZZ ,,Solidarność”.

W
Jerzy

trakcie spotkania min.
Brzostek poinformował

o wdrażaniu zmian modelo­
wych i .strukturalnych w bu­
downictwie dotyczących m.in. 
polityki kadrowej, weryfikacji 
cen w budownictwie, przywró­
cenia funkcji inspektorów nad­
zoru, reaktywowania kosztory­
sów budowlanych, nowego sys 
tomu płac, podniesienia rangi 
kierownika budowy i majstra, 
modyfikacji układu zbiorowe­
go, wypłat z funduszu zakłado 
we go nagród. Wiele miejsca 
poświęcono również problemom 
związanym z opracowaniem i 
w dra ża niem nowo cz eśnie js zych 
technologii w 'budownictwie. 
Podkreślono również koniecz- 
ność konstruktywnych konsul­
tacji w zakresie podejmowa­
nych tematów.

Salwador

Banki spółdzielcze wobec
przemian na wsi

(PAP) W Warszawie rozpo­
czął się II Krajowy Zjazd De 
legatów Banków Spółdziel­
czych. Podsumowana zostanie 
działalność spółdzielczość; ban 
kpwej w latach 1976—-80 oraz 
wytyczy się najważniejsze kie 
runki prac dla tej organizacji 
na najbliższy okres.

Nowe zadania w obsłudze kre 
dytowej i finansowej rolników 
wynikają dla banków spół­
dzielczych z opublikowanych 
niedawno wspólnych wytycz­
nych Biura Politycznego KC

PZPR i Prezydium NK ZSL 
w sprawie węzłowych proble­
mów polityki rolnej i rolnictwa 
i gospodarki żywnościowej.

Pod obrady zjazdu poddane 
zostały, opracowane w oparciu 
o postulaty rolników, propo­
zycje dotyczące zmian w struk­
turze organizacyjnej spółdziel­
czości bankowej. Zmierzają one 
do rozszerzenia kompetencji 
organów samorządowych szczeb 
la centralnego, wojewódzkiego 
i gminnego.

.W

Starcia wojsk
reżimowych

z partyzantami1
(PAP) Wojska reżimu salwador- 

skiego wspierane przez lotnictwo 
przypuściły w środę gwałtowny 
atak na zajęte przez partyzantów 
miasto San Eorenzo w prowincji 
San Vincente, 56 km na wschód 
od stolicy kraju. Uchodźcy z mia 
sta mówią o najhardziej zacię­
tych w tym niewielkim miastecz­
ku walkach od wybuchu wojny 
domowej. Po obu stronach jest 
wiele ofiar. Wojsko wyparło par 
tyzantów z miasta i regionu po 
<8-godzinnej wymianie ognia z u- 
życiem broni artyleryjskiej. Tym 
czasem w San Miguel (112 km na 
wschód od stolicy) podczas ostrza 
łu z moździerzy garnizonu wojsko 
wego, doszło do eksplozji składu 
z amunicją.
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odGŁOSy
Obojętność

Na Żoliborzu w Warszawie 
sześć i półletni Daniel zo 
stał zakatowany przez 

przyjaciółkę swego ojca. Biła go 
pasem z metalową klamrę. Do 
utraty przytomności, do śmierci. 
Tę wiadomość podało „Życie 
Warszawy”. Budzi grozę i prze­
rażenie, że mogło dojść do ta­
kiej tragedii.

Ojciec Daniela, magister inży 
nier Jan Ł. oraz' jego przyjaciół­
ka (także inżynier, pracująca ja­
ko nauczycielko), nie mieszkają 
przecież na pustyni, lecz wśród 
ludzi. Dzieckp, nim doszło do je 
go tragicznej śmierci, zapewne 
nieraz było bite i o tym mu- 
sieli wiedzieć sąsiedzi, rodzina. 
Takich faktów nie da się ukryć.

Sąsiedzi wiedzą wszystko o 
współmieszkańcach, często wię 
cej niż zainteresowani. Potrafią 
dostrzec każdy nowy zakup, li­
czyć i rozliczać sąsiada z kup­
na auta, telewizora, pralki, olot- 
kować kto z kim... Potrafią pi­
sać donosy, anonimy na pana 
X, pana Z, skrupulatnie wylicza 
jąc ich grzechy. Ale solidarnie 
na ogół milczą, gdy pijak znę­
ca się nad żoną, gdv wyrodny 
ojciec bije dziecko. Indagowani 
mówią: — my sie w sprawy ro 
dżiny nie wtrącamy, chyba że 
dochodzi do traaedii. Ta war­
szawska iest wstrząsająca, i 
trudno uwierzyć, aby morderczy 
ni była osobą zupełnie normal­
ną. O jej winie i stanie poczy­
talności rózstrzvanie sąd, o wi 
nie ojca również.

Ale winnymi zakatowcnia ma 
łego dziecka, w moim odczuciu, 
są również ci wszyscy, którzy 
wiedzieli o dramacie maltretowa 
nago Daniela i mu nie pomogli. 
Czy w ogóle czuja sie współwin 
ni śrńierci chłooca ci szanowa­
ni mieszkańcy, wzorowi rodzice, 
sąsiedzi Jana Ł.?

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Zmieni się 
system agencyjny 
INFORMACJA WŁASNA 

Zarządzenie ministra han­
dlu wewnętrznego i usług z 8 
stycznia 1981, wprowadza 
zmiany do systemu agencyj­
nego w handlu i gastronomi* 
Mają one — jak sie oczekuje 
— zapewnić prawidłowe ukie 
runkowanie rozwoju tego ty­
pu placówek. Zaostrzone zo­
stały na przykład kryteria do 
boru agentów, zmieniony tryb 
rozwiązywania umów, okre­
ślona lista towarów, które po 
winny znajdować się na pół­
kach. Równocześnie dopusz 
cza się możliwość jednorazo­
wego zmniejszenia odnlatno- 
ścij poszerza kalkulację finan­
sową.’

Zgodnie z tym zarządzeniem, 
dotychczas zawarte umowy po 
winny być dostosowane do 
nowych przepisów, (pik)

1981 rok w przemyśle lekkim

Mimo braków i trudności 
dążenie do sprawnego zaopatrzenia rynku

(PAP) W Ministerstwie Prze 
mysłu Lekkiego dobiegają koń­
ca prace nad tegorocznym pla 
nem. Do kluczowych zadań 
przemysłu lekkiego — zgodnie 
z 10-punktowym programem 
rządu — należy zabezpieczenie 
potrzeb rynku i zapewnienie 
wzrostu opłacalnego eksportu. 
Realizacja tych zadań będzie 
przebiegała w nowych warun­
kach organizacyjnych, weszły 
bowiem w życie zasady tzw. ma 
lej reformy gospodarczej. Do 
ważnych zadań administracji 
resortu należy w związku z tym 
troska o upowszechnienie za­
sad reformy i sprawne stero­
wanie jej przebiegiem.

O wszystkich tych sprawach 
mówi I zastępca ministra prze 
mysłu lekkiego Stanisław Ba- 
jur.

Resort przemysłu lekkiego 
ma przed sobą zadania trud­
niejsze niż kiedykolwiek, po­
nieważ występujące niedomogi 
gospodarki utrudniają produk­
cję, a braki w zaopatrzeniu 
surowcowym powodują nerwo­
wość na rynku. Z powodu prze 
słojów ; strajków niezbyt po­
myślny .był też start; w stycz 
niu wykonany 12 oroc. planu 
rocznego zamiast 8,4 procent. 
Większe niedobory powstały w 
produkcji eksportowej: wyko­
nano połowę tego co przypada­
ło na styczeń.

Na wydziałach półfabryka­

Papież ' 
zakończył wizytę

w Japonii
(PAP) Papież Jan Paweł II 

zakończył w czwartek 12-dnio 
wą podróż na Filipiny, wys- 
nę Guam i do Japonii. W po­
łudnie opuścił on Nagasaki i 
trdał się w drogę nowrbttia do 
Rzymu .via Anchorage na Ala­
sce.

Pr^pd krajowym zjazdem

Plenarne obrady
ZMW

(PAP) Ocenie dotychczaso­
wych działań organizacyjnych 
w świetle przygotowań do I 
Krajowego Zjazdu Związku 
Młodzieży Wiejskiej poświęco 
ne było, 26 bm. w Warszawie. 
IV Plenum Tymczasowego Za 
rządu Krajowego ZMW. Omó­
wiono na nim również podsta 
wowe zasady działalności pro 
gramowej związku, a w szcze­
gólności projekt statutu orga­
nizacji, którego zasady są te­
matem szero,kiej dyskusji 
wśród członków nowo powsta 

“ jącej organizacji. 

tów tj. w przędzalniach, gar­
barniach itp. wystąpiły jeszcze 
poważniejsze niedobory, rzutu­
jące na wyniki całych branż. 
Brak przędzy oznacza bowiem 
zakłócenia w produkcji tka­
nin; bez tkanin nie mogą ryt­
micznie pracować fabryki kon 
fekcyjne itp.

Według oceny fachowców, na 
wyżej wymienione manewry 
niezbędne byłyby 5—10 proc, 
rezerwy w zdolnościach pro­
dukcyjnych. Dlaczego ich nie 
ma, skoro w ostatnich latach 
tyle w przemyśle lekkim in­
westowano? Mit o „boomie in­
westycyjnym” jest grubo prze­
sadzony. Najpierw przez 25 lat 
dopływ środków inwestycyj­
nych był znikomy, później w 
latach 1972—1977 rzeczywiście 
dostaliśmy poważniejsze środ­
ki, a od 1978 poziom inwesto­
wania spadł o połowę”.

Zdaniem kierownictwa re­
sortu, dla rozbudowy bazy 
półfabrykatów konieczne było­
by przyznanie przemysłowi lek 
kiemu niezbędnych funduszów 
inwestycyjnych, przede wszyst­
kim na rozwój branży Iniars- 
kiej opartej na surowcach 
krajowych. Można by dzięki 
temu w bardzo krótkim czasie 
zmniejszyć import z krajów ka 
pitalistycznych o blisko 100 min 
dolarów.

Wracajac do zapewnienia 
bieżącej realizacji zadań pro­

Spotkanie w Paryżu

Rozmowy na temat spłaty 
polskiego zadłużenia

(PAP) W Paryżu odbyło się 
spotkanie przedstawicieli 15 
krajów zachodnich, będących 
wierzycielami Polski. Na spot­
kaniu — z udziałem1 delegacji, 
polskiej — omawiano proble­
my bilansu płatniczego Pol­
ski i utrzymania wysokiego po 
ziomu wzajemnych obrotów 
handlowych.

Francuski dyrektor skarbu, 
Jean-Yves Baberber, który 
przewodniczył paryskiemu 
spotkaniu, przekazał prasie ko 
munikat wyrażający stanowis­
ko 15 krajów. „Postęp osiąg­
nięty w rozmowach jest dość 
znaczny, by uzasadnić konty­
nuowanie dyskusji — głosi ów 
komunikat. Zostały podjęte od 
powiedinie kroki dla dalszej a- 
nalizy bilansu płatniczego Pol 
ski i wymieniona grupa kra­
jów zbierze się ponownie w 
pierwszych dniach kwietnia. 
Uzgodniono, że w czasie konty­
nuowania rozmów niezbędne 
jest podjęcie nrzedsięwzięć 
tymczasowych. Liczne delegac 
je’ już w czasie trwania spot­
kania wskazały, że zalecą swo­
im władzom skuteczne podję­
cie takich przedsięwzięć w pil 
nym trybie”.

Ustalono też, że ^podobne 
postępowanie zostanie zainicjo

dukcyjnych trzeba stwierdzić, 
ze szybkie przywrócenie »or- 
malnego rytmu pracy zależy tu 
przede wszystkim <jd poprawy 
zaopatrzenia przemysłu uw­
zględniając, że około 55 proc su 
rowców pochodzi z importu. 
Zaawansowanie rocznych do­
staw z importu wynosi do­
tychczas niewiele ponad 2 proc. 
Zapasy podstawowych surow­
ców gwałtownie topnieją. Kra 
jowy przemysł chemiczny w 
związku ze swoimi trudnościa­
mi. zapowiada znaczne zmniej 
szenie dostaw włókien che­
micznych.

Ponadto na liście czynników 
obniżających wyniki produkcyj 
ne figurują: przerwy w dosta­
wach energii, niedostatki węg­
la i skrócony znacznie czas 
pracy.

Licząc się z powstawaniem 
różnych luk w zaopatrzeniu 
przyjęliśmy ambitny program 
działam* na rzecz rynku w 
1981 r. uznaliśmy, że prioryte­
towo w tej sytuacj; trzeba po­
traktować dostawy artykułów 
dla dzieci i młodzieży oraz pro 
dukcję środków opatrumko- 
wych.

Traktując rynek jako całość 
■warto podać, że fabryki mają 
w tym roku dostarczyć ogółem 
odzieży o 7 proc, więcej niż w 
uto. roku, co się odbędzie kosz­
tem zmniejszenia sprzedaży 
tkanin w metrażu.

wane między Polską i banka­
mi handlowymi” (co dotyczy 
kredytów bankowych nie ma­
jących gwarancji rządowych).

Informując o toczących się 
rozmowach francuska prasa pi 
sze, iż kraje zachodnie z (;ew- 
ną ostrożnością studiują sposo­
by tymczasowego złagodzenia 
ciężaru finansowego spłat dłu­
gu spoczywającego na Polsce. 
Panuje powszechna opinia, że 
to, co przedsięwezmą zachodni 
wierzyciele, jest uzależnione od 
kilku czynników, wśród któ­
rych wymienia się przede wszy 
stkim — przywrócenie spraw­
ności gospodarczej w Polsce, 
gwarantującej możliwości wy­
wiązania się z zobowiązań.

Tymczasem na temat pers­
pektyw porządkowania gospo­
darki odnotowuje się w Pary­
żu oceny niezbyt pomyślne. W 
tym kontekście dziennik „Les 
Echos”, wyrażając niepokój 
spowodowany słabymi wynika 
mi gospodarki polskiej w ostat 
nim okresie, zwraca uw’agę, iż 
produkcja przemysłowa była w 
Polsce w styczniu br. o 10 proc, 
niższa niż w tym samym okre­
sie ubiegłego roku. Równocześ 
nie poważnie spadłe wydoby­
cie węgla.

Obrady KKP NSZZ „Solidarność"
(PAP) 25 bm. w Gdańsku 

obradowała Krajowa Komisja 
Porozumiewawcza NSZZ „So 
lidamość”. Przewodniczący 
KKP — Lech Wałęsa poinfor 
mował o odbytej ostatriio w 
Warszawie rozmowie ź wice­
prezesem Rady Ministrów 
Mieczysławem Rakowskim.

Kierujący Krajowym Ośrod 
kiem Prac Społeczno-Zawodo­
wych — Andrzej Wielowiey­
ski oraz prof. Bronisław Gere 
mek przedstawili pod dysku­
sję projekty tez działania 
związku, które mają być za­
twierdzone na pierwszym zjeź 
dzie „Solidarności”. Postano­
wiono w najbliższym czasie za 
poznać członków związku z 
tym dokumentem. Omówiono 
sprawy związane z dostępem 
związku „Solidarność” do 
środków masowego przekazu 
oraz z możliwościami, uzyska 
■nymi w drodze ostatnich roz 
■mów, rozpoczęcia już w naj­
bliższym czasie druku tygod­
nika ..Solidarność”. Przedsta­

Po wielu latach budowy, w gmachu śremskiego szpitala 17 lu­
tego zaczęto przyjmować i leczyć mieszkańców miasta i okopć. 
Sukcesywnie oddawano chorym, kolejne oddziały: chirurgiczny, 
intensywnej opieki medycznej, położniczy, chorób kobiecych, in­
ternistyczne. Lecznica dysponuje 350 łóżkami. Ze względu ne 
brak specjalistów nie działa jeszcze laryngologia i okulistyka.

Przy szpitalu pracuje też blok diagnostyczny, szpitalna apteka,
zespół poradni i stacja Pogotowia Ratunkowego, (len)

Fot. - R Królak

Spotkanie K. Barcikowskiego 
z Radą Klubu „Kuźnica"

(PAP) Rorzgorącizkowame 
dominuję nad analizą, ale to 
nie będzie stan wieczny. W 
tej chi will; ścierają się różne 
tendencje — często skrajne. 
Byłoby źle. gdyby przyjęły 
formę ruchu odśrodkowego. 
Dziś nie chodzi o piękne sche 
maty, ale o realne możliwości. 
Nie może istnieć partia bez 
kierownictwa politycznego, 
ale i kierownictwo polityczne 
nie merże istnieć bez partii. Są 
cztery zasadnicze składniki 
odnowy: po pierwsze — roz­
wój demokracji wewnątrzpar 
tyjnej i właściwe ustawienie 
centralizmu demokratycznego. 
Po drugie — samorządność; 
państwo nie może być zhie 
rarchizowanym układem kie­
rowanym przez zawieszoną w 

wiono również stanowisko 
związku odnośnie rozmów pro 
wadzonych z rządem na temat 
zatwierdżeraia jednego i. dwóch 
projektów (rządowy 1 społecs. 
ny) ustawy e cenzurze.

KKP NSZZ „Solidarność" 
postanowiła utworzyć fundusz 
społeczny związku. Służyć on 
będzie rozwijaniu działań, któ 
re pozwolą — zgodnie z pro­
gramowymi i statutowymi za 
łożeniami ruchu związkowego 
— polepszyć warunki ochrony 
zdrowia ludzi pracy i zapew­
nić w określonych przypad­
kach minimum socjalne lu­
dziom pracy i rodzinom pra­
cowniczym. KKP powierzyła 
administrowanie tym fundu­
szem specjalnie w tym celu 
powołanej radzie. KKP wyda 
ła także uchwałę w sprawie 
finansów związkowych. Dla 
nadzoru nad gospodarką fi­
nansową i działaniami admi­
nistracyjnymi związku powo 
łano 7-osobowy skład Tym­
czasowej Komisji Rewizyjnej.

próżni władzę. Po trzecie — 
reforma gospodarcza: sytua­
cja w kraju jest niezwykle 
trudna, społeczeństwo wciąż 
nie ma świadomości tego. Os 
tatnim ze składników jest od 
nowa moralna, która nie po­
winna wnikać tylko w kręgi 
wyższych stanowisk urzędni­
czych.

Powyższe sformułowania — 
to konkluzja ze spotkania, ja­
kie na temat aktualriych pro 
błemów partii odbyło się 25 
bm. W Klubie Twórców i Dzia 
łączy Kultury „Kuźnica” w 
Krakowie. Uczestniczyli w 
nim: członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
Kazimierz Barcikowski i Ra­
da Klubu.

KRONIKA DNIA
RADCA AMBASADY ZSRR PRZEBYWAŁ W KONINIE

(Inf. wł.) W czwartek w Koninie odbyło się spotkanie z radcą dr 
Ignatiiem Kuzniecowem — attache rolnym ambasady ZSRR w War­
szawie. Uczestniczyli w nim członkowie Prezydium ZW TPPR 2 
przewodniczącą ZW — Zofią Zamojską oraz lektorzy wojewódzcy. 
Podczas spotkania wymieniono uwagi na temat przebiegu XXVI 
Zjazdu KPZR, (woj)

KONFERENCJA NAUKOWA O FILOZOFII I. KANTA

(inf. wł.) W piątek, zakończy sie w Uniwersytecie im. Adama 
M:-klewicza w Poznaniu dwudniowa konferencja naukowa zorga­
nizowana w dwusetną rocznice wydania głównego dz.iela niemiec­
kiego filozofa — Immanuela Kanta pt. ..Krytyka czystego rozu­
mu”. W konferencji, którą zorganizowały Zakład Historii Filozofii 
U AM oraz Komisja Filozoficzna PTPN, uczestniczy grupa przedsta­
wicieli kilko akademickich ośrodków naukowych kraju oraz nau­
kowcy z Niemieckiej Republiki Demokratycznej, (zr)

Zjazd Etatów
„Cepelii"

(PA.P) Ponad 260 delegatów, 
reprezentujących spółdzielnie 
rękodzieła ludowego i arty­
stycznego z całego kraju, uczę 
stniczyło wczoraj w Warsza­
wie w obradach zjazdu związ 
ku „Cepelia”.

Organizacja ta w ciągu prze 
szło 30 lat swego istnienia wa1 
nie przyczyniła się do zachn 
wania w naszvm kraju boga 
tych tradycji kultury i sztuk 
'udowej, .rozw^o-ipc jednoc&ę 
śnie działalność gospodarczą.

2 nowe muzea w Poznańskiem
INFORMACJA WŁASNA

Prezentowaniu; przeszłości 
Poznańskiego — jego doko­
nań w różnych dziadzinach o- 
raz tradycji lokalnych w cp- 
raz szerszym zakresie służą 
muzea. Jest ich obecnie w wo 
jewództwie 27 i wszystkie od 
grywają ważną rolę na kultu­
ralnej mapie regionu. Oprócz 
więc powiększania zbiorów 
tych placówek, nie ustaje się 
w staraniach o tworzenie na- 
*ępnych.
Poczynania' te uwieńczone 

nają być w bieżącym roku 
otwarciem dwóch muzeów w 
°oznańśkiem Jedno będzie fi 
:ą poznańskiego Muzeum Ru- 

"hit Robotniczego i powstanie 
oa Cyfod-ii. w obiekcie nazy- 
•ranym Małą Śluzą. Zanrezen

towane tam zostaną liczne do­
kumenty i pamiątki pod ha­
słem „Wielkopolanie na fron­
tach II wojny światowej” 
Wśród eksponatów będą i ta­
kie, których dotychczas nigdzie 
nie prezentowano.

To samo dotyczy placówki, 
która ma zostać otwarta w 
podpoznańskiej Kobylnicy na 
Szlaku Piastowskim. Znajdzi° 
się tam wiele do tej pory nie­
znanych materiałów o arty­
ście rzeźbiarzu, urodzonym w 
tej miejscowości — Józefie 
Trenerowskim. Po raz pierw­
szy też stworzy się przegląd 
jego dorobku, dotychczas 
rzadko prezentowanego.

Tym samym pod koniec bie 
żącego róku w Poznańskiem1 
istnieć ma 29 muzeów, (hop)

Poznańskie Biuro Prognoz In- 
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na piątek 
zachmurzenie na ogół małe, mcż- 
liwe mgły 1 zamglenia.

Temperatura maksymalna od 
zera do plus 2 stopni, minimalna 
od minus 7 stopni do minus 9 
stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 1 stopień, w Pi­
le plus ,2 stopnie, w Kaliszu I 
Lesznie plus 1 stopień, w Koni- 
nie minus 1 stopień, ciśnienia 
767,4 mm czyli 1022.1 hPa.

D*’S'ejszy se’*vs nfcKmacyjny 
oorocował Józef Gołaszewski.

„GŁOS WIELKOPOLSKI" - DZIENNIK RO B O T N I C Z E J S P O p Z I E L N I W Y D A W N I C Z E J „ P R A S A - K S I Ą Z K A - R U C H " POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 
Adres pocztowy: akrytka nr 1074 60-919 Poznań. Reda guje kolegium: Wiesław Porzycki — redaktor nocz elny, Marian Flejsierowlcz, Tadeusz Kaczmarek * ’’

redaktora naczelnego, Zbilut Sęk — sekretarz redakcji, Eugeniusz Cofta, Zdzisław Kandziora, Zygmunt Rola. w zcs‘^pcy
Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-7I8. Sekretanat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora naczelnego 665-718. Sekretom ... ..

Dział informacji 665-939. Dział sportowy 640-45. Redokcja nocna 430-73, 453-31 Wydawco: RSW „PRASA — KSIAZKA — RUCH" " dakcji 648-85.
Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19, 6C-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcjo me odpowiada. Druk: Po znańskie Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka — Poznań T 8



MąWsobota/niedzlela, 27/28 !ł/1 M 1985 GŁOS WIELKOPOLSKI

O co chodzi studentom

Przeciw produkcji 
magistrów

Pytanie zawarte w nadty- 
tule często zadawało so­
bie ostatnio wielu miesz 

kańców naszego kraju. No bo 
tkąd niby przeciętny obywatel 
miał znać teksty postulatów, 
przedłożonych — nie tylko w 
imieniu studentów środowiska 
łódzkiego — komisji międzyre 
aort owej. Wycinkowo ale i jed 
nostronnie, szczególnie na po­
czątku negocjacji z młodzieżą 
akademicką, przedstawiał je 
w telewizji minister Janusz 
Górski. Także w sposób dale­
ce niepełny informowała o 
przedmiocie i przebiegu roz­
mów prasa. A że zdarzało się, 
iż publikacje bardziej koncen­
trowały się na „otoczce” straj­
ków (np. brudnych nogach u- 
czestniczących w akcji solidar 
nościowej żaków czy zagląda­
niu im w talerze) niż na rze­
czywistej ich przyczynie, nie- 
sposób się dziwić, że w odczu­
ciu wielu ludzi ten studencki 
protest miał charakter nieodpo 
wiedzialnej zgrywy. „Tych 
darmozjadów, którym praco­
wać się nie chce, a czas stu­
diów upływa im wesoło na pi 
ciu, zabawach i obmacywaniu 
dziewuch” — jak usiłował mnie 
przekonywać jeden z czytelni­
ków.

Chociaż trudno dziś jedno­
znacznie oceniać niedawne i 
obecne wydarzenia w środo­
wisku studenckim, jest pewne, 
że jeśli brało , w nich udział 
kilkanaście tysięcy osób, jeśli 
poparły je wszystkie komitety 
założycielskie Niezależnego 
Zrzeszenia Studentów, wiele 
rad uczelnianych Socjalistycz­
nego Związku Studentów Pol­
skich i senaty niektórvch u- 
czelni — widocznie stały za 
nimi istotne racje.

O co zatem chodziło studen­
tom? Tym z Łodzi przede wszy 
stkim o niepoważne ich trak­
towanie — przez władze uczel­

niane, później resortowe. Już 
w październiku studenci Uni­
wersytetu Łódzkiego — podob­
nie jak słuchacze innych pol­
skich sekół wyższych — złoży­
li dziekanom i rektorowi swo­
je wnioski, mające służyć us­
prawnieniu działalności uni­
wersytetu, zwiększeniu jego sa 
morządności. Jego Magnificen 
cja obiecał propozycje rozpa­
trzyć. Młodzież więc czekała. 
Najpierw cierpliwie, choć przy 
glądając się, jak koledzy z in­
nych uczelni, (często metodą 
strajków) załatwiali sprawy 
swych szkół. Skoro „pistolet 
strajkowy” okazał się gdzie in 
dziej skuteczny, a cierpliwość 
łodzian poczęła się wyczerpy­
wać, doszło wreszcie (29 stycz­
nia br.) do proklamowania i 
tam strajku, w którym wzięło 
udział ponad 8 000 osób. Przy­
jechała więc międzyresortowa 
komisja. Lecz — w starym sty 
lu... niekompetentna do pod 
jęcia odpowiednich decyzji. 
Nim pojawiła się druga, upły­
nęło nieco czasu; ale nie o wy­
tykanie błędów jednej stronie 
idzie, bo f druga — studencka 
— je też popełniała. Komisja 
pod przewodnictwem wspom­
nianego już szefa resortu na­
uki, szkolnictwa wyższego i 
techniki przystąpiła do rozwa­
żania kilkudziesięciu postula­
tów.

Pierwsza i główna ich część 
— tak zwana ogólnouczelnia 
na — dotyczyła samorządności 
i autonomii szkół wyższych. 
Domagali się przeto studęrići 
niezależności od resortu w 
sprawach naukowych, dydak­
tycznych i wewnątrzorganiza- 
cyjmych. w tym m. in. samo­
dzielności uczelni w kwestii us 
talania kształtu i programów 
studiów, zagwarantowania swe­
go rzeczywistego udziału w 
ęiałach kolegialnych, fakulta­
tywności części tzw. przedmio­

tów polityczno - społecznych, 
prawa do swobodnego wyboru 
lektoratów z języków obcych, 
zniesienia bezsensownych w o- 
becnej formie praktyk robotni­
czych (przy jednoczesnym ape­
lu do studentów o dobrowolne 
podejmowanie odpłatnej pracy 
fizycznej potrzebnej gospodar­
ce narodowej). I te postulaty 
— mówiąc najogólniej — zo­
stały po negocjacjach zaakcep­
towane przez komisję między­
resortową.

Sporo rozgłosu wywołała 
propozycja zmiany systemu 
szkolenia wojskowego. Jej auto 
rom nie szło, jak można było 
tu i ówdzie usłyszeć, o wymi­
ganie się młodzieży akademic­
kiej od służby wojskowej, lecz 
o wydłużenie tego szkolenia w 
czasie studiów (lub przed 
ich rozpoczęciem, po zdaniu 
egzaminu wstępnego) przy jed­
noczesnym skróceniu przeszko­
lenia (obecnie rocznego) po 
otrzymaniu dyplomu. Słowem 
— o formę zbliżoną do obo­
wiązującej na przykład j la­
tach sześćdziesiątych. Uznając 
zasadność tej propozycji druga 
strona przyjęła kompromisowe 
stanowisko: Ministerstwo Ob­
rony Narodowej pracować bę­
dzie nad doskonaleniem syste­
mu spełniania obowiązku służ­
by wojskowej przez studentów 
i absolwentów uczelni, konsul­
tując swe propozycje ze środo­
wiskiem studenckim.

W odpowiedzi na inne postu­
laty minister J. Górski zobo­
wiązał się do wystąpienia o 
zwiększenie o 0,1 procent u- 
działu szkolnictwa wyższego w 
dochodzie narodowym na rok 
1982. Oświadczył natomiast, iż 
nie ma obecnie możliwości po­
większenia kwoty dewiz na za

Doknńr?f»nie nn *♦* r

WOJCIECH NENTWIG

i ry racji przekazani* przez 
J. rząd związkom zawodo­

wym i niektórym orga­
nizacjom społecznym do zao­
piniowania projektu zmian w 
systemie emerytalno-rento­
wym do wiadomości publicz­
nej przedostało »ię sporo in­
formacji o aktualnej sytuacji 
w tej dziedzinie, którym war­
to poświęcić nieco uwagi.

Sporo się ostatnio mówiło o 
emerytalnych „kominach”, o 
ludziach, którzy na emerytu­
rze dostają świadczenia w 
dziesiątkach tysięcy złotych 
miesięcznie. Bp, słyszało się o 
kwotach nawet stutysięcz­
nych.

Otóż Okazuje się (wedle danych 
sprzed roku, a nowszych brak), 
że liczba emerytur i rent prze­
kraczających poziom 20 tys. zl 
miesięcznie w skali całego kraju 
wynosi około 200 (w tym jest 18 
emerytur w wysokości od 20-27 tys. 
zł wypłacanych na podstawie de­
kretu z 1972 roku o zaopatrzeniu 
emerytalnym osób zajmujących 
kierownicze stanowiska politycz­
ne i państwowe — to grono ludzi 
zapewne po sierpniu 1980 znacznie 
wzrosło). W tej grupie emerytur 
największe kwoty miesięczne się­
gające od 38 do 39 tys. zl doty­
czą bardzo różnych zawodów, po­
bierają je więc przykładowo i re­
żyser filmowy, i masażysta ze 
spółdzielni kosmetycznej, i profe­
sorowie wyższych uczelni 1 pro. 
jektancl. Jeśli zaś idzie o świad­
czenia stutysięczne, to można je­
dynie powiedzieć, że i takie się 
zdarzają, ale dotyczą systemów 
rentowych innych krajów, miano­
wicie Idzie tu o niektóre renty 
zagraniczne, zwłaszcza górnicze, 
powypadkowe, belgijskie i fran­
cuskie.

Sprawy rencistów oraz emerytów

Portfele 
stare i nowe

Zamek w Lublinie

CA-F' — fot. Z. Jla^tefe-wicz

Natomiast świadczenia od 15 do 
20 tys. zł wypłacano 1200 osobom, 
od 10 do 15 tys. zł — 15 300 oso­
bom (0,1 procent ogółu), od 8 do 
10 tys. — 32 009 ludzi (0,8 proc.), 
od 6 do 8 tys. około 100 000 ludzi. 
Tak kształtuje się sytuacja w sfe­
rze „kominów”. Powszechnie u- 
znaje się ją z* nieprawidłową, 
wszakże liczba osób pobierających 
te najwyższe świadczenia nie Jest 
duża, a wśród „kominowców” są 
także robotnicy (np. górnicy).

Jednakże generalnie idzie o 
to. że wysokość renty czy eme 
rytury wynika tylko z czasu, 
kiedy człowiek idzie na rentę. 
Emerytura sprzątaczki, która 
przestała pracować rok temu 
może być wyższa niż lekarki, 
która poszła na emeryturę 10 
lat temu. Im ktoś dawniej za­
kończył pracę, tym ma mniej­
szą rentę. Istniejący system 
powodu je ciągłe tworzenie się 
.starych portfeli”, co jest wy­

soce niesprawiedliwe 1 budzi 
wiele rozgoryczenia społeczne 
go. Słusznie się mówi, że mia­
rą kultury danego społeczeń­
stwa jest sposób traktowan;a 
w nim ludzi w podeszłym wie 
ku. Choć w ostatnich latach 
niemało zrobiono dla popra­
wy warunków bytowania tej 
'■ategorii ludzi w naszym kra- 
‘u. a w ostatnich miesiącach 
dokonano nowej znacznej ko­
rekty w świadczeniach dla 
nich, to z drugiej strony właś 
n:e w ostatniej dekadzie na­
rosło niemało nowych dys-

proporcji, jak choćby i te 
najwyższe „kominy” rentowe.

Przedłożony do konsultacji 
nowy system wychodzi na­
przeciw porozumieniom z 
Gdańska, Szczecina i Jastrzę­
bia. Przewidywały one: dosto 
sowamie najniższych emerytur 
i rent do poziomu minimum 
socjalnego, zrównanie emery­
tur i rent ze „starego portfe­
la” do poziomu aktualnie wy- 
ołacanego oraz obniżenie wie­
ku emerytalnego.

Jeśli chodzi o powszechne 
obniżenie wieku emerytalne­
go uznano, że w obecnej sy­
tuacji gospodarczej i demo­
graficznej kraju jest to po­
stulat niemożliwy do spełnie­
nia. Wcześniejsze emerytury 
dla pracowników dołowych w 
górnictwie są przewidziane w 
akcie prawnym, który wkrót 
ce będzie przedłożony Sejmo­
wi.

Komisje rządowe przyjęły 
natomiast zobowiązania doty­
czące corocznego zwiększania 
świadczeń najniższych, sto­
sownie do możliwości ekono­
micznych kraju. W każdym 
razie świadczenia te nie mogą 
być niższe od minimum so­
cjalnego. Niestety, nie jest ono 
jeszcze ustalone, pojawiło się 
wokół niego wiele sprzecznych 
opinii. Można jedynie podać 
wstępne szacunki: w końcu 
1980 roku minimum socjalne 
dla samotnego emeryta wyno­
siło 2 550 zł, gdy tymczasem 
minimalne emerytury wyno­
szą 2 300 zł, a renty inwalidz­
kie i rodzinne są jeszcze niż­
sze. To są więc sprawy naj­
pilniejsze. Nie wspominajmy 
już • tym, że bywa i tak, że 
z jednej emerytury bądź ren­
ty utrzymać trzeba więcej niż 
jedną osobę.-

Jakie więc jeszcze sprawy 
ma załatwić konsultowany 
obecnie projekt? Mechanizm 
zapewniający utrzymanie re­
alnej wartości wypłacanych 
świadczeń, uniemożliwienie 
powstawania kolejnych „sta­
rych portfeli” i nadmier nych 
rozpiętości w poziomie świad­
czeń zmianę zasad zarobkowa 
nia emerytów i rencistów.

Projekt idzie dalej niż po­
stulaty zgłaszane w ostatnich

latach, wytycza rozwiązani 
przyszłościowe, które wycho­
dzą naprzeciw powszechnemu 
rozumieniu zasad sprawiedli­
wości społecznej. One zaś nie 
godzą się z tym, iż pojawiają 
się niczym nieuzasadnione 
ogromne dysproporcje w po­
ziomie życia emerytów I ren­
cistów. Obecny system prefe­
ruje ludzi o dużych zarobkach. 
Tymczasem ci właśnie ludzie, 
z tytułu dużych zarobków idą 
na'emeryturę z pokaźnym zr- 
sobem dóbr w postaci urzą­
dzonego mieszkan:a czy włas­
nego domu z ogrodem w po­
staci różnych urządzeń ułat­
wiających życie, a więc z 
potrzebami, które nie wy­
magają zaspokajania. Ludzie 
o niskich zarobkach kończą 
nracę czy to w mieszkaniu bez 
centralnego ogrzewania, czy 
to bez odpowiednich mebli, 
telewizora, lodówki, bez zapa­
su ubrań, bielizny itp. I w ta- 

. kim systemie jak obecniy nig­
dy tvch braków już nie uzu- ' 
pełnią.

Idzie więc o to, by w przy­
szłości, sposób obliczania świad 
czeń nie preferował tak moc­
no jak dotychczas ludzi o wy­
sokich dochodach (stąd n.p. 
postulat .by dodatki za odzna 
czenia były jednakowe, a nie 
w proporcji do dochodów, bo 
wtedy posiadanie jakiegoś 
krzyża może w jednym wy­
padku oznaczać tysiąc złotych 
miesięcznie, a w innym pięć 
tysięcy, co wydaje się niczym 
społecznie nieuzasadnione).

Niestety, sytuacja gospodar­
cza kraju nie ułatwia rozwią­
zania tych palących kwestii. 
Trzeba tedy w prowadzonych 
teraz konsultacjach nie tylko 
zbliżyć jak najbardziej zało­
żenia projektu nowego syste­
mu emerytalno-rentówego do 
poczucia sprawiedliwości spo­
łecznej, ale i określić to, co 
najpilniejsze i wymaga załat­
wienia w pierwszej kolejności. 
Bo wszystkiego od razu na 
pewno się nie załatwi. Wy­
starczy powiedzieć, że pod­
wyższenie emerytur i rent tyi 
ko o 100 zł miesięcznie — co 
w gruncie rzeczy niczego nie 
załatwia — oznacza kwotę 6 
miliardów zł w skali rocznej.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

CZARNO—BIAŁYM
■■■■MB NA^MBB
n ada Ministrów uchwaliła 
Ii K w listopadzie, opubli­

kowała pod koniec grudnia, we 
szła zaś w życie 1 stycznia. I 
właściwie to wszystko, co moż­
na konkretnego powiedzieć o 
tak zwanej małej reformie gos 
podarczej. W przedsiębiors­
twach mówi się o niej niechęt 
nie i półgębkiem, dwuznacznie, 
do wielu praktycznie jeszcze 
nie dotarła, więc nie mówi się 
wcale i również nic nie robi. 
Wszędzie tam, gdzie dotychczas 
palcem kiwnąć można było je 
dynie na podstawie odgórnych 
wskaźników i dyrektyw, w tej 
błogosławionej przez wielu at 
mosferze zapanował prawdzi­
wy popłoch. Jakże to, teraz o 
wszystkim mamy decydować 
sami i tak naprawdę, a nie tył 
ko dla nie mającej żadnego 
znaczenia zabawy?

Panika okazała się przed­
wczesna, gdyż — jak niosą 
wieści z zakładów — dyrekty 
wy biegną nadal, plany przyno 
si się w teczce. Tu i ówdzie 
drobny wyjątek w reformie. 
Ale ponoć jest taka koniecz­
ność. Wiem, że nic nie wiem — 
zapewnia w konkluzji pewien 
dyrektor w wywiadzie dla ga

Tymczasem popędzana usilnie 
przez rząd, „Solidarność” i zm« 
cierpliwionych obywateli, ktŁ 
my wierzą w cuda — komiki

do spraw „dużej” reformy gos 
podarczej wysmażyła szast 
prast jej założenia. Na kilku­
nastu kartkach zawarto gos­
podarczą rewolucję, która wy 
prowadzić ma nas z biedy i 
bałaganu. Nie jestem etonomis 
tą, nie znam się na zawiłoś­
ciach gospodarowania i zarzą­
dzania. I nie tym się chcę za­
jąć.

Wystarczy jednak pobieżna 
lektura projektu reformy, by 
stwierdzić, że u jej podstawy 
legła znów — niestety — iluzo 
ryczna wiara w siłę dokumen 
tu, słowa stanowionego, które 
jakąś tajemną mocą oblec 
ma się w pożądany konkret. 
Skromnym zdaniem laika, za­
powiadana reforma nie jest 
wolna od błędów niejako w są 
mej idei — błędów, które sku 
tecznie dotychczas rozkładały 
nie jedną mniej lub bardziej 
istotną reorganizację nie tylko 
w dziedzinie gospodarki. Pro 
jekt jest bowiem koncertem 
życzeń.

1 nie problem w małej kon­
kretności niektórych postano­
wień ograniczających się do 
stwierdzeń typu — powinno 
się, należy i trzeba, choć nie 
bardzo wiadomo jak i czy na 
pewno. Nie ma sprawy rów­
nież, gdy w założeniach do­
chodzi się do prawd — oględ

nie mówiąc — mało odkryw­
czych czy nie wręcz oczywis- 
tych, o których słyszeliśmy od 
36 lat. Chociażby: „polityka za 
trudnienia powinna być ukie­
runkowana na wzrost społecz­
nej wydajności pracy”, „zapew 
ntenie szybkiego wzrostu do­
staw towarów zaspokajających 
potrzeby ludności”, itd.

Gorzej, gdy z góry zakłada 
się jak ma być i — dość do-

ważny artykuł, co najmniej 2 
felietony i powiedzmy 15 in­
formacji. Na ogół nigdy nic z 
tego nie wychodzi, a moje pla 
ny uważane są za maniactwo.

Wracając do reformy, dru­
gim grzechem — dobrze skąd 
inąd nam znanym — jest tak 
zwane „przegięcie pały”, czyli 
wszystko na odwrót. Takie po 
stawienie sprawy tworzy nie. 
bezpieczne iluzje, o które moż

Koncert życzeń
wolnie operując liczbami, pa­
rametrami, wskaźnikami — za 
kłada się również, iż na pew­
no tak będzie. Inaczej mówiąc 

— reforma się uda, gdy będą pra 
widłowe decyzje. Czyż nie po 
winno być akurat odwrotnie. 
Ona właśnie powinna zapewnić 
prawidłowość decyzji. W jed. 
nym punkcie reformatorzy fun 
dują nam wręcz dobry dowcip, 
przyjmując powodzenie całego 
przedsięwzięcia od uprzedniej 
i zasadniczej poprawy stanu 
gospodarki. Dobre sobie Gdy­
by z gospodarką nie było źle. 
nikt nie brałby się za jej na 
prawę.

Jest to trochę tak. jak z mo 
imi „planami pracy”. Ja. rów. 
nież na początku każdego mie 
siąca zakładam, że jeśli nie 
dotknie mnie ciężka choroba, 
lenistwo, twórcza impotencja, 
jeśli nie będę musiał stać w 
kolasce po mrrt-’ i r" ' 
w domu, to napiszę jeden po-

na się dotkliwie potłuc. W 
założeniach, przyszła gospodar 
ka ma być chyba nieplanową, 
skoro przewiduje się co praw­
da istnienie planu centralnego, 
ale brak natomiast jakichkol­
wiek powiązań między nim a 
producentami. Zadziałał tu pe 
wien schemat rozumowania — 
jeśli system centralnego piano 
'.oania nawalił, to po prostu na 
leży go wyrugować. Równo­
legle przyjmuje się, że gospo 
ciarką pokierują samoregulują 
ce mechanizmy ekonomiczne. 
Mianowicie samodzielność 
przedsiębiorstw stworzy kon- 

■kurencję między nimi, która, 
przyniesie nam same korzyści. 
Przy społecznej własności śród 
ków produkcji wiara w to przy 
pominą loiarę w Boga.

Błędem jest też liezznie, iż 
pozbycie się wskaźników i 
mierników sprawi, że właści­
we decyzje wymuszać będą in 
strumenty pićniężno-kredyto-

we. Twórcy reformy liczą jed 
nak na to, gdyż założyli rów 
nież bezinflacyjny rozwój gos. 
podarczy o idealnej równowa­
dze płac i cen. Jeśli więc nie 
będzie to gospodarka planowa 
ani — co wynika z powyższego 
— rynkowa. to jaka? Chyba — 
jak ktoś stwierdził — nieznany 
dotychczas system o cechach a. 
narchicznych.

Nie tylko jednak reformata, 
rzy wierzą w instytucjonalność 
swoich poczynań, wierzą, że no 
wy model powstanie z werbal 
nych i subiektywnych prfiko- 
nań oraz szlachetnych życzeń. 
Głosy uradowanych Kowals­
kich, którzy zgłaszają swój 
akces do utworzonej niedaw. 
no Federacji Kons^smen. 
tów, liczących, że suma ich 
własnych chęci i oczekiwań 
wytworzy nową energię, która 
sprawi, że nie będzie już wię­
cej bubli na rynku — potwier 
dzają tę potężną wiarę w moc 
instytucji.

Nie mam zamiaru zniechęcać 
twórców Federacji, których in 
tencje są godne najwyższej po 
chwały. Ale śmiem wątpić to 
skuteczność ich poczynań. Po 
upływanie organizacji, która 
raz dwa obrośnie w etaty, od. 
dziafu. utworzy Krajowa Korni 
sję Porozumiewawcza cży coś 
w tym rodzaju i wydawać bę­
dzie laurki i nagany knocącym 
produkcję — wydaje sie tro­
chę niepoważne. W wyniku u- 
tworzenia koalicji rozsierdzo­
nych konsumentów ani n!- ortu 
bedzie towarów, ani nie będą 
one lepsze. ----------

Należy przede wszystkim su 
rowo egzekwować obowiązują 
ce przepisy, tchnąć życie w 
ustawę o jakości, zmobilizo­
wać komórki kontroli jakości 
w zakładach, powiązać mecha­
nizmami ekonomicznymi wy. 
sokość płac z dobrą produk­
cją. Natomiast gospodynie do­
mowe mogą się takiej produk 
cji domagać, ale na pewni) jej 
nie. stworzą. Liczenie, że Fe­
deracja Konsumentów stanie 
się skutecznym sposobem na 
lekceważenie przez producen. 
tów wymogów jakości — jest 
zwykłą donkiszoterią.

Mam w zanadrzu i inne przy 
kłady na naiwną trochę wiarę 
niektórych, że na pobożnych 
życzeniach można budować mos 
ty sukcesu, że powołanie no­
wej organizacji, związku, zrze 
szenia jest lekarstwem na każ 
dy problem. Można chociażby 
napomknąć o świeżo powsta­
łym Związku Młodzieży Wiejs 
kiej, którego twórcy święcie są 
przekonani, że zmiana nazwy 
gwarantuje powodzenie, o reje 
strowanych związkach zawado 
wych jak pracowników ochro 
ny przeciwpożarowej czy pra 
cowników leśnych Nadleśnic 
twa Wichrowa, którzy liczą, 
że stworzenie związku spełni 
ich każde życzenie. Lecz dość. 
Czepianie się bowiem zioiązków 
zawodowych, grozi — niestety 
— strajkiem. Strajk, to rów­
nież koncert ■— tyle, że nie ży 
czeń a zadań. I — jak do tej 
nmry — jedynie one stają się 
ciałem.

JOZEF GOŁASZEWSKI
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Jestem i potrafię
Jeszcze jeden dokument zbrodni

Rozmowa z aktorką Dorotą Stalińską
Lista okupacyjnych strat

NAJWIĘKSZA 
UCIĄŻLIWOŚĆ

W moim domu przyjęliśmy 
relację z konferencji rzeczni­
ka prasowego rządu z wiel­
kim — nie będę tego taił — 
niezadowoleniem, bo najwięk­
sza dla nas obecnie zmora — 
wystawanie godzinami w ko­
lejkach po kostkę masła, zo­
stała zignorowana. Nie rozu­
miemy dlaczego? Tłumaczenie 
ministra handlu wewnętrzne­
go i usług, ze masła będzie 
tyle, ile w ubiegłym roku, ni­
czego nie wyjaśnia. Chciałoby 
się powiedzieć, ze jeśli tak, to 
dlaczego w sklepach sprzeda- 
je się je tylko w określonych 
godzinach i w ilości, nie wy­
starczającej dla wszystkich? 
Czy znowu z ministerialnych 
gabinetów nie udaje się do­
strzec ustawiających się na 
kilka godzin przed rozpoczy­
naniem sprzedaży i ziębną- 
cych przed sklepami ludzi? Z 
tego wynika, że w dalszym 
ciągu, i nie wiadomo jak dłu­
go, zaopatrzenie kilkuosobowej 
i dżiny w „coś do smarowa­
nia” Chleba będzie nadal na­
szym koszmarem. Jak można 
tak beztrosko i arbitralnie 
skazywać nas na tp? W do­
datku — jak podano w spra­
wozdaniu prasowym z tej kon­
ferencji — „jeśli jednak oka- 
że się to konieczne wprowa­
dzi się kartki na masło”. Czy 
długie miesiące, które mijają 
nam na „polowaniu” na ma­
sło, nie wystarczyły mini­
sterstwu na prawidłową oce­
nę sytuacji? Powtarzam, że 
brak masła i margaryny obec 
nie stanowi największą, cho­
ciaż widocznie nie dostrzega­
ną, uciążliwość w naszej co­
dzienności... (671)

JÓZEF GRZEGORCZYK 
Poznań

Niedawno przyznano 
pani wyróżnienie dla 
najbardziej uzdolnio­

nych aktorów młodego pokole­
nia — nagrodę im. Zbigniewa 
Cybulskiego. Za film „Bez mi- 
łości” nagrodzono panią na 
festiwalu w roku 1980 w Gdań 
sku. Jest pani laureatką — za 
swe monodramy — festiwali 
teatrów jednego aktora, była 
też wybrana jedną z wybit­
nych Polaków młodego poko­
lenia. A więc — sukces?

— Wielką radość sprawiła 
mi ostatnia nagroda, właśnie 
dlatego, że nosi imię Zbysz­
ka Cybulskiego. Tyle, że za­
stanawiam się, czy nagrody co 
kolwiek u nas znaczą. W cza­
sie swoich dotychczasowych 
czterech lat pracy aktorskiej, 
zdobyłam tych nagród już spo 
ro — ale nadal muszę się wy­
kłócać o należną mi stawkę, 
muszę sama w teatrze, kinie 
walczyć o tysiące oczywistych 
zdawałoby się spraw.

— Od czego się dla pani 
teatr zaczął?

— Nader banalnie od
zespołu żywego słowa przy 
Wojewódzkim Domu Kultury 
w Gdańsku. Miałam osiem lat, 
gdy tam pierwszy raz przysz­
łam. Przez dziesięć lat pani 
Irena Smielecka uczyła mnie 
w WDK-u dykcji, poezji, 
teatru. Będąc zaś w liceum w 
Gdańsku występowałam w 
teatrze studenckim. A potem... 
Gdybym się nie dostała do 
szkoły teatralnej, zdawałabym 
na AWF. Gdy zaś byłam na 
czwartym roku studiów tea­
tralnych — powstał Teatr na 
Woli. Zaangażowano mnie i 
dyplom uzyskałam już za grę 
na scenie tego teatru.

— Czym dla pani Jest ak­
torstwo?

OGRODNICY I BADYLARZE

Zmusił mnie do napisania 
do Was artykuł, opublikpwą- 
ny 21. I w „Głosie” pod ty­
tułem ..Nikła nadzieja na no­
walijki”. Na pewno nie moż­
na tego powiedzieć o kwiatach. 
I tu nasuwa się pytanie: kto 
dla kogo i z czym? Przecież 
kwiatów też się nie wyprodu­
kuje bez węgla, a węgiel moż­
na otrzymać tylko na przy­
dział. Jest tu chyba wyraźna 
odpowiedź: produkuje się to, 
co się lepiej Opłaca, a nie to, 
czego nam brakuje. Zakłady 
się zamyka z braku opału, a 
dlaczego dotychczas nie zabro 
•ni ono używać opału do pro­
dukcji kwiatów? Dlaczego nie 
można by umniejszyć chociaż 
na jakiś czas dochodów bady­
larzy, bo prawdziwy ogrodnik 
produkcji nowalijek się nie 
boi. Badylarz zakontraktuje 
jeden tunel rzodkiewki i otrzy 
ma tyle węgla, że starczy mu 
opalu na opalenie szklarni z 
kwiatami, co da mu ten „praw 
dziwy" zysk. Tak jest w Mo­
sinie. proszę stwierdzić i się 
przekonać, ile to kominów dy­
mi. P!szę to, bo zła gospodar­
ność mnie razi. . (342)

JÓZEF W.
Mosina

— Ważną częścią mego ży­
cia. Realizacją mych marzeń 
dziecięcych-. Sądzę przy tym, 
że w aktorstwie powinno dą­
żyć się do profesjonalizmu. 
Wydać trzeba wojnę złemu 
amatorstwu. Temu wszyst­
kiemu, co jest kiczem, bra­
kiem gustu, sztucznością. W 
tej chwili Polska zalana jest 
amatorszczyzną, panoszącą się 
w teatrach, kinach.

— Z czego to wynika?

— Nie ma po prostu zdro­
wej konkurencji, rywalizacji, 
w której by wygrywali najlep­
si. Na studiach działałam w 
Kole Młodych SPATiF-u. Mia 
łam wtedy ideę stworzenia 
miejsca, w którym by wszy­
scy chętni tego aktorzy mogli 
sprawdzać swoje możliwości
działania artystycznego, 
liby równość startu. Nic 
go nie wyszło...

— Pani jednak sobie

m:e- 
z te-

sama
wyznaczyła własny program.

naprawdę ode mnie zależało. 
Zrealizowałam trzy monoara- 
my: „Tabu” według Jacka Bo 
cheńskiego, „Żmija” według 
Lwa Tołstoja i „Utracona cześć 
Katarzyny Blum” według 
Heinricha Boella. Jeździłam z 
tymi monodramami po Pol­
sce; wszystkie one były jak 
gdyby kontynuacją jednego te

Na zdjęciu: Dorota Stalińska 
w filmie „Bez miłości"

Fot. — Archiwum

matu ■— absolutnej niemożno­
ści porozumienia się między 
ludźmi.

— Pani rzeczywiście sądzi, 
że tak jest?

— Wszyscy oceniamy ■we­
dług pozorów. Jak ktoś wyglą 
da, jak się zachowuje. Nie za­
stanawiamy się, jacy ludz:e są 
naprawdę. W moich mctiodra 
mach zajmowałam się człowie­
kiem postawionym wobec nie 
możności wyboru, w sytua­
cjach ostatecznych, gdy prze- 
staje się być człowiekiem. Ak 
torsko to nie było zresztą łat­
we. Te spektakle bardzo wie­
le mnie nauczyły.

— Ale tak naprawdę za­
częto o pani mówić dopiero po 
filmie „Bez miłości”.

— Niestety. Po tym filmie 
znalazło się wielu, którzy po­
przednio podobno wołali: „Ta 
dziewczyna ma coś do powie-
dzenia”. Tyle, 
dopiero teraz. 
Moja samotna 
la właściwego

że zgłosili się 
A poprzednio... 
praca nie mia- 
oddźwięku. Nie

wielu twórców kina i teatru 
interesuje się tą formą i łudź 
mi, którzy ją uprawiają — a 
szkoda! Uciekły mi bezpowrot 
nie, role, które wtedy mogłam 
zagrać.

— Co chciałaby pani grać?

— Nie interesują mnie sy­
tuacje, lecz ludzie. Gwałtow­
ne, duże namiętności, wielkie 
nienawiści. Coś, co nagle wkra 
cza w życie człowieka, oddzia­
ływa na jego psychikę.

chami, x tym 
głosem, równie 
nym i miłym, 
wpadającym w

fascynującym 
łatwo łagod- 
jak i prosto 
wulgarność, z

gestami wreszcie, w których 
pozerstwo jest naturalnością, 
a naturalność jest zawsze jak­
by zbyt wyrazista i zbyt gwał 
towna”...

— Wiele osób twierdzi, że 
pokazałam model życia nie­
prawdziwego. Ale przecież nie 
o dziennikarkę, bohaterkę tego 
filmu nam chodziło, lecz o 
człowieka — wytwór pogoni 
za prawem do istnienia, do 
krzyczenia, że jest i potrafi.. 
„Bez miłości” to utwór o ko­
biecie, która chce samodziel­
ności zawodowej i o tak poję­
te prawo do życia walczy — 
wszelkimi środkami.

— Ostatnio zagrała pani ro­
lę Hanki Ordonówny.

— Tak, dopiero co ukończy 
łam zdjęcia w filmie Janusza 
Rzeszewskiego. Ordonówna to 
była wspaniała kobieta, upar­
cie dążąca do swojego celu, 
realizacji samej siebie. Jest to 
też rodzaj bajki o Kopciuszku 
— osoba z nizin dochodzi do 
szczytu. Ale jest to również 
legenda, mit niezwykłego czło 
wieka.

— A teraz gra pani w po­
znańskiej telewizji rolę Spiki 
w „Onych” Witkacego.

— Zawsze bardzo lubiłam 
sztuki Witkacego. Je<t on bar 
dzo współczesny w rozumieniu 
zagrożeń naszego świata. Ale 
trzeba go grać jakoś specjal­
nie naturalnie, zwykle. Chcia- 
łabym, żeby mi się to w tym 
przedstawieniu udało.

— Kiedyś w Poznaniu grała 
Spikę Halina Łabonarska. Mia 
la tu i inne świetne role tea­
tralne — sławę jej jednak 
przyniósł dopiero film.

— Mam głęboką wiarę w 
to, że prawdziwa wartość mu 
si“ prędzej czy później przebić 
się przez bezwład, szmirę, 
chałturę. Można jednak dużo 
pracować i nie mieć okazji u- 
kazania pełni swoich możliwo­
ści twórczych. Winno się zna-
leźć dla siebie właściwą
formę. Nieszczęściem młodych 
aktorów jest bierność, czeka­
nie w bufecie teatralnym na 
rolę. Trzydziestolatki są już 
starcami, kobiety — umierają 
z zawiści. Bierność zabija 
każdą twórczość.

— Boi się pani czegoś?

— Zaczęło się to rok po stu 
diach. Dużo wtedy pracowa­
łam w teatrze, nie wynikało 
to więc z mojej niepotrzebno- 
ści. Jestem bardzo samowol­
na. Chciałam robić coś, co by

— Po filmie ^Bez miłości” 
pisano: „Dorota Stalińska jest 
rzeczywistym odkryciem tego 
filmu: ze swoim.ostrym maki-

— Ciemności. Więcej nicze 
go. Wychowywałam się z 
chłopcami... Chodziłam po 
drzewach, umiałam się bić, 
grałam w piłkę nożną. Wtedy 
się nie bałam. Strach przycho 
dzi do człowieka z wiekiem.. 
Ja wierzę głęboko, ze aopók 
mam coś w życiu do zrobie­
nia, dopóty nic złego nie może 
mi się stać... Z tą wiarą lżej 
mi żyć i pracować.

Rozmawiał
jażem, z żurnałowymi eiu- WŁODZIMIERZ BRANIECKI

KIEDY WSCHODZI?

Bardzo mnie ubawiło spo­
strzeżenie p. A. Z. w liście, 
który „Glos" opublikował 20 
II. Napisał on, że drukowane 
w Waszym dzienniku wscho­
dy i zachody Słońca nie zga­
dzają się o kilkanaście minut 
z podawanymi przez warszaw­
ską rozgłośnię radiową. Mnie 
to nie dziwi. Poznań jest oko­
ło 300 km na zachód od stoli­
cy (o czym p. A. Z sapom 
niał, krytykując „Głosową” 
codzienną informację), a więc 
Słońce musi u nas później 
wschodzić i później zachodzić 
Że też na bezsens tej krytyk’ 
nikt w redakcji nie zwrócił 
uwag! nr-ed opublikowanym 
tego fragmentu listu p. A. Z?

(676) 
ANNA R. 
Gniezno

Komputer pomoże wybrać 
ciekawą książkę

Ll»ty krótkie 1 rzeczowe ma­
ją wieksze tzanse druku Ano­
nimów nie puoukujemy Z>- 
strzeKamy prawe skracania ko 
respondenejt Adres .Głos Wiei 
kopol«kł”. skryba pocztowa 
1074. 60-959 Pornaó.

(PAP) Jak większość innych 
inwestycji ,tak i budowa ze­
społu Biblioteki Narodowej w 
Warszawie przedłuża się po­
nad planowane terminy. Już 
przed rokiem oczekiwano na 
oddanie do użytku książnicy 
— magazynu, a więc tego 
gmachu, który jest najbardziej 
potrzebny. Od lat bowiem 
zbiory narodowe przechowy­
wane są w kilkunastu miej­
scach, nie zawsze odpowied­
nich. często — gromadzone w 
skrzyniach lub stojące ciasno 
na półkach w kilku rzędach. 
Nowa siedziba biblioteki — 
pierwsza właściwie w dzie­
jach tej placówki — pozwoli 
na zorganizowanie pracy w 
sposób zgodny z wymogami 
sztuki.

Kompleks Biblioteki Naro­
dowej wznoszony na obrzeżu 
Pola Mokotowskiego składa 
się z trzech budynków: 11-

kondygnacyjnej książnicy, pa­
wilonu czytelniczego .długie­
go budynku dla pracowni na­
ukowych i zakładów opraco­
wujących zbiory. Magazyn jest 
już gotowy, trwają w nim 
prace wykończeniowe. W bu­
dowie znajduje się najdłuższy 
162 metrowy gmach opraco­
wywania zbiorów. Nie zaczęte 
jednak budowy czytelni.

Ważną sprawą jest zapew­
nienie bibliotece niezbędnego 
nowoczesnego wyposażenia 
Według programu; komnuter 
starować ma ruchem czytel 
ników, wskazywać gdzie znaj 
duje się poszukiwany tnm 
dostarczać na miejsce wybra- 
ną pozycję w ciągu 8 minut 
Rewersy orzenlywać będą z 
czytelni do magazynu poczta 
pneumatyczną lub teleksem 
Taśmociąg sprowadzi ks:ążke 
z określonego piętra do sali 
czytelniczej.

Żałuję, że nie mam wię­
cej czasu. Umówiony, pę 
dzę do Jaenschwaide, 

gdzie 4-tysięczna polska załoga 
buduje największą w Niemie­
ckiej Republice Demokratycz­
ne! elektrownię na węgiel bru 
natny. Tymczasem niedaleko 
Cottbus na drodze numer 97 
mijam miejscowości o dwuję­
zycznych nazwach wypisa­
nych na tablicach infdrmacyj 
nych: Łakoma, Rogoźno i im 
podobne. „Polskie” nazwy nie 
mają nic wspólnego z Polaka­
mi, którzy tu gościnnie pracu­
ją. Są to przecież nazwy łuży­
ckie, a Cottbus, to Chociebuż, 
po łużycku nazywa się Chose- 
buz, główne miasto Dolnych 
Łużyc i stolica okręgu, znane­
go także jako Łużyckie Zagłę­
bie Węglowe o największym 
w NRD, i jednym z najwięk­
szych w Europie, wydobyciu 
węgla brunatnego. Dla dzienni 
karza z Polski, interesujący 
*emat: Łużyczanie — ich ży- 
ie, tradycje, obyczaje. Temat 
iednak ucieka za szybami sa­
mochodu. Drugi też ucieka. 
Może nawet jeszcze bardziej 

’ interesujący. Po obu stronach

wśród pisarzy i dziennikarzy
Choć od zakończenia II wojny światowej 1 <*upacjl 

hitlerowskiej w naszym kraju minęło ponad 35 lat, 
stale jeszcze nie mamy pełnego obrazu strat ludzki 

jakie w wyniku zmagań wojennych > terroru okupanta po­
niósł naród polski. Toteż z pełnym uznaniem należy się 
odnieść do każdej próby ustalania imiennych list ofiar wo­
jennej zawieruchy. Dzięki staraniom badaczy w 
latach - po trudnych dociekaniach - pojawiły się spisy 
zmarłych poległych lub pomordowanych z takich środowisk 
jak: aktorzy muzycy. Judzie nauki, plastycy, wydawcy, księ­
garze bibPotekarze czy archiwiści. Mniej znana była hs.a 
wojennych ofiar w środowisku literatów, publicystów, dzien­
nikarzy i redaktorów.

Uzupełnienie tei luki stanowi wydana ostatnio wzei 
Główna Komisję Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce 
praca Mar;i Rutowsk’ej i Edwarda Serwańsk.ego ). 
autorzy, żna«ni z szeregu opracowań dochodzeniowych i ba- 
dań nad stratami wśród inteligencji polskiej, pokusili się 
o możliwie pełne zestawienie listy tych pisarzy i dz ennika- 
rzy, których społeczeństwu polskiemu zabrała II wojna 
światowa i hitlerowska okupacja.

Zestawieni żmudnie przygotowywane szereg lat przez 
Tyspomnianych autorów obejmuje 576 nazwisk. Jak wynika 
z przedstawionych danych biograficznych — lista obejmu­
je obszar całego kraju, podaje (tam. gdzie to było możliwe 
do uzyskania! dane dotyczące okoliczności zajścia (śmierć 
naturalna, zgon w wyniku działań wojennych lub zamor­
dowanie w jednej z kaźni hitlerowskich). W tym bardzo 
wnikliwym, a miejscami nawet precyzyjnym zestawieniu 
czytelnik znajduje także 44 nazwiska dziennikarzy z terenu 
Wielkopolski, tych, którzy tuta-j pracowali lub stale współ­
pracowali z wydawn-ntwnmi nrasowvmi.

Osoby te te m. In.: Stefan Balicki. Edward Bemackl. Bernard 
Chrzanowski. Stanisław Czapiewski, ks Tadeusz Gałdyński. Jerzy 
Roman Gierżabek. Wacław Górnicki, Tadeusz Zygmunt Hemes, 
Eugenia Jeszkówna. Bolesław Klerczyński. Władysław Maciąg, Wi­
tcie Noskowski Kazimierz Piekarczyk, Zygmunt Rakowski i Leon 
Trella. Większość spośród tej prawie pół setki wymienionych w 
opracowaniu M. RutoWskiej i E. Serwańskiego dziennikarzy oraz 
redaktorów z Wielkopolski zginęła w hitlerowskich obozach kon­
centracyjnych bądź znalazła śmierć w nuhlicznych i innvch egze­
kucjach przed specjalnymi plutonami Ss czy Wehrmachtu.

Ta nie obejmuiaca nawet stu stron praca byłaby mniej 
interesującą, gdyby nie fakt, że spółka autorska poprze­
dziła zestawienie nazwisk omówieniem trybu badań nad 
stratami wojennym; w omawianym środowisku inteligen­
ckim. A badania te wymagały wielu poszukiwań, ankiet, 
sięgania do rozmaitych źródeł, porównywania, prowadzenia 
wręcz dochodzeń. Najwięcej zaś trudu wymagało w szeregu 
przypadków ustalen:e okoliczności i miejsca śmierci.

Trud M. Rutowskiej i E. Seryyańskiego to istotny wkład 
w szereg prób pełnego, imiennego zestawienia okupacyjnych 
strat w szeregach polskiej inteligencji, to jeszcze jedno 
źródło w:edzy demaskujące hitlerowskie metody wyniszcze­
nia narodu nolsk'ego. Zaś pogłębienie wiedzy z tego zakre­
su umożliwia dołączony do pracy snós bibliograficzny.

EUGENIUSZ COFTA

*) Marla RułowSka. Kwart Serwańskl — „Straty wśród pisa­
rzy polskich (literatów, publicystów, dziennikarzy I redaktorów) 
w czasie II wojny światowej 1 okupacji hitlerowskiej” (1999—1945) 
— Ministerstwo Sprawiedliwości — Główna Kom^ja Badania Zbrod­
ni Hitlerowskich w Polsce — Warszawa 1-980, 96 str.

Sztorm nie sprzyja połowom

CAF — fot. J. Undro

U SĄSIADÓW ZA ODRĄ

Największa
drogi 97 ciągną się wielkie sta 
wy, teraz już bez wody. To 
największa w NRD hodowla 
karpi. Warto by tu wrócic, na­
pisać i o Łużycach, ich miesz­
kańcach, i o tych karpiach, 
metodach hodowli j przemyśl 
nym wykorzystaniu obiegu 
wodnego... Ale oto ,daleko w 
przedzie wyłaniają się na 
horyzoncie dwa olbrzymie ko 
miny i cztery wieże chłodnicze 
elektrowni Jaenschwaide, a 
drogowskaz informuje — 
Jaenschwaide — Peitz BUDI- 
MEX 5,5 km.

P lektrownią składa się z 
trzech zespołów po 1 000 

megawatów. każda z 
dwiema 500-megawatowym i

turbinami. Na razie jesz.cze sto 
ją dwa 300-metrowe kominy i

ii

cztery 130-metrowe chłodnie. 
Jeszcze więc trzeba postawić 
jeden komin i dwie chłodnie. 
Wydawać by się mogło: wiel­
ka rzecz, komin. A jednak jest 
to bardzo skomplikowana ro­
bota. Wprawdzie, jak mówią 
fachowcy, sam płaszcz śliz.ga 
się 14 miesięcy, żeby wyciąg­
nąć betonowy kolos na 300 me 
trów w górę, ale od rozpoczę­
cia budowy do jej zakończe­
nia muszą upłynąć mniej wię­
cej cztery lata. Najbardziej 
czasochłonna jest tak zwana 
wymurówka cegłami zwykły­
mi i ognioodpornymi. O roz- 
m'aracli robót niech świadczy 
fakt, że tygodniowo zużywa 
się 2 500 metrów sześciennych 
betonu. \
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Architektura
sztuka podupadła?

Architektura 
jest sztuką 1 
umiejętnością 

kształtowania 
i organiwwa- 
mia przestrzeni. 
Jest dziedziną 
sztuki poddaną 
najbardziej po­
wszechnemu o- 

aąjdowń. Bo można nie bywać 
w muzeach, teatrach czy sa­
lach koncertowych, można 
nie czytać poezji i nie chodzić 
do kina, ale o dzieła architek 
toniczne ocieramy się wszy­
scy. Wszyscy — choćby pod­
świadomie — oceniamy fun- 
kcjctnalne i estetyczne walory 
budowli komunalnych, miesz 
halnych czy przemysłowych. 
Przy tym architektura daje 
pogląd na całokształt poziomu 
kulturalnego i cywilizacyjne­
go społeczeństwa, które tak, 
a nie inaczej ukształtowało 
IWO ją przestrzeń życiową.

Czy współczesne polskie 
dzieła architektoniczne stwa­
rzają optymalne warunki do 
życia i pracy? Czy są one 
świadectwem bogactwa i róż 
n:vcdności kultury Polaków, 
a także dość przecież wysokie 
go poziomu techniki i uprze­
mysłowienia kraju?

Wiadomo, że nie. Wiadomo 
— że architekci polscy w mi 
nicnych dziesięcioleciach po­
nieśli zawodową klęskę. Ich 
twórczość — a raczej to, co z 
niej uczynili inwestorzy i bu 
dowlani — jest jałowa, mono 
tonna, nie dopasowana do wy 
mogów i aspiracji współczes 
nego społeczeństwa. W obliczu 
tych wątpliwych dokonań mo 
żna nawet zakwestionować 
określanie architektury mia­
nem sztuki.

Porównanie choćby naszych 
osiedli mieszkaniowych, na­
szego budownictwa wielo- i 
jednorodzinnego z osiągnięcia 
m; innych krajów europej­
skich skłania do wniosków 
•wprost dramatycznych, albo 
w ogóle u nas nie ma architek 
tów, albo wszyscy są nieudol 
ni i bez talentu?

Oczywiście, taki wifctek 
nie jest ani prawdziwy, ani 
sprawiedliwy. Bo jednak coś 
niecoś wartościowego w Pol­
sce współczesnej zaprojekto­
wano i wybudowano, a liczne 
sukcesy naszych architektów 
w konkursach zagranicznych 
też nie upoważniają do wyda 
wania o nich złego świadec­
twa. Ale na co dzień wpływ 
zdolnych, ambitnych projek­
tantów na kształt naszego' bu 
downictwa jest minimalny.’

Architeikci są jaik gdyby u 
bezwłasnowolnieni. Otoczeni 
zestali mnogością normaty­
wów i bezdusznych przepisów 
pozbawiono ich możliwości 
kontrolowania przebiegu bu­
dowy i prawa weta w obliczu 
jaskraw y c h sprze ni ew ier zeń 
wykonawców wobec pierw* t 
nego projektu. W niektórych 
przypadkach wręcz zabronio­
no architektom ■ kontaktować 
się ze swymi klientami — 
przyszłymi mieszkańcami pro 

jektowanych domów i osiedli. 
Obowiązująca od kilku lat 
monokultura wielkiej płyty w 
budownictwie wielorodzinnym 
umocniła petycję wykonaw­
ców wobec pozostałych part­
nerów w procesie inwestycyj 
nym: projektantów i inwes­
torów. Ci ostatni — na ogół 
wielkie spółdzielnie mieszka­
niowe — w małym stopniu 
lub wcale nie czują się odpo 
wiedzialni za reprezentowa­
nie zróżnicowanych potrzeb i 
gustów najbardziej zaintere­
sowanych rezultatem budo*- 
wy — przyszłych mieszkań­
ców. Polski architekt nie tył 
ko projektuje dla anonimowe 
go odbiorcy, ale i sam staje 
się anonimowy wobec konie­
czności podporządkowania się 
warunkom narzuconym mu 
przez obowiązujące przepisy i 
technologie.

Przepisy i technologie cigra 
niczały architektów w każdej 
epoce i w każdym kraju. Tak 
zwane czynniki normatywne 
oraz konkretne zamówienie 
społeczne obowiązywało budo­
wniczych egipskich piramid, 
średniowiecznych miast i no 
wojorskiego Manhattanu. Dra 
mat polskiej architektury po 
lega jednak na tym, że często 
obowiązujące szablony nie zga 
dzają się z rzeczywistym za­
mówieniem społecznym, są 
wynikiem ciasnej wyobraźni 
biurokratów, którizy sobie ub 
zdurali, że na architekturę „z 
oddechem” nas nie stać.

Świat architektów potekioh 
usprawiedliwia swoją niemoc 
ograniczeniem prawa autora 
projektu do tzw. nadzoru au­
torskiego, a także taką orga 
nizacją procesu inwestowania 
w której głos przyszłych użyt 
k i.wilków mieszkań nie liczy 
się wcale, a głos projektan­
tów ledwie bywa brany ped 
uwatgę.

Ni Nadzwyczajnym Walnym 
Zjeździ* Stowarzyizenla Archite­
któw Polskich we Wrocławiu w . 
końcu stycznia br. przyznano, ł* 
architektura w Polsce nie odpo­
wiada potrzebom społecznym, ź# 
to nie architekci decydują o kształ 
cle budowli, osiedli 1 całych 
miast, że ubiegłe lata pozbawiły 
środowisko architektów entuzjaz­
mu dla leh pracy, że — krótko 
mówiąc — sztuka architektonicz­
na znalazła się w stanie głębokie 
go upadku, a jej adepci czują się 
bezradni i bezsilni wobec istnie 
Jących mechanizmów procesu Im- 
westowania. ów upadek okazuj* 
się być tak głęboki 1 szokujący 
dla architektów, że dziś Jeszcze 
nie są oni zdolni do zapropono­
wania dróg wyjścia z tej sytua­
cji, a w każdym razie uważają, te 
nie od nich zależy kształt tego, 
co się w Polsce wybuduje 1 Jak 
się wybuduje w bliższej 1 dalszej 
przyszłości. Ponieważ architektu­
rę w olbrzymim stopniu warun­
kują prawa 1 przepisy los sztuki 
kształtowania przestrzeni spoczy­
wa — zdaniem architektów — w 
rękach prawodawców.

Czy rzeczywiście architekci 

ale są też odpowiedzialni za 
własną pozycję zawodową i 
skutki regresu architektury 
w Polsce? Sądzę, że i do nich 
można by zgłosić niejedną 
pretensję. Przykłady udanych 
osied!j czy pojedynczych do­
mów mieszkalnych dowodzą, 
że ambitny i konsekwentny 
projektant potrafi przedrzeć 
się przez większość barier, w 
najgorszym razie znajdzie roz 
sądny kompromis z wykonaw 
cą i inwestorem. Niestety, wię 
kszość architektów, wydaje 
się, że z góry zrezygnowała z 
kruszenia kopii.

Środowisko tarchitektów nie 
zadbało też o pozyskanie sze 
roki ego grona naturalnych 
zwolenników, którymi mogły 
by być wrażliwe estetycznie 
eUlamy społeczeńtswa. Nieste­
ty brak jakiejkolwiek maso­
wej edukacji plastycznej utru 
dnia przeciętnemu Polakowi 
ocenę, co jest ładne, a co 
brzydkie we współczesnej ar­
chitekturze. Ta nieświadomość 
owocuje w naszym krajobra­
zie wieloma koszmarnymi bu 
dowlani i elementami tzw. 
małej architektury, będący­
mi dziełem ludzi całkowicie 
wyzwolonych spod oddziały­
wania architektów i chyba cał 

Szlachetność proporcji jest ce­
chę domu raz na zawsze naby 
tą. Ten stoi w Tapioll koło Hel­

sinek, w Finlandii.
Kot. — T. Tatarczyk

kowicie nieświadomych brzy­
doty swoich domów, altan, 
płotów i krasnoludków w o- 
gródku.

¥

Dcm funkcjonalny, staran­
nie zaprojektowany dla wy­
gody jego mieszkańców, naj­
częściej jest też ładny archi­
tektonicznie. W naszym cyklu 
„D.i.n z jedynką”, w którym 
staramy się oceniać jakość 
wykonania budynków miesz­
kalnych w Wielkopclsce, do­
tychczas w niewielkim stop­
niu uwzględnialiśmy rolę ar­
chitekta, czyli po prostu es­
tetyczne i funkcjonalne żale 
ty mieszkań T całej bryły bu 
dynku. Obecnie będziemy się 
starali ten aspekt jakości 
domów brać pod uwagę, przy 
wyborze kandydatów do na­
szego wyróżnienia. Bo piękno 
jest nie mniej istotne, niż ja­
kość tynków i klamek w <*k- 
nach. Tynki j klamki mogą 
odpaść, ale szlachetność pro­
porcji jest cechą domu raz na 
zawsze nabytą.

TOMASZ TALARCZYK

MAREK BRYMORA , X

Chłopcy z Wielkopolskiego Powstania
Jak Już Informowaliśmy, rozstrzygnięty zo­

stał IX Turniej Wierszy o Poznaniu I Wielko- 
polsce. Organizatorami turnieju byli Pałac 
Kultury i WSS „Społem". Imprezie patrono­
wała redakcja „Głosu Wielkopolskiego".

Poniżej wiersz — zdobywca pierwszej na­
grody.

¥

chłopcy z Wielkopolskiego Powstania 
chłopcy z tysiącdziewięćsetnego rocznika 
przekroczyli już osiemdziesiątkę i nikt nie 

uwierzyłby 
że wtedy mieli po osiemnaście

Posen i Poznań
czyta się podobnie
a jednak jaka cholerna różnica

chłopcy z Wielkopolskiego Powstania 
przekroczyli już osiemdziesiątkę 
według nowego przepisu
po osiemdziesiątce dorzucają im coś do

renty
Posen i Poznań

eryta się podobnie
a jednak jaka cholerna różnica

chłopcy t Wielkopolskiego Powstania 
czasem uświetniają jakieś uroczystości 
przychodzą wtedy w medalach

i sztandarach
ł tylko swoich koni nie mogą

przyprowadzić 
bo ich konie już dawno w końskim raju

Posen i Poznań
czyta się podobnie
a jednak jaka cholerna różnica

chłopcy z Wielkopolskiego Powstania
nie giną już w bitwach
umierają zwyczajnie na zawał 
a w nekrologach rodziny dopisują

nieśmiało
— powstaniec wielkopolski

Posen i Poznań
czyta się podobnie
a jednak jaka cholerna różnica

Zarząd Oddziału Poznań­
skiego Towarzystwa Urba­
nistów Polskich skierował 
do nas list, który poniżej 
publikujemy.

„W dniu fi stycznia 19S1 T. w 
„Głosie Wielkopolskim” został za­
mieszczony list prof. Wacława 
Wilczyńskiego Pt. „Stare myśle­
nie o nowej trasie”. Do wystą­
pienia tego ustosunkował się mgr 
inż. arch. Jan Wellenger, zastęp­
ca głównego architekta woje­
wództwa poznańskiego w liści* 
zamieszczonym pod tym samym 
tytułem również na łamach „Gło­
su Wielkopolskiego”, i dnia M 
stycznia br.

Zarówno list Profesor* Jak od­
powiedź z-cy Głównego Architek­
ta porusza wiele zagadnień mery­
torycznych związanych z proble­
matyką rozwoju przestrzennego 
miasta, a także skłania do szer­
szych refleksji choćby na temat 
ścisłego powiązania szeroko poję­
tej działalności urbanistycznej ze 
sferą doznań poszczególnych oby­
wateli, czy wreszcie całych zbio­
rowisk ludzkich. W tym konkret­
nym przypadku większości miesz­
kańców Poznania a nawet oby­
wateli województwa, regionu czy 
kraju. Rozwój i kształt urbani­
styczno-architektoniczny miasta 
jest najpełniejszym i najbardziej 
dla każdego dostępnym mierni­
kiem kultury duchowej 1 mate­
rialnej społeczności, która miastu 
ten kształt nadała. Jeśli odpowia­
da on aspiracjom jego mieszkań­
ców. jest Istotnym czynnikiem 
wzmacniania więzi społecznej i 
potęgowania ambicji zmierzają­
cych do osiągnięcia dalszego po­
stępu w podnoszeniu wszelkich 
walorów ośrodka, w k*órym oni 
żvja. Więź ta. prowadząca do da­
leko posuniętej ind enty fikać li 
większości obywateli ze swym mia 
stem Jest podstawowym warun­
kiem Jego pełnego rozwoju.

W świetle tych uwag wielkim 
niepokojem napawa oskarżenie pu­
bliczne urbanistów poznańskich 
dokonane przez nrof. Wacława 
Wilczyńskiego w Jego liście, któ­
re dosłownie cytujemy ... „Po­
gardę, Jaką nasi urbaniści (przy

ECHA

„Stare myślenie 
o nowej trasie”

poparciu władx . wojewódzkich) 
żywią wobec społeczeństwa, wo­
bec majątku narodowego i trady­
cji historycznych, wobec cudzych 
poglądów — miałem możność nie- 
JednO'krotnie obserwować i od­
czuwać” ... Do tego właśnie frag­
mentu listu zobowiązany jest rów 
nież ustosunkować, się Oddział Po że przykładowo świadczyć
znański Towarzystwa Urbanistów 
Polskich zrzeszający wielu człon­
ków zatrudnianych w różnych biu 
rach projektów, placówkach nau­
kowych czy urzędach, różnych 
specjalności zawodowych (archi­
tektów. ekonomistów, geografów, 
inż. komunikacji, inż. techniki 
sanitarnej i innych specjalności), 
których w ramach Towarzystwa 
łączy nie co innego jak właśnie 
wspólna praca i codzienny wysi­
łek przedstawicieli wszystkich 
wymienionych dyscyplin zawodo­
wych w ustawicznej dążności do 
osiągnięcia optymalnych efektów 
swej działalności w służbie spo­
łeczeństwa. Wszyscy członkowie 
naszego Towarzystwa są częścią 
społeczności poznańskiej i trudno 
pojąć, by mogli żywić do niej ..po­
gardę” jak to insynuuje autor 
listu, ponieważ stan taki musiał- 
by prowadzić ich do samounice­
stwienia. Faktem jest, że zawodo­
wa działalność naszych członków 
niejednokrotnie prowadzi do ko­
lizji z interesem poszczególnych 
obywateli. Działalność ta jest jed­
nak prowadzona zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami prawa a 
także statutem Towarzystwa obo­
wiązującym wszystkich członków.

Nie wolno zatem nikomu sta­
wiać tak powszechnego publicz­
nego zarzutu szkalującego urba­
nistów poznańskich w wyniku 
własnych subiektywnych doznań, 

odczuć a może wreszcie komplek­
sów czy uprzedzeń wobec niektó­
rych ich przedstawicieli. Być mo­
że ta generalna awersja do za­
wodu wynika z różnicy poglądów, 
czy wreszcie nieporozumień wy­
nikających z różnej interpretacji 
podstawowych pójęć (o czym mo- 

przy- 
pisywanie ulicy Solnej funkcji 
autostrady — co również ma miej­
sce we wspomnianym liście). Tego 
rodzaju powody nie mo.^ą jednak 
stanowić właściwej podstawy do 
publicznego formułowania tego 
rodzaju oskarżeń.

Uważamy, że nawet niewłaści­
we wyniki działalności zawodo­
wej nie upoważniają nikogo de 
oskarżeń zgencralizowanych. Przy 
kładowo absurdalne byłoby tak 
samo sformułowane oskarżenie 
skierowane pod adresem ekonomi­
stów polskich na podstawie ak­
tualnego stanu gospodarki naro­
dowej. Ze swej strony uważamy, 
że w ten sposób prowadzona po­
lemika nie przyczyni się do osiąg­
nięcia ż?dnych konstruktywnych 
efsk?ów. Uważamy, że tego ro­
dzaju oskarżenia muszą być ściś­
le udokumentowane i wyraźnie 
adresowane. Oskarżenie pozbawio­
ne tych ce^h nie umożliwia dema­
skowania i pociągania do odpo­
wiedzialności osób, które być mo­
że rzeczywiście zawiniły, nato- 
mHst często zniesławia ludzi, 
którzy całą swą wiedzę, siły i en-, 
tuzjazm poświęcili sprawie, z 
którą ściśle związali swą działał, 
ność zawodową a często również 
i społeczną”.

Za Zarząd 
mgr rRANCWft ZIELIŃSKI

Prezes

polska budowa
Elektrownia Jaenschwalde 

powstaje według typowego pro 
jektu NRD-owskiego. Turbiny 
będą radzieckie, każda z nich 
zużyje rocznie 1.600.000 ton wę 
gla brunatnego z sąsiednich 
kopalni — przy założeniu, że 
każda pracować będzie około 
4.000 godzin rocznie. Wody do 
starczą studnie głębinowe. Po 
laęy, skupieni w kilku przed­
siębiorstwach, z których naj­
ważniejsze są centrale „Budi- 
rńex" i „Energoexport”. wno­
szą do tego obiektu wkład w 
postaci jednej trzeciej wszyst 
kich robót. Wartość tego wkła 
du n e licząc materiałów, wy 
nośi według dotychczasowego 
kontraktu około 300 milionów 
rubli Surowców i materiałów 
do budowy dostarczają inwe­
storzy, polski jest tylko sprzęt.

Obecnie na tej największej 
w NRD — jeszcze raz pada 
słowo największa — „polskiej” 
budowie pracuje około 4.000 
ludzi. Liczba ta nie jest stała. 
Było tu już ich więcej. Teraz 
będzie coraz mniej. Choć jest 
to budowa długotrwała, pierw 
szą bowiem łopatę wbito w 
ziemię w roku 1976, a kadra 
organizatorska przybyła na 
miejsce już 6 lat temu, za pa 
rę lat przecież skończy śię 
(będzie to chyba rok 1984) poi 
ska misja budowlana. Ale już 
teraz chyba można powiedzieć, 
że Polacy pozostawia tu no so 
bie jak najlepsze wrażenie ja 
ko znakomici fachowcy, jako 
ludzie cotrafiący dobrze orga 
nizować robotę, a przy tym 
nie pozbawieni rozmachu i do 
brze rozumianej fantazji. „Pol 

akie” są w Jaenschwalde wszy 
stkie roboty budowlano-mon­
tażowe, wodno-kanalizacyjne, 
centralnego ogrzewania, wo­
dociągowe, drogi, tory, wyko 
py pod kable. Trzeba to wszy 
stko zobaczyć, trzeba przemie 
rzyć te setki hektarów tere­
nu, żeby zrozumieć, jakie to 
wszystko olbrzymie, a równo 
cześnie skomplikowane.

Polacy zbudują to wszystko, 
odjadą i pozostawią po sobie 
także osiedla mieszkaniowe w 
Guben, gdz;e mieszka 2.500 
osób w Peitz, gdzie ży- 
je przeszło 1000 osób i 
w Cottbus — około 500. 
To też sami wybudowali. 
W. Peitz na przykład 4 budyń 
ki hotelowe, pawilony wielo­
funkcyjne, gdzie mieści się 
wszystko od wielkiej hali han 
dlowej (po niemiecku zwanej 
Kaufhalle) począwszy, a na 
posterunku policji ludowej 
kończąc. Polacy wykonali też 
przy okazji trochę innych ro­
bót, na przykład rowy odwau 
niające, regulacje rzeczki, co 
tu ma szczególnie duże zna­
czenie, jako że teren ’est pod 
mokły, niemal bagnisty.

Dyrektora naczelnego kom­
pleksu inwestycyjnego w Jaen 
schwalde inż. Juliana Rzecz­
kowskiego pytam o.przyczyny 
tego, że tutaj, za granicą, na 
si pracują tak dobrze. Mówi 
o kilku. Warto je przytoczyć. 
Przede wszystkim bardzo do­
bra organizacja pracy. Ryt­
miczna dostawa materiałów, 
w przeciwieństwie do budów 
nictwa w Polsce, gdzie z tego 
powodu wszystko się rwie, po 
cząwszy już od betonowania: 
bywa, że po dwóch godzinach 
trzeba przerwać, bo nie ma 
albo betonu, albo samochodu. 
Tutaj materiał czeka na ludzi, 
a nie ludzie na materiał. Kolej 
ną przyczyną jest system pła­
cy, polegający na stosowaniu 
tak zwanej dniówki zadanio­
wej z premią. Wygląda to tak 
że przyznaje się brygadzie ja 
kieś zadanie do wykonania w 
ciągu miesiąca. W zadanie to 
wchodzą jeszcze jakieś drobne 
roboty nie ujęte w planie. I 
właśnie po wykonaniu wszy­
stkich prac, i to bez zarzutu 
zarówno ze stronv kontroli 
pobkiei, jak i NRD-owskiej, 
dochodzi do dniówki premia 

w wysokości około 15—18 pro 
cent wynagrodzenia stałego.

Nie bez wpływu na wydaj­
ność i jakość pracy są też do 
bre warunki mieszkaniowe 
(przeważają pokoje 2-osobowe 
w kilkupokojowych mieszka­
niach z łazienką, ale są i po 
koję 1-osobowe, a nawet oso­
bne mieszkania dla personelu 
średniego i wyższego). Do te­
go trzeba dodać dobre zaopa 
trzenie, kluby, możliwość roz 
rywki. Średnia zarobków ro­
botnika wynosi 1.200 marek, 
a pracownika techniczno-umy 
słowego 1.500 marek. Jeżeli 
się jeszcze weźmie pod uwa­
gę fakt, że do niedawna mo­
gli nasi zabierać z sobą do kra 
ju kilka kilogramów wędliny 
czy mięsa, a odwiedzają nie­
którzy swoje rodziny i dwa 
razy w miesiącu, to jest to tak 
że jakiś doping do solidnego 
wysiłku. Dopingiem może tost 
też w jakimś stopniu obawa, 
żeby nie utracić tej korzystnej 
szansy i nie wrócić z powodu 
jakiegoś przewinienia dyscy­
plinarnie do kraju.

Ale są również • pozamate- 
rialne przyczyny wzorowej pra 

cy naszych w NRD. Nazwać 
by je można zespołem patrio- 
t; W:no-ambicjcnalnym. Zespół 
ten funkcjonuje na zasadzie: 
pbkażemy, co jesteśmy warci, 
co potrafimy. Tak jakby chcie 
li jjowiedzieć: patrzcie na nas 
i uczcie się cd Polaków do­
brej, solidnej roboty. Nie lek 
ce ważyłbym tego czynnika. 
Kto wie, czy nie jest on rów 
nie silny, jak wszystkie pozo 
stałe.

¥
Kiedy wracałem z Jaen­

schwalde przaz Cottbus do 
Berlina, mijałem po drodze 
dwie elektrownie pracujące 
na węglu brunatnym w Vep- 
schau i w Luebbenau. Okoli­
ce Cottbus leżą przecież na 
węglu brunatnym — najwięk 
szym bogactwie tego regionu, 
którego krajobraz zdobią gęsto 
rozsiane kominy fabryk .ener­
gii elektrycznej. Z satysfak­
cją stwierdzam, że najwyższe 
i najwydajniejsze z nich przez 
dziesięciolecia będą świadec­
twem dobrej pracy moich ro­
daków.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Projekt wolnych sobót w szkołach

Od 1 września: wszystkie lub co druga
(PAP) Wolne soboty w arko 

łach zostaną wprowadzone do 
piero od nowego roku szkol­
nego, tj. od 1 września br, — 
w przeciwnym wypadku mo­
głoby to zaburzyć tek nauki; 
taki pogląd reprezentuje re­
sort oświaty.

Z przeprowadzonych na ten 
temat dyskusji i zaczerpnię­
tych opinii wynika, iż więk­
szość zainteresowanych wypo­
wiada się za wszystkimi sobo 
tami wolnymi od nauki. Obec, 
nie jednak sprawa ta przed­
stawia się w nieco innym 
świetle. W wyniku decyzji' 
rządu, przy określeniu generał 
nym postanowień dotyczą­
cych liczby wolnych sobót w 
miesiącu, pozostawiono przed 
siębiorstwom samodzielność w 
korzystaniu z nich. Do tej sy 
tuacji musi się dostosować 
także oświata.

W związku z tym Minister-

Wałka ze spekulacją

Wzmożone kontrole 
w sklepach

(PAP) MO wspólnie z ins­
pektorami PIH znacznie /nasi­
liła w ostatnich miesiącach 
kontrole w sklepach, zakła­
dach gastronomicznych i na 
targowiskach. Chodzi o wyko 
rzenienie powszechnych prak 
tyk ukrywania towarów na 
zapleczu sklepów, „protekcyj­
nej” sprzedaży, handlowania 
deficytowymi artykułami po 
spekulacyjnych cenach. .

M. in. w ostatnich dniach 
skontrolowano na terenie ca­
łego kraju 465 placówek han­
dlowych, w 72 z nich ujawnia 
jąc ukryte towary wartości po 
nad 860 000 zł; wszczęto 50 
postępowań przygotowaw­
czych, a mandatami ukarano 
1456 osób. Kontrole wykryty 
również' 231 przypadków spe­
kulacji. M. in. w jednym ze 
sklepów WSS „Społem” w 
Łodzi, przechowywano na za 
pleczu puszki koncentratu po 
midorowego, kaszę jęczmienna, 
kakao, ciasto w proszku. W 
sklepie fabrycznym zakładów 
przemysłu jedwabniczego u- 
jawniono w magazynie 600 
metrów weluru, a także kil­
ką paczek zawierających po 
kilkadziesiąt metrów innych 
poszukiwanych tkanin.

Złodziejska spółka kierowców i ajentów

Zagarnęli 
wartości 22

(PAP) Prokuratora Woje­
wódzka w Warszawie skiero­
wała do sądu nierwszy akt 
oskarżenia przeciwko aferzy­
stom z Zakładu Gospodarki 
Produktami Naftowymi nr 7 
w' Mościskach.

Śledztwo prowadzone przez 
funkcjonariuszy KS MO pod 
nadzorem prokuratury wyka­
zało, że w latach 1976—79 gru 
pa pracowników tego zakładu 
wspólnie z innvmi osobami za 
garnęła 1.6 min litrów benzy­
ny wartości około 22 min zł. 
Mechanizm przestępstwa bvł 
prosty: kradzioną benzynę ła

W PSASIE
W „TYGODNIKU KULTURAL­

NYM” — Jan Piasecki w repor­
tażu pt. „Nie na darmo”... przed 
stawia szczegóły głodówki 15 roi 
ników z trzech podświdnickich 
wsi.

W „CZASIE” — „Umowa wiel­
kich hadzUi” to artykuł Stani­
sława Pestki, który analizuje spo 
soby reąjizacji porozumiej) pod­
pisanych przez komisj** rządowe 
ze strajkującymi w Gdańsku, 
Szczecinie i Jastrzębiu. M. in. 
autor stwierdza, że działaczy za 
stygłych w pożoranctwio, jik 
figury woskowe, nie brakuje za­

stwo Oświaty 1 Wychowania 
przygotowało dwa projekty 
rozwiązań, które są poddane 
obecnie pod rozwagę i dysku­
sję wszystkim zainteresowa­
nym związkom zawodowym, 
placówkom i instytucjom, a 
nade 'wszystko oświacie. Jeden 
z projektów przewiduje 5-dnio 
wy tydzień nauki, a więc wszy 
stkie soboty wolne, drugi zaś 
— co drugą sobotę wolną. 
W obu przypadkach w wolne 
soboty czynne byłyby świe­
tlice szkolne, zanewniające o- 
piekę i zajęcia dzieciom rodzi 
ców, którzy w tym dniu pra­
cują. To samo dotyczyłoby in 
nych placówek oświatowo- 
wychowawczych: internatów, 
domów dziecka itp. Przedszko 
la, zależnie od lokalnej sy­
tuacji, także byłvby zobowią 
zane do zapewnienia opieki 
dzieciom, których rodzice pra 
cują w wolne soboty. W zależ 
ności od potrzeb czynne były­
by całe przedszkola, bądź tyl­
ko pojedyncze ich oddziały.

Tajemnicze ogłoszenie

Po niedawnym puczu w Hiszpanii
(PAP) W opublikowanym 19 lu 

tego numerze hiszpańskiego mie­
sięcznika „Spić” (Turystyka), 
wśród wielu drobnych ogłoszeń 
w najróżniejszych sprawach uka 
zało się i takie: „Nie jest praw­
dą, jakobym zamierzał dokonać
zamachu stanu 23 lutego po polud

Murzyńska demonstracja 
w Haslwills

(PAP) Około 250 osób, w 
większości Murzynów, wzięło 
w środę udział w marszu pro 
testacyjnym w stolicy stanu 
Tennessee — Nashville; wyra 
żając stanowczy sprzeciw wo­
bec śmiertelnego postrzelenia 
przez policjanta czarnoskórej 
kobiety. Tłum, w większości 
murzyńscy ' studenci dwóch 
szkół, przeszedł ńa trasie 4 
km od stanowego Kapitolu do 
ratusza, wznosząc okrzyki, iż 
nie chce paść ofiarą Joe Ca- 
seya (szefa miejscowej policji), 
Incydent w Nashville wyda­
rzył się 5 lutego, kiedy porucz 
nik policji Fred Cobb poszuku 
jąc broni, z której popełniono 
morderstwo, bez wahania za­
strzelił 32-letnią Lindę Sum- 
ler i zranił jej towarzysza. 
27-letniego Franka Drivera.

benzynę 
min złotych 
dowano — poza ewidencją — 
do autocystern, a następnie 
sprzedawano ją ajentom sta­
cji benzynowych. Ajent zatrzy 
mywał dla siebie połowę war 
tości dostarczonej benzyny, a 
drugą połowę wypłacał kie­
rowcy autocysterny. którv 
dzielił się ze wspólnikami. W 
sumie podejrzanych o dokona 
nie przestępstwa jest 65 osób, 
z których 21 postawionych zo 
stało już w stan oskarżenia. 
Poszczególnym osobom zarzu­
ca się zagarniecie mięn:a w»r 
t^ści od 140 000 zł do 3,5 min 
zł.

równo w aparacie administracyj- 
no-politycznym jak i w „Solidar 
ności”. Jednakże dla większości 
Polaków, których kultura praw­
na i polityczna nie jest jeszcze 
zapewne najwyższa, wszystkie li­
niowy stanowią "hasło wywoławcze 
rzeczywistej odpowiedzialności 
nie przed zwitkiem papieru, łub 
przed jakimś organem oficjalnym 
lecz przed historią.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — 
Barbara Brach rozmawia z prof. 
Eugeniuszem Gorzelakiem, zastęp 
cą Komisji Planowania. Tytuł wy 
wiadu „Nie będzie więcej mięsa”.

Stosownie do każdego x ws 
riantów pracy szkół przygoto 
wane zostały odpowiednie pro 
jekty planów nauczania. Wpro 
wadzenie wolnych sobót w 
szkołach wymagać będzie wy 
dłużenia nauki w cyklu rocz­
nym. W związku z tym przy 
wszystkich wolnych sobotach 
zakłada się, iż zakończenie 
nauki dla wszystkich uczniów 
nastąpiłoby 30 czerwca, a przy 
co drugiej wolnej sobocie — 
20 czerwca. Początek nowego 
roku szkolnego dla wszystkich 
uczniów — 1 września. W 
związku z tym minimalny wy 
miar nauki w ciągu roku 
szkolnego w obu proponowa­
nych wariantach wyniósłby 
210 dni w stosunku do 222 
dni obecnie.

Zakłada się także wspólny 
dla wszystkich szkół termin 
dwutygodniowych ferii zimo­
wych; jest także propozycja 
mówiąca o ewentualnym poła 
czeniu ferii zimowych z przer­
wą świąteczną.

niu”. Ogłoszenie podpisane jest 
„Otis”. Trwa śledztwo W' celu u- 
stalenia, kto kryje się pod tym 
pseudonimem, i kto jest autorem 
wspomnianej deklaracji. Nie trze­
ba przypominać, iż do nieudanej 
próby zamachu w Hiszpanii do­
szło istotnie 23 lutego około go­
dziny 18-tej.

Przeciw produkcji magistrów
Dokończeni* ze str. 8 

kup aparatury naukowo-ba­
dawczej.

W postulatach ogólnospo­
łecznych, ich projektodawcom 
chodzi między innymi o za­
pewnienie pełnej swobody do 
wyrażania poglądów politycz­
nych, o szybkie uchwalenie 
ustawy o cenzurze oraz wyłą­
czenie spod cenzury prac i wy 
dawnictw naukowych, o opra­
cowanie nowych podręczników 
co nauki historii, zawierających 
prawdę historyczną ze szcze­
gólnym uwzględnieniem naj­
nowszych dziejów Polski, o re­
formę wymiaru sprawiedliwoś­
ci, o zlikwidowanie „nomenkla­
tury” w polityce kadrowej, o 
oelniejszą ochronę środowiska 
naturalnego. W niektórych 
fragmentach części ogólnospo­
łecznej porozumienia łódzkiego 
strony zajęły Stanowiska roz­
bieżne.

Spełniając jedno z żądań za 
wartych w tej grupie postula­
tów, minister nauki, szkolnic­
twa wyższego i techniki 17 bm. 
zareiestrował — jak wiadomo 
— NZS.

Porozumienie w Łodzi pod­
pisano 18 lutego. A jednak w 
wielu spośród kilkudziesięciu 
polskich uczelni, które ogłosili 
strajki solidarnościowe, akcji 
tych nie zakończono, a jedrnie/ 
— zawieszono (m.m. w Uniwer 
sytecie im. Adama Mickiewi­
cza). Dlaczego?

Odpowiedzi na pytanie u- 
dzielili obradujący w miniony 
piątek w Poznaniu deleeac' ko 
mitetów założvcielskich NZS 
i komitetów strajkowych z 58 
szkół wyższych. Otóż, ich zda 
niem. „umowa łódzka” niezu- 
nełn'e satysfakcjonuje zriczną 
część młodzieży akademickiej. 
Po pierwsze dlatego, iż w wie­
lu punktach porozumienia sta­
nowisko komisji międzyresor-

W „KIERUNKACH” — „Uspo­
łecznić decyzje” — to tytuł roz­
mowy jaką Roman Habarta prze 
prowadził z dóc. dr. hab. Ziemo­
witem J. Pietrasiem, wicedyrek­
torem Międzyuczelnianego Insty­
tutu Nauk Politycznych w Lubli 
nić. Rozmówca stwierdza m. in.. 
że podstawą wszelkich działań 
między władzą a związkami '.a- 
wodowymi powinny! być rozmowy 
oparte — tam, gdzie tego zacho 
dżi potrzeba — na kompromisie. 
A prawdziwy kompromis pow­
stać może jedynie wtedy, kiedy 
obie strony traktują się po part- 
nersku.

W „MOTORZE” — O niedomo­
gach przemysłu motoryzacyjnego, 
który z bliżej nieznanych przy­
czyn rezygnuje z produkowaniu 
części zamiennych do różnych ty 
piw pojazdów pisze Bogusław Su 
checki w artykule pt. „Gdy brak 
śrubki...”.

LEKTOR

Współpraca Polski z ZSRR

Zakupimy 19 000 
samochodów

(PAP) Związek Radziecki 
jest jednym z najpoważniej­
szych partnerów Polski w dzie 
dżinie przemysłu motoryzacyj 
nego. W ubr. wzajemne obro­
ty w tym zakresie osiągnęły 
sumę przeszło 421 min rubli.

W tym roku otrzymamy ze 
Związku Radzieckiego łącznie 
około 19 000 sąmochodów oso­
bowych, wśród nich blisko 
13 000 „Ład” i 5 000 „Zaporoż 
ców”. Ponadto zakupimy w 
ZSRR przeszło 10 000 samocho 
dów ciężarowych o różnej ła­
downości. Najwięcej otrzyma 
my ciężarówek typu „Kamaz” 
Wśród nich wywrotki, ciągni­
ki i samochody skrzyniowe. Za 
importujemy również sporo sa 
mochodów typu „Kraz”, „Ził”, 
. Maz” i różne wozy dla gospo 
darki komunalnej. Największe 
samochody ciężarowe, których 
dostawy przewidziano na ten 
rok ze ZSRR, to „Biełazy” o 
ładowności do 30 ton.

Radzieckie fabryki dostar­
czą naszemu przemysłowi mo 
toryzacyjnemu różnorodne czę 
ści i elementy służące do mon 
tażu polskich samochodów 
„Fiatów” 125p i 126p oraz „Po 
lonezów”, otrzymujemy m. in. 
felgi, podkładki gumowe, zam 
ki, klamki kasetowe, diody 
czy nasy bezpieczeństwa.

Już tysiące „Żuków” i 
„Nys” jeżdżą po radzieckich 
drogach. W tym roku zostanie 
wysłana tam kolejna partia 
tych samochodów dÓs+°w- 
czych, licząca około 9 500 
sztuk.

rKjemy w okresie wielce kłopotliwym. Także pan Ze- 
Z nek z sąsiedniej klatki schodowej ma problemy. „To 

młode pokolenie — skarży się — staje się wręcz me-noa.ie. 
Czy pan sobie wyobraża, że moja najmłodsza cztery latka 
ledwie skończyła, a już nie wierzy w gwiazdora ,.D.a- 
czego _ pytam - nie wierzy?" „A dlatego — z ośc:M 
pan Zenek — że kłej mamy do kitu i wata mi spąała z bro­
dy pod choinką. W taki oto głupi sposob gwiazdor tracił 
swą wiarygodność, a wraz z nim, co tu gacac, równie- j , 
w pewnym stopniu. No i dzieciaka mi -al, bo tez s r c 
piękne złudzenie..." „Panie Zenku — mówię — nie mytego 
złego, co by na dobre nie wyszło. Okazało się, -e -,ec ^o 
ma pan bystre, a to się liczy w życiu. Zresztą jak długo 
można wierzyć w gwiazdora? Do emerytury? Pan tez pr-e- 
stał kiedyś w niego wierzyć". Pan Zenek wzrusza ramiona­
mi: „Oczywiście, byłem jednak na tyle wychowany, ze 
przez jakiś czas przynajmniej udawałem, że wierzę. Ale
dzisiejsza młodzież. W

Tu pan Zenek częstuje rozrzutnie piastem, bo sportów 
ostatnio brak, i kontynuuje: „Pal diabli gwiazdora, ale Sta­
szek, ten starszy, co chodzi do pierwszej klasy, od- wczoraj 
przestał się bać kominiarza. Mówi, że kominiarz wcale nie 
jest zły, jest tylko czarny od sadzy. Skąd wiesz, że nie jest 
zły? — pytam, a on na to, że w szkole pojawił się pan ko­
miniarz z panem strażakiem i zachowywał się normalnie, 
był czysty i uśmiechnięty, żadne dziecko nie zginęło. Wie 
pan, są takie lekcje w ramach profilaktyk’ przeciwpożaro­
wej: zaoalki plus dziecko równa się pożar, czyli dziecko 
minus zapałki równa się brak pożaru. Nie powiem, jest w 
tym. logika, lecz dla mnie pod. względem wychowawczym 
sprawa się rypią. Dotychczas, jeśli Staszek nie chciał iść 
spać, a w telewizji był film z momentami, straszyło się 
smarkacza kominiarzem i był spokój. A teraz jak tu stra­
szyć. skoro kominiarz jest już dobry? To znaczy — zły, bo 
do straszenia się nie nadaje?”

„Niech pan się nie załamuje — mówię. — Statystycznie 
biorąc, na stu kominiarzy zapezone przypada eo najmniej 
jeden, który nie tylko ma czarne ręce, lecz również czarny 
charakter. Próbuj pan straszyć tym jednym”. Ale pan Ze­
nek kręci głową: „Statystykę dero-łym trudno zrozumieć, 
a co dopiero dzieciom..." „No to przerzuć się pan na inne

towej jest mało konkretne i nie 
zawiera precyzyjnych gwaran 
cji prawnych an, terminów 
realizacji postulatów. Ponadto 
brak w niej precyzyjnej wy­
kładni, jakie miejsce w hierar­
chii aktów prawnych zajmuje 
taka umowa społeczna. Wedle 
opinii Ogólnopolskiego Komite­
tu Założycielskiego NZS, po­
nieważ akt tęh podpisała ko­
misja międzyresortowa, poro­
zumienie powinno otrzymać 
statut uchwały Rady Minist­
rów. Wątpliwości też budzi 
stosunek dokumentu łódzkiego 
do wcześniej zawartych poro­
zumień w poszczególnych u- 
czelniach. Wskutek tych nie 
jasności, podczas poznańskiej 
debaty utworzono „szkielet” 
ogólnopolskiej studenckiej ko­
misji programowej, która spre­
cyzuje i uszereguje postulaty 
łódzkie, uściślając wszakże for­
mę i termin zagwarantowania 
■ich wykonania. I pragnie usta­
lić ostatecznie te kwestie ze 
specjalną komisją rządowa, 
której powołanie zapewnił Wi­
cepremier Mieczysław Rakow­
ski. Od przebiegu i wyników 
tych rozmów studenci uczelni 
w których strajków nie zakoń­
czono, uzależniaią podjęcie 
ostatecznych w tej mierze de­
cyzji.

Głównie o to — ujmując 
rzecz najlapidarniej — chodzi 
ttraz studentom. Tym, którzy 
— jak głosiło jedno z łódzkich 
haseł — zbuntowali śie prze­
ciw seryjnej produkcji ma­
gistrów.

Chociaż czy akurat strajki 
okupacyjne bvły rzeczywiście 
jedvną najwłaściwsza forma te 
go buntu: czv oznaczały „bvć 
albo nie być” dla urzeczywist­
nienia przedstawionych postu­
latów? Oto jest pytanie.

WOJCIECH NENTWIG

zawody. Skoro Staszek wyrósł z kominiarza, niech pan na 
przykład stra’szy go hydraulikiem. Dobrych hydraulików, 
sam pan wie, trzeba szukać ze świecą, i litrem, w reku, skąd 
tu wziąć świecę?” Pan Zenek nadal nie jest przekonany: 
„Sądzi pan, żć hydraulik trafi Staszkowi do wyobraźni? 
Bo jeśli nie trafi, straszenie nim mija się z celem”. „Trafi, 
nie trafi, próbować warto. Wyobraźnię należy kształtować 
zależnie od sytuacji i potrzeb. Sytuacja pana jako wycho­
wawcy jest trudna, przyznaję. ale niech pan weźmie pod 
uwagę, iż aktualnie nikomu nie jest łatwo. Czy tó jednak 
oznacza, że można biernie załamywać ręce? Oczywiście nie. 
Pań, panie Zenku, pózuinien odnowić i zreformować swe 

» metody wychowawcze. To znaczy: albo znaleźć jakieś wia­
rygodne zastępstwo za tego zdemaskowanego pozytyw-nie 
kominiarza, albo...” „No? — pyta z nadzieją pań Zenek — 
eo to za albo?” .

Przez chwilę zastanawiam się, czy nie oszczędzić mu gorz­
kiej prawdy. Ale jak tu nie pomóc bliźniemu w rozterce? 
Mówię więc: „Po prostu przestań pan straszyć go kimkol­
wiek. sa lepsze argumenty”. Pan Zenek jest oburzony: ...lak 
to, czyżby pan mi radził, żebym prał go pasem? W dwu­
dziestym wieku?” „Skądże znowu! — protestuję. — Skoro 
jednak odrzuca pan metody tradycyjne, musi pan przyjąć 
nowe. Spróbuj więc pan .traktować Staszka jako partnera 
i wytłumaczyć mu, że powinien chodzić spać wcześniej dla 
zdrowia i nie narażać się ojcu dla dobra jego własnej przy­
szłości”. Pan Zenek mruga oczami i zapomina o papierosie, 
który — jak to piast — korzysta z sytuacji i natychmiast 
gaśnie. „Mam dyskutować ze smarkaczem? — mówi pan 
Zenek tonem nieco żałosnym — ja, głowa rodziny?" „Ro­
zumiem pana — tłumaczę — ale innego sposobu nie widzę, 
skoro straszenie się przeżyło, a stosowanie siły pan odrzu­
ca, zgodnie zresztą z nowoczesnymi kierunkami naukowej 
pedagogiki. Otóż światli pedagodzy uznają, iż wprowadzenie 
zasady partnerstwa między wychowującym a wychowywa­
nym daje na dłuższą metę wyniki o wiele lepsze niż stoso­
wanie- metody nakazów i zakazów. Nie ma się czego wsty­
dzić, nawet minister partneruje i konsultuje, takie to czasy. 
Chyba pan nie chce, by własny syn nazwał pana konser­
watystą i przeciwnikiem odnowy w rodzinie.

Pan Zenek przygląda mi się bacznie, czy przypadkiem 
kpię sobie z niego, po czym nerwowo zapiła nowego piasto. 
Jako człowiek wychowany m. in. na różnych filmach pol­
skich. czuję, że za chwilę będę świadkiem tak zwanego 
przełomu. Ale pan Zenek icy^cza na plac boju ostatnie 
działo najcięższego kalibru: „No debrze, dobrze, przypuść­
my, że pójdę na rozmowy, tylko co wówczas budzić z moim 
autorytetem? I co żona sobie o tym pomyśli?”

Fałszywy alarm 
na lotnisku Orły

(PAP) Rekordowo długo, bo aż 
osiem godzin trwało pokaźne za­
mieszanie na lotnisku Orły w Pa 
ryżu z powodu alarmu, który o- 
kazał się w końcu fałszywy, a kló 
ry postawił na nogi cały perso­
nel odpowiedzialny za bezpieczeń 
stwo pasażerów i samego lotniska. 
Rano w środę ktoś zatelefonował 
do dyrekcji informując, iż na po­
kładzie samolotu „DC-10” Paki­
stańskich Linii Lotniczych „Paki 
stan Airlines”, lecącego właśnie 
z Nowego Jorku znajduje się bom 
ba. Kiedy więc maszyna siadła 
na pasie startowym nie podsta­
wiono do niej korytarza wyjściu 
wego, a trzy kwadranse później 
ewakuowano 1*0 pasażerów i za­
łogę rękawami ratowniczymi.

Próbuję znaleźć odpowiedź i na to doniosłe i delikatne 
pytanie, niestety, gdzieś w głębi naszego bloku rozlega, się 
brzęk tłuczonego szkła. Spoglądamy zo górę, a tam jedno 
z okien otwiera się i w oknie tym ukazuje się kobieta o zde 
cydowanej postaci. „Zenek! — słyszymy wołanie — co ty 
tam robisz przed bramą? Wracaj do domu, Staszek znowu 
gra w piłkę na korytarzu i cała szyba poszła!”

Oczywiście pan Zenek zrywa się z miejsca: „Ja mu pn- 
~.w.arc-y — razy mówiłem,-że z tą piłka musi 

poc-ekac do wiosny! — i pędzi do bramy. Tam jednak Za­
trzymuje się: ..Dziękuję za interesującą rozmowę A je^li 
pan dorwie gdzieś te sporty, niech, mi pan kupi kilka pa­
czek . Obiecuję, że kupię, bo naprawdę lubię pana Zenka. 
Dopiero po chwili uświadamiam sobie, że z tej obietnica 
me będę się mógł wywiązać. Po prostu dlatego, że sportów 
w ogolę juz nie ma, bo jak doniosła prasa, w trosc e 
o morale sportu nastąpiła zmi mą nazwy papierosów snort 
na popularne. Cóż, tyle się wokół zmienia, że człowiek na­
prawdę może stracić głowę.

Inom
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58 mieszkań bez lokatorów
Zapotrzebowanie na społecz 

ną kontrolę autentyczną i 
rzetelną — nie maleje. W co- 
az ennym życiu wiele zjawisk 
wywołuje bowiem powszech­
ne oburzenie. Powołanym 
przed dwoma laty wojewódz­
kim komitetem kontroli spo­
łecznej towarzyszyły wątpliwe 
s-i, czy me będzie to przypad 
kiem kolejne mało skuteczne 
ogniwo w. systemie . kontrol­
nym.

WKKS w Lesznie z powodu 
szczególnego miejsca rolni­
ctwa w gospodarce regionu, 
interesował się m. in. zaopa­
trzeniem wsi w niezbędne do 
produkcji artykuły, skupem i 
odbiorem zbóż Społeczne zes 
poły nie wystawiły najlep­
szych cepzurek instytucjom, 
obsługującym rolnictwo. Braki 
i niedociągnięcia były dokucz 
liwe. WKKS przeprowadził 
również kontrolę sianu zagos­
podarowani gruntó w Państwo 
wego Funduszu Ziemi. Nie 
stwierdzono rażących uchy­
bień.

Powszechna jest opinia, że 
istn ejące niedobory na pół­
kach, sa przyczvna nienra"ń- 
dłowcści występujących w 
handlu. Kontrole przeprowa­
dzone zostały zatem w niektó 
rvch sklenach, przede wszy­
stkim agencyjnych. Ujawniły 
na przykład pobieranie wyż­

Kaliskie

Remont kina - po osiemnastu latach
Dobrych rozrywek nigdy nie 

dość. Telewizja nie wszystkim 
wystarcza. Swegc czasu kalisza- 
nie lubili chodzić do kina, ale do­
brze się wtedy w nim działo. 
Przez kilka lat wytrawniejsi ki­
nomani uczestniczyli w zajęciach 
Dyskusyjnego Klubu Filmowego. 
I on przesiał działać Może po­
trzebny nowy opiekun klubu (do­
tychczas był nim Międzyzakłado­
wy Dom Kultury w Kaliszu.) al­
bo dobry prelegent? Przede wszy­
stkim jednak potrzebne są debrt 
filmy.

^koĄceyły się również tak swa- 
pe młodzieżowe, .maratony filmo­
we *1 akcje .,Z filmem na ty”. 
Okazały się za drogie w organi­
zacji. Jeśli dodać do tego prze­
dłużający się remont kina ..Oaza”, 
to można stwierdzić, że szanse 

szych należności sa towary, 
sprzedaż protekcyjną, odmowę 
sprzedaży i ukrywanie pod la 
dą atrakcyjnych artykułów. W 
takich przypadkach zastosowa 
no sankcje służbowe.

Sygnały obywateli stały się 
impulsem do przeprowadzenia 
dwóch doraźnych ■ kontroli. 
P.erwsza dotyczyła „pustosta- 
nów” na Osiedlu Przyjaźni w 
Lesznie. Wykryto 58 mieszkań 
bez lokatorów. Druga nato 
miast nie wykazała nieprawi­
dłowości w przydzielaniu 
mieszkań z listy przyspieszę* 
na podstawie decyzji społecz­
nych komisji mieszkaniowych.

W działalności WKKS no- 
mogły dyżury jego członków 
w zakładach pracy. Blisko 110 
skarg i wniosków — dotyczą­
cych spraw mieszkaniowych 
problemów płacowych, deputa 
tów węglowych — zostało dzię 
ki temu już w większości po­
zytywnie załatwionych. Tak 
więc komitety kontroli spo­
łecznej sa potrzebne, Musza w 
nich wszakże działać uczciwi 
i rzetelni ludz:e przekonam o 
słuszności i skuteczności po­
czynań. wspomagający przed­
stawicielskie organy władzy w 
usuwaniu n eorawidłowości z 
życia społecznego. Działalność 
leszczyńskiego WKKS po­
twierdza. że takich ludzi jest 
wielu (ar)

,uczestnictwa w odbiorze sztuki 
filmowej w Kaloszu znacznie zma­
lały „Oaza” doczekała się moder­
nizacji po osiemnastu latach, jest 
więc co robić. Czy chociaż przed­
sięwzięcie przyniesie satysfakcjo­
nujące rozwiązania? Miejsc będzie 
mniej (nie 4-’O, lecz 360), ale za 
to luźniej między rzędami. Zakła­
da się, że jeśli dostarczony zo­
stanie potrzebny cement; otwar­
cie nastąpi w maju

Odnowienia wymaga też inne 
kino — ,.Stylowe”, ale na razie 
tylko przygotowano dekumenta- 
cję. Istnieje nadto w Ka-I tekiem 
kino ruchome, choć jego rola 

„^ączn^ęr zmięniŁar się - nadprzestrze­
ni lat. Dzisiaj na scenach bywa 
z reguły pusto, zaś niskie ceny 
biletów, koszty przejazdu i opła­
cania obsługi denełniają deficytu 
tej placówki. ewi)

Wyobraźnia potrzebna za kierownicą
Coca* więcej pojazdów po­

rusza się po drogach woje­
wództwa pilskiego. Natężeni* 
ruchu, a także karygodne lek 
ceważenie przepisów powodu­
ją wzrost liczby wypadków. 
Jak poinformował kpt. Zdzi- 
■Jaw Baumgart z Wydziału 
Ruchu Drogowego KW MO w 
Pile, zeszły rok na szosach był 
tragiczny, bo doszło do 406 
wypadków (to znacznie więcej 
niż w latach poprzednich), 
wzrosła o 11,7 procenta licz­
ba ofiar śmiertelnych oraz o 
4.8 procenta rannych.

Nadal zresztą obserwuje się 
brak zdyscyplinowania wśród 
wielu kierowców' i pieszych. 
Najczęstszą przyczyną wvpad 
ków drogowych jest nietrzeź-

Ślaz - dobrą rośliną pastewną
(PAP) W Zootechnicznym 

Zakładzie Doświadczalnym w 
Pawłowicach należącym do 
Instytutu Zootechniki w Kra­
kowie prowadzono badania 
nad ślazem — jako rośliną pa 
stewną i możliwościami jej 
'•.prawy w rejonie Wielkopol­
ski.

Przez 3 lata uprawiano ślaz 
lako plon główny a także ja-j 
ko plon wtórny po życie ozi­
mym na zielonkę i jako pn- 
olon ścierniskowy. Jednocześ-i 
nie badano plony i strukturę 
roślin, zawartość składników 
pokarmowych w różnych fa­
zach wegetacji oraz smakowi 
tość i strawność zielonek i 
kiszonek.

Ślaz jest rośliną szybko ro­
snącą, o małych wymaga­
niach glebowych: ma zdolność 
kilkakrotnego odrastania. Łą­
czne plony zielonej masy przy 
dostatecznej ilości ooadów wy 
nosiły w plonie głównym i

Stanisław G. Duszniki — Wiel­
kopolskie Stowarzyszenie R6MZ- 
karzy .mieści śle w. Poznaniu przy, 
ul. Zbąszyńśktej 28, tel 438-M.

(821)
Halina Ci. Stęszew — Krzewy 

ozdobne oraz drzewka owocowe 
można nabyć w Zakładach Zao- 

woM. Często wchodzi w grę 
nierozważne zachowanie pie­
szych oraz nieprawidłowe wy 
przedzanie i wymijanie. Naj­
większe zagrożenie w’ ruchu 
występuje w miesiącach let­
nich — czerwcu, lipcu i wrześ 
niu, gdy przez Pilskie przeta­
cza się fala zmotoryzowanych 
turystów.

Co zrobić, aby stan bezpie­
czeństwa na drogach się po­
prawił? W tym roku nasilo­
ne będą kontrole na drogach. 
Maja być także zaostrzone re­
presje za takie wykroczenia, 
jak: kierowanie pojazdami 
pod wpływem alkoholu, roz­
wijanie nadmiernej szybkości, 
niewłaściwe wyprzedzanie i 
wymijanie. (ws) 

wtórnym do 81 ton z ha, a w 
poplonie ścierniskowym 21 
ton. Młoda zielonka ze ślazu 
była wodnista, ale zawierała 
dużo białka i stosunkowo nie­
wiele włókna. W miarę starze 
nia się roślin wzrastała zawar 
tość suchej masy i włókna, a 
malała zawartość białka i. 
roślina była trudniej strawna 
Świeża zielona — stwierdzo­
no — źle się kisiła, -dobrze na 
tomiast po przewiędnięciu, z 
dodatkiem konserwantów, 
względnie innych roślin pas­
tewnych, np. kukurydzy.

Słaż jest, jak stwierdzono, 
chętnie jedzony przez zwierzę 
ta. W związku z odpornością 
na przymrozki może być wy­
korzystywany jako pasza zie 
łona do późnej jesieni. Szyb­
ki jednak starzenie się po­
łączone ze snadkiem strawne, 
ści oraz trudne kiszenie S’e, 
ograniczają jednak zakres u- 
żytkowania tej rośl;nv.

patrzenia Ogrodniczego w Pozna­
niu, w następujących punktach 
miasta: ul. Urbanowska 1, ul. 
Katowicka 2. ul Grunwa.ldzka (za 
Gospo-ią Targową) | Ogrody Dział­
kowe 1000-lec la przy ul. Swier- 
czewf^tego. Sprzeda? prowadzona 
Ją*|t..również w-wolne soboty i 
niedziele. (553)

Stanisław B. Jarocin — Błuiro 
Notarialno mieści s'ę w Gmachu 
Sądu w Poznaniu, ul. Młyńska 1

(«17)

Młodzieży sprawy 
do załatwienia
Przed III Zjazdem ZSMP 

we wszystkich zakątkach kra­
ju dyskutują młodzi o przy­
szłym miejscu organizacji w 
życiu społeczno-politycznym 
swych regionów. W Koniń- 
skiem, po typowej kampanii, 
oczekiwane są ustalenia ze śro 
dowiskowych spotkań mło­
dych — z przemysłu, rolnic­
twa i szkół, bowiem dopiero 
wówczas będzie można dokła­
dnie odpowiedzieć na pytanie, 
co mają młodzi do załatwie­
nia.

W tej chwili jednak wiado­
mo, iż związek, który nie 
chciałby przekształcić się w 
kolejną organizację czuwają­
cą nad sprawami socjalno-by­
towymi młodzieży, nie będz-e 
mógł od nich stronić. O ile 
chce zachować oblicze repre­
zentanta interesów i rzeczni­
ka potrzeb wszystkich swych 
rówieśników.

Jedna ze spraw najbardziej 
dokuczliwych jest powszechny 
brak mieszkań, nie tylko zre­
sztą dla młodych. Dlatego też 
dyskusje nad przyszłością bu­
downictwa patronackiego w 
tym województwie mają szcze 
'gólny charakter. Wiadomo bo 
wiem, iż z rozlicznych przy- 
rzvn w minionych pięciu la­
tach żaden z młodych w Ko- 
nińskiem nie skorzystał z tej 
(ormy „pomocy”. Wiarygod­
ność zaś zw:azku młodzieży za 
leży nie tylko od tego, co so­
bie wyznaczy i zrealizuje w 
najbliższej przyszłości, ale" 1 
od tego, jak dokończy ongiś 
rozpoczęte działań^. <ask)

• W miłajBcowoścl Sypniewo 
(Pilskie) zaczadzeniu uległo mał­
żeństwo z dwojgiem małych dzie­
ci. Dwie osoby — matka i jej 
sze&lo letni syn ponieśli śmierć, 
a ojciec l 3-letnla dziewczynka 
zostali przewiezieni do szpitala.

0 W Tiirku na ul.' Kaliskiej 
obrażeń doznał pieszy, który nag'e 
wszedł na jezdnię 1 potrącony zo­
stał przez same chód.
• W Nowym Tomyńłu (Foznań-

Biblioteki często 
tylko czytelniami

Różnymi sposobami (i i róż 
nym skutkiem) próbuje się w 
województwie poznańskim u- 
powszechniać czytelnictwo. Za 
interesowanie książką nadal 
bowiem nie jest zadowalające. 
Biblioteki nie zawsze są ośrod 
kami życia kulturalnego, a 
przeważnie tylko czytelniami. 
Wprowadzając więc różne in 
nowacje w funkcjonowaniu 
tych placówek, co roku po­
większa się też ich sieć.

Tegoroczne zamierzenia 
przewidują otwarcie w Po- 
znańskiem siedmiu filii biblio 
tecznych. Zacząć one mają 
działalność w. Czerwociczynie 
(gmina Czerwonak), Niepru- 
szewie (Buki,, Nowym Tomy­
ślu, Pieszkowie (Grodzisk), 
Słupi Wielkiej (Środą), a tak­
że w placówkach lecznictwa 
— w szpitalach w Szamotu­
łach i Śremie. Natomiast do 
nowych pomieszczeń przenie­
siona zostanie biblioteka, m ej 
ska w Luboniu, która dotych­
czas pracuje w fatalnych wa­
runkach; wykupiono więc nie 
ruchomość, adaptując ją do 
nowej funkcji.

Po utworzeniu wspomnia­
nych siedmiu placówek liczba 
bibliotek i ich filii zwiększy 
się w Poznańskiem z 253 do 
260. Jednocześnie — jak prze 
widują plany wydatków — 
księgozbiorowi przybędzie po­
nad 217 OCI) tomów. To nieco 
więcej niż zakup:ono w ze­
szłym roku, lecz jest to wszak 
że na razie plan. A jeśli zo­
stanie zrealizowany, zapewne 
uatrakcyjnia się zbiory biblio­
teczne w Poznańskiem. (bop)

skie) Ha ul 3 Stycznia kierujący 
motorowerem doprowadzi! do zde 
rżenia z motocyklom. Rannego 
motorowerzystę przewiezień.© do 
szpitala.

0 Na ul. Poznańcńrlej w K<nl- 
nie rasnna została kobieta, która 
nasię weszła na jezdnię 1 potrą-' 
eona została przez samochód.
• Na ul. Browarnej w Pozna­

niu samochód ciężarowy „Star" 
potrącił pieszego, który doznał 
obrażeń. Do wypadku doszło na 
skutek pęknięcia resorów przy 

t ssipęsiwiżlę,..-.. . ,j„,, - .
• Również w Poznam.Lu, na ul. 

Jerzego kierująca „Fiatem 1ć«p 
spowodowała zderzenie z „Zesta- 
vą” Kierująca „Fistem” doznała 
obrażeń. (jz)

LUTY
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1 Słońce: 8.46—17.21

f TEATRY

POZNAŃ

WIELKI — sob., ntedz. g. 19 
„Madame Butterfly” (premiera).

MUZYCZNY — piąt., sob g. 19 
„Polska krew?’, niedz. g. 15 — 
przedst. zamKnięte.

POLSKI. — piąt., sob., niedz. 
g. 19 „Miłość na budowie zleco- 
nej”.

NOWY — piąt., sob., niedz. 
g, 11 „Klonowi bracia”; SCENA 
NOWA — g. 19.30 „Herody pol­
skie”.

LALKI 1 AKTORA — Sob. g. 17, 
niedz. g. 11 i 17 „O straszliwym 
smoku i dzielnym szewczyku, 
prześlicznej królewnie i królu 
Gwoździku” (b.o.).

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR" — niedz; g. 21 Kabaret 
„Pod Spodem”.

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

.przypływCHODZIEŻ Noteć: 
uczuć" (fr ). sob.,CZEMPIŃ:

niedz.

niedz.

CZEMPIŃ; pląt-. ’oh- nied1, 
„Czterej
Rollercoaster (ame. ), 

^Tomcio Paluch” (pol >.
GOSTYŃ’: sof” s .

„powrót do domu” (amer.), sob.,
nl»dz „Cebulek” (radź ).

GRODZISK „Hair” ’
„Jak iwanuszka szukał cudu (ra
dziecki)- Biedz.

JAROCIN: PU'-, wj .

„TTair” (amer), „Przygody Cald- 
neczki” (jap.), sob., niedz. „Na 
tropach Yeti” (poi )

KALISZ Kosmos: piąt., sob. 
„Glina czy łajdak” (fr.), sob. 
niedz. „Colargol na dzikim zacho 
dzie” (poi.); Stylowe; piąt., sob., 
niedz. „Rocky II” (amer.), „Skra 
d zioną kolekcja” (ipol.), niedz. 
„Podróż kota w butach” (jap.); 
Syrena: piąt., sob. „Powrót ta­
jemniczego blondyna” (fr.), sob., 
niedz. „Na tropie kłusownika” 
(radź.), niedz. „Zasady domina” 
(amer.), „Awantura” (or. skł.).

KĘPNO: piąt., sob., niedz. 
„Manhattan” (amer.), „Przygoda 
arabska” (ang ), sob., niedz. „Sy­
renka 1 książę” (bułg.)

KŁODWA: „Nosferatu — wam­
pir” (RFN).

KONIN Centrum: piąt., »ob., 
niedz. „Powrót Robin Hooda” 
(ang.), piąt., niedz. „Bez miłości” 
(poi.), sob., niedz. „Szantaż” (an- 
gieLski), niedz Rysunkowe filmy 
dla dzieci; Górnik: „Coma” (a- 
merykański), „Powrót Mechago- 
dziłli” (jap-).

KOŚCIAN: »ob., niedz „Czterej 
pancerni i pies” /»x)l.), „Kontrakt” 
(poi ), niedz „Chłopiec z burzy” 
(austral.)

KROTOSZYN: „Coma” (amer)
LESZNO: piąt,, »ob, niedz. 

„Ojciec Święty Jan Paweł II w 
P.olsce” (poi.), niedz. „Kaśka 1 
Baśka w dyskotece” (poi.).

NOWY TOMYŚL: piąt., aob., 
niedz „Ofiara” (węg.), „Na tropie 
sokoła” (NRD), niedz, „Chłopiec 
z burzy” (austral ).

OBRZYCKO: „Bez skrupułów” 
(fr.).

PIŁA Iskra: „Bobby Doerfied” 
(anner.).; Sokół: piąt., sob , niedz. 
„Skrzydełko czy nóżka” (fr.), 
piędź. „Piekielne przygody” (pol­
ski)

PLESZEW: „Kontrąkt” (poi.).
PNIEWY- piąt. „12 prac Aste- 

rixa” (fr ), sob., niedz. „Szczę­
ki 2” (amer ).

RAWICZ: „Constans” (pcl), 
„Godzilla kontra Gigan” (jap.).

SZAMOTUŁY: piąt., sob., niedz. 
„Trzy kobiety” (amer.), „Powrót 
Robin Hooda” (ang.), niedz. „Noc 
niespodzianek’ (nol).

ŚREM Słonko: piąt. „Robotnicy 
80” (pcl), piąt , sob, niedz „Bez 
miłości” (poi.), „Piękna i potwór” 
(czech.).

TRZCIANKA: piąt., sob., niedz. 
„Rocky II” (amer.), sob.. niedz. 
„Słoń z indyjskiej dżungli ” (rą- 
d^iecki).

TUREK: piąt. „Grzeszny żywot 
Franciszka Buły” (poi.), sob., 
niedz. „Koziorożec-!” (amer.), 
„Powrót różowej pantery” (ang ).

WAŁCZ WOK: piąt., sob., niedz. 
„Wyrok śmierci” (poi.), niedz. 
„Przygoda w pustym” (poi.), „Na 
wielkiej rzece” (czech.).

WSCHOWA: piąt., sob. „Jeśli 
serce masz bijące” (poi.), „Glina 
czy łajdak** (fr.), niedz. „Toruń­
skie igraszki” (poi.), „Zielony po 
kój” (fr.). „Glina czy łajdak” (fr ).

WRONKI: piąt. „Powrót tajeni 
niczego blondyna” (tfr \ sob., 
niedz. „Powrót Meehagodzilli*’ 
(jap.), niedz. „O gałgankowym 
smoku” (poi.).

WRZEŚNIA: piąt., sob., niedz. 
„Parszywa dwunastka” (amer.), 
„Jeśli serce masz bijące” (poi.), 
niedz. „Bajka o carze Sałtanie” 
(radź.).

ZŁOTOW: piąt. /ma" (poi.), 
sob., niedz. „Rocky II” (amer.), 
niedz. „Urodzinowy wieczór” (poi 
ski).

PIĄTEK — PROGRAM I; « Syf 
nały dnia; 9 Cztery pory roku;
11.25 Niezapomniane stronic?
„Wigilia wojewody” —cpow.; 111.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Spot 
kanie z folklorem; 13.01 Studio 
„Gama”; 15.05 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców — aud. z telef. 
udziałem słuchaczy; 15.35 Kącik 
melomana; 16 Muzyka i Aktual­
ności; 16.30 Spotkanie z A. Rybiń 
skim; 17.10 Radiowe spotkania; 
17.30 Radiokurier- 19.25 Warszaw 
skie orkiestry radiowe; 19 40 Ma 
gazyn międzynar — „Punkt wi­
dzenia”; 20 05 Koncert życzeń;
20.30 Ork. w repertuarze popular 
nym; 21.18 Muzyka K. Szyma­
nowskiego’ \ 22.23 Wybitni soliści 
polscy; 23.15 Wita Was Polska.

Wiado-rno-ścr 0.01, 1, 2, 3, 5. 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 13, 19, 20. 
21, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Co kio lu­
bi; 9 „Bronić siebie” — paw.; 
9.10 Śpiewający klarneciści; 9.30 
Prosto z kraju: 9.45 Słynne sym 
fonie, słynne koncerty; 10.35 Kier 
masz płyt wytwórni Melodia; -11 
Kto pomoże Inwalidom; 11.30 Hin 
duskie inspiracje w jazzie; 12.05 

Niech gra muzyka; 13 Powtórka 
z rozrywki; 1^.50 „Skazani na 
sukces” — pow ; 14 Mistrzowie
batuty — J. Barblrolll; 15.05 Gi 
tara, kastaniety i piosenka; 15.30 
Koncert bez biletu; 16 Posłuchać 
warto...; 18.15 Muzykobranie; 16.40 
Publicystyka zagraniczna; 17.05 
3 minuty dla kierowców; 17.10 W 
tonacji Trójki; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Pow. w wyd. dźw.: „Potenta­
ci”; 19.35 Opera — J. Massenet: 
„Werther”; 13.50 „Bronić sie­
bie” — pow.; 20 Interradio — 
aktualności;. 20.40 Katalog, nagrań 
— Deep Purple; 21 20 Thesaiurus 
muzyki polskiej — muzyka w daw 
nym Krakowie; 22.08 Śpiewa A. 
Gold; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu — dyskografie; 23 Młodzi 
poeci Krakowa; 23.05 Jam session 
w Trójce.

Wiadomości: T, 8, H.W, M, », 
N, 19.30, 32,

PROGRAM IV (audycje lokalne 
Poznania). 6 45 Radioexpi ess; 7 
Stereo: Muzyczne dzień dobry; 
7.30 Magazyn motoryzacyjny; 7.45 
Muzyczne kalendarium Poznania; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
16.45 Aud. sportowa; 16.55 Ko­
munikaty; 17 Radioexpress; 17.15 
Stereo: Muzyka po pracy; 17.40 
Magazyn spraw studenckich; la 
Poznański koncert życzeń.

Wiadomości: I, 1«, 16, 22.53.

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy 
gnały dnia; 9 Cztery pory roku z 
Poznania; 11.05 Konfrontacje; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Krakowskie kapele ludowe; 13.01 
Siud o „Gama” 14.05 Teatr PR 
— • Premiera miesiąca”; „Goryl, 
czyli ostatnie zadanie”; 15.05 „Su , 
pełek”; 15.35 Kącik melomana; 
15.55 Pięć minut o kulturze; 16 
Muzyka i aktualności; 16 30 Nc- 
wości z radio-wych studiów; 1740 
Mega/yn Związkowy; 17.30 Radńo- 
kurier, 19.30 Wesoły autobus; 
20.30 Przeboje sprzed lat; 21.05 
Gwiazdy jazzu; 21.35 Przy mu­
zyce o sporcie; 22.23 Opole na 
ińuzycznej antenie; 23.15 Wita 
Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, li 15, 17, 19, 21, 22, 23.

PROGRAM Ul: 8.05 Wariacje na 
temat... 9 ..Bronić siebie” pow.; 
9.10 Recital E. St e fański ej-Łukó- 

wlcz; 10 Centrum sztuki „Studio” 
moda czy konieczność; 10.35 Co 
kto lubi; 11 Pow. w wyd. dźw-. 
„Potentaci”; 11.30 Ragtimy Kubie 
Blakea; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 Skaza­
ni na sukces — pow.; 14 Mistrzo­
wie batuty — J. Barbiroili; 15.05 
Słuchaj razem z nami; 16 Kozryw 
ka na Trojkę; 17.10 Słuchaj ra­
zem z nami; 18 Klub „Światowid” 
— nie tylko o polityce; 19.20 Anty 
kwmiei i smyczki; 19.35 Opera 
J. Massenet „Wertner”; 19.50 Bro 
nić sle-bie — pow.; 20 Baw się ra­
zem z nami; 22.08 Śpiewa A. 
Gold; 22.15 Teatrzyk Zielone Oko 
„Omyłka”; 22.45 Dawnych wspom 
nień czar; 23 Młodzi poeci Krako

•wa; 23.05 Mała nocna muzyka; 
23.30 Leonardo da Vinci: „Światło 
i oko”; 23.40 Słuchaj razem z na 
mi.

W14domo4c4: T, K 14.M, IX A 
17, 19.30, 28.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.45 Radioexpress; 7 i 7.39 
Stereo: Uśmiechem powitaj dzień; 
7.15 Aud. K. Kolanowskiego; 16.45 
Nowiny kulturalne w oprać. H. 
Bakosie; 16.55 Komunikaty; 17 Ra 
dioexpress; 17.15 Stereo: Chodźmy 
na bal; 17.40 „Przed natarciem” 
pow. A. Wojciechowskiego; 18 Ste 
reo: Grająca Szafa.

Wiadomości: «, 11, if, MM.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 8 
— „Od ósmej do ósmej” — dwu- 
nastogodzinny program pubhc. 
pod hasłem — „Jak timacncać 
ludowe państwo — dyskusja;' 
9.06 — Magazyn wojskowy;
10.36 — Teatr dla dzieci
„Mój nowy brat”; 11.10 —
Przy muzyce o sporcie, tranem, 
meczu bokserskiego NRD — Pol 
ska. turniej siatkówki‘ mężczyzn 
i turniej siatkówki kobiet; 12.05 
— W samo południe; 13.13 - przy 
muzyce o sporcie; 14 — Piosenki 
z aud. „60 minut na godzinę”; 
14.30 — „w Jezioranach”; 15 — 
Konc. życzeń; 16 05 — Teatr PR 
„Zaczarowana ręka”: 16 45 — „Naj 
nowsze z najnowszych”; 18.30 — 

'00OXXXXXXXXXXX><XXXXXXXXXXXXXXXXKXXXX>ę>00
GłOS WIFł KOPO! SKI-* redaktorzy w wołewńdrtwart 
KALISZ: Zol'o Pocawlcko ul Kotimiąrrowsko 4 tel 736-89. 
KONIN- Wcirierb Ptużowski Ol PZP» 1 f*> ?A6 67 
LESZNO- Andrrai Ruleckl. ul Slnwioósko 38 tąi 61-61.
P'tA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei ?a tal. 43 56.

„Czar dawnych nagrań”; 19.15 -r- 
Przy muzyce o sporcie; 20 Kon­
cert życzeń; 21.05 Godzina dla po 
ważnych; 22 Telegramy muzyczne 
ze świata; 20.39 Moja aud. muz.; 
23.15 Rewia piosenek; 2S.45 Jazz.

Wiadomości: 0.01, 1 ,2, 1, 4, S, 
8, 7, 8, 9, 10, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM III; 8.55 Komu plo 
senkę; 9 Bronić siebie — pow.; 
9.10 Sonaty na flet i klawesyn J. 
S. Bacha; 9.30 Interpelacje Trój­
ki; 9.40 Śonąty na flet i klawe­
syn J. F .Haendla; 10 60 minut na 
godzinę; 11 Przeboje z now’ych 
płyt; 11.30 Moje dziewczę zapom­
nij... Emil Zegadłowicz; 12 Muzy­
ka z jedmego filmu „Przeminęło z 
wiatrem; 12.30 Godzina detekty­
wów — Szukać śladu krwi — 1 
ode.; 13 Muzyka z sa! koncerto­
wych; 14.05 Kontrapunkt; 14.30 

Muzyczne premiery Pr. III; 15 
Wokół jednej sprawy — rep.; 15.20 
„Rzeka” nowa płyta B. Spring- 
steena; 13 Opcw. A. Jackiewicza 
o książce trującej; 18.15 Jazz w 
kabarecie; 17.10 Złote przeboje 
Franka Sinatry; 17.30 Aud. lite­
racka Papirologia — niedyskre­
cja usprawiedliwiona”; 18 Ja«z na 
sali balowej; 19 Rzeczywistość i 
poezja; 19.20 Duet gitar klasycz­
nych; 19 35 Opera: J. Massenet 
wiatrem”; 12.30 God^na detekty- 
pow.; 20 Jazz piano forte; 20.40 To 
niik poezji śpiewanej; 21 Mulica 
humana; 22.08 Śpiewa A. Gold; 
22.15 studio teatralne pr. III Mar 
guerite Yourcenar: „Któż to nie 
ma swojego Minotaura”; 23.25 Ro 
manse przy kominku; 23.40 Mie­
dzy dniem a snem — a. Rubin­
stein spllsta i kameralista.

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, H.

PROGRAM. IV (aud. lokalne Po 
znania): 8.05 Poranek symf.; 9 
Wielkopolska Niedziela; 18.05 Nie 
tylko przebój; 17 Popołudnie z 
dziećmi - „Mój Teatr”: 17.30 
..Sfadlo Mono"; 22 Wielkopolski 
Kalejdoskop Sportowy.

1.30. 10.10, 11, 13, 13.30, 17.15, 18.08



SPOŁEM" WSS
ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO 
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 13

POSZUKUJE:
• KANDYDATOM NA AGENTÓW

? (wymagane przygotowanie handlowe)
’’ v,>- sklepów 1 kiosków branży spożywczej

Przyjmę do warsztatu 
ślusarskiego pracownika, 
emeryta lub rencistę c- 
raz ucznia. Poznań. Mio 
doyza 1®. 13875fi

Przyjmę ekipę (wybudo­
wanie domku). Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13679g.

zlokalizowanych pray ulicach:
— Strzeleckiej,
— Półwiejskiej,
— Piekary, -
— Os. Kraju Rad, -
r— Os. Boi. Chrobrego, —
— Dąbrowskiego 172, -
— Szamarzewskiego, . -
— Wołyńskiej, —
— Poznańskiej, -
— Matejki, —
— Małeckiego, —
— Chociszewskiego, a —
— Grunwaldzkiej, \ —
— Grodziskiej, —
— Świetlanej, .

Przyjmujemy równićż

Palacza, 
Hetmańskiej, 
Przybyszewskiego, 
Łanowej, 
Kasztanowej, 
Czesława, 
Łęczyckiej, 
Bystrej, 
Kresowej, 
Os. Rusa, 
Os. Tysiąclecia, 
Głównej, 
Koronkarskiej, 
W ielkopolskie j.

Prsyjmę do pracy w c- 
grodnictwie mężczyznę 1 
kobietę, może być mał- 
żeńztwo bezdzietne. Mie­
szkanie zapewnione. Po­
znań — Poddany ul.
Straży Ludowej 36.

13740g

Przyjmę tylko dobrą 
krawcową — szycie blu- 

1 zek. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13742g.

Ślusarza - spawacza elek 
tryka oraz rencistę na 
stałe przyjmę. Poznań, 
ul. Perzycka 13 (Ławica) 
godz. 9—12. 13751g

Zatrudnię kobiety do do­
kładnych prac — galan­
teria metalowa, rencistę 
ślusarza. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13890g.

• Nauka
Korepetycje z matematy 
ki. Tel. 20-39-34. Wołow- 
czyk. 13075g

do pracy w niepełnym wymiarze czasu pracy
• SPRZEDAWCÓW

branży spożywczej i mięsnej.
Wszelkich informacji dotyczących warunków objęcia skle­

pów i kiosków udzieli — Dział Spraw Pracowniczych, 
III piętro, pokój 306, ul. 27 Grudnia 13 w Poznaniu _  tele­
fon 576-41, natomiast informacji o zatrudnieniu w niepeł­
nym wymiarze czasu pracy udzieli również Dział Spraw

Asystent korepetycje ma 
tematyki, fizyki, Głaz, 
Wyspiańskiego 10 m. 8.

13076g

Korepetycje: matematy­
ka. fizyka (matura), tel. 
20-53-25 po godz. 19 Si­
korski. 12289g

Pracowniczych, pokój 303, 304, 305 III piętro. 482-K1

Potrzebne korepetycje dla 
dziewczynki z VI klasy 
szkoły podst. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla M805g.

• Praca
Ucznia przyjmę. War­
sztat samochodowy Po­
znań — Gór czyn ul. Stę- 
szewska 56. 13060g

Krawcową kwalifikowaną Przyjmę
zatrudnię w krawiectwie
lekkim. Praca stała. Tel.

Przyjmę pracowników na 
II zmianę do korzyst­
nych prac akordowych 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 13059g.

568-39 godz. 19—22 lub 
oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 13907g.

Uczniów przyjmę - zawód 
tokarz - ślusarz. Poznań, 
Opolska 14. 13636g

Komorniki, 
tel. 73.

stolarza zaraz.
, Kościelna 1 

14676g

Przyjmę panią do szycia. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 14776g.

© Kupno
Wirówkę do robienia wa 
ty z cukru, kupię, tele­
fon. 467-92. 14580g

Kiosk warzywa — kwia­
ty kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
14725g.

Potrzebni kobieta i męż­
czyzna na stałe do prac 
w ogrodnictwie. Komor­
niki ul. Młyńska 30.

13063g

Poszukuję pani do dzie­
ci i prowadzenia domu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 13771g.

Przyjmę kobietę do sprze 
dąży kwiatów i warzyw 
wiadomość po godz. 35 
Poznań — Szczepankowo 
ul. Skibowa 57. 13070g

Potrzebna pilnie bardzo 
dobra bieliźniarka — kra 
wcowa do szycia koszul. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 13453g.

Murarzy wykwalifikowa­
nych na stałe przyjmę. 
Szurgot Poznań — Ławi­
ca ul. Wyszeborska 8 m. 
2 (autobus Unii 59) od 
godz. 17—19. 13495g

Kobietę i mężczyznę 
przyjmę do pracy w o- 
grodnictwie szklarnio­
wym. Os. Plewiska. Aka 
cjowa 13. 13527g

Radioodbiorniki popsute 
Mazur — Stolica — Pre­
ludium — Aga — Juvel 
podobne — transformato 
ry sieciowe radiowe ku­
pię. Janiszewski. Poznań, 
Wielka 20. 14679g

Koncesjonowany zakład 
zatrudni pracowników w 
celu zbierania zamówień. 
Zgłoszenia osobiste — Go 
styń, ul. Nowotki 22 m. 
19. 13134g

Potrzebna kobieta do 
pracowni sztucznych kwia 
tów. Praca chałupnicza. 
Tel. grzecznościowy 427-07 
godz. 16—19. 13206g

Przyjmę pracownika na 
rewolwerówkę. Poznań 
(Os. Warszawskie) Łęczyc 
ka 4. 13296g

Przyjmę doświadczoną 
krawcową — na dobrych 
warunkach. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
14211g.

Krawcową przyjmie za­
kład. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13352g.

Przyjmę dobrą krawco­
wą na stałe. Tel. 706-57 
(bardzo dobre warunki).

14210g

Uczniów przyjmę,x Za­
kład diagnostyki samo­
chodowej Grochowska 63. 

14677g

Krawcowa podejmie pra 
cę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13560g.

Zdecydowanie kupię no­
wą spacerówkę z impor­
tu, ul. Przybyszewskiego 
16 m. 12 po godz. 18.

13041g

Przyjmę panią na bar­
dzo dobrych warunkach 
d-o^: -^ykańezania stani­
ków (wyłącznie górę ty­
pu „Bardotka”). Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14775g.

Potrzebny pracownik na 
5—6 godzin dziennie. Mo­
że być emeryt lub ren­
cista. Poznań, ul. Olcho­
wa 14. 13587g

Maszynę wieloczynnościo 
wą kupię. Konarskiego 
24 m. 6. 13263g

Zlewozmywak stalowy
dwukomorowy, kupię, tel. 
451-04. 13306g

Krawcową przyjmę, pra­
ca stała — warunki dob­
re. Gancarczyk ul. No­
wa 18 Komorniki. 13450g

Przyjmę krawca lub 
krawcową «- konfekcja, 
ewentualnię do spółki, 
warunki dobre. Trzcian­
ka tel. 142 po godz 16, 
Skowroński. 13368g

Poszukuję opiekunki do 
15-miesięcznego dziecka. 
Os. Zwycięstwa telefon 
20-65-72. ' 13301g

Do warsztatu ślusarskie­
go przyjmę z zakwatero 
waniem pracownika fizy 
cznego. tokarza, frezera, 
ślusarza rencistę, uczniów 
Władysław Szymczak Ru 
mianek ul. Poznańska 15.

13376g

Dziewiarki i zszywaczki 
swetrów przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13615g.

Zatrudnię akwizytora z 
rozległą siecią sklepów 
1001 Drobiazgów i droge- 
ryjnych. Tel. 475-00.

136]8g

Dziewiarka posiadająca 
maszynę dwupłytowa po­
szukuje pracy/ Kutrzeby 
7. 13626g

Pracownik potrzebny (po 
kój. wyżywienie). Ógr^d 
nictwo Nowy Dwór, 
Gnieźnieńska poczta Ko­
bylnica (przystanki Ligo­
wiec). 12513g

Przyjmę pracowników, 
emerytów do robót sto­
larskich. Szybowcowa 24, 
tel. 458-57. 13623g

Słoneczny kolektor do 
istniejącego „c.o.” kupię 
lub zlecę wykonanie. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 13315g.

Bony PeKaO pilnie ku- 
oię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13M2g.

Kupię 65 m’ parkietu, 
tel. 77-88-49. 13409g

Kupię lub wydzierżawię 
kiosk kwiaty — owoce. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 13416g.

Bony PeKaO, Telefon
66-53-57. 13526g

Przyjmę krawca do kon 
fekcji lub odstąpię za­
kład dobrze prosperujący 
Trzcianka tel. 142 po 
godz. 16, Skowroński.

13369g

Palacz potrzebny. Ogrod­
nictwo. Nitka, Baranowo 
Poznańska 2, przy trasie 
E-8. 13641g

Lewy fotel (Fiat 125). O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 13535g.

Ślusarz, tokarz emeryt — 
rencista potrzebny zaraz 
Warsztat, Poznań, ul. Dą 
browskiego 80. 13389g

Czeladnik i uczeń piekar 
ski, cukiernik pół etatu 
(rencista) potrzebny. dał 
kowite Utrzymanie. Gór- 
niaczyk, Luboń Czerwo­
nej Armii 147, telefon 
130-409. 13734g

Bony PeKaO, kupię. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 13561g.

Ogródek działkowy ku­
pię. tel. 67-35-03. 13708g

Przyjmę pracownika nie­
wykwalifikowanego — 
Pracownia złotnicza — 
Poznań. ul. Czechosło­
wacka 125.

Pracownika fizycznego 
bez kwalifikacji po woj­
sku zatrudnię do pracy 
na maszynie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19

Bony PeKaO na samo­
chód kupię. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13442g.

13417g dla 13723g.

Lodówkę Foka lub Polar 
’ 160 uszkodzoną kupię. 

Tel. 33-16-07 (wieczorem) 
13727g

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
LOKATORSKO - WŁASNOŚCIOWA

w Swarzędzu
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, że 

coroczne zebrania
GRUP CZŁONKÓW OCZEKUJĄCYCH

odbędą się
w następujących terminach:

© 7 marca 1981 roku, godzina 10:
członkowie oczekujący do numeru 1600

© 7 marca 1981 roku, godzina 12:
członkowie oczekujący od numeru 1601 — 2000

© 14 marca 1981 roku, godzina 10:
członkowie oczekujący od numeru 2001 — 2500

© 14 marca 1981 roku, godzina 12:
członkowie oczekujący od numeru 2501 — 2900

© 21 marca 1981 roku, godzina 10:
członkowie oczekujący od numeru 2901 wzwyż

w pomieszczeniu:
kina „RUSAŁKA” w Swarzędzu,
przy ulicy św. Marcina 7. * 475-K.2

Odkupię szafki Torę, ma 
szynę do piśania. Tele­
fon 41-11-40. 13842g

Ogródek działkowy za­
gospodarowany, kupię. 
Tel. 20-39-44. 13863g

Telewizor Jowisz 701 o- 
raz dwuteownik 200. ku­
pię. Tel. 732-24. 13881g

Bony PeKaO kupię, tel.
77-66-46. 13155g

© Sprzedaż
Sprzedam w dobrym sta­
nie .,Vistulę” ładowacz 
Tur” i przyczepę wy­

wrotkę. Marian Frankie­
wicz Poznań, ul. Kotawó 
40. 13454g

I 
|

Telewizor kolorowy So­
ny 4- aparaturę Toshiba 
i głośniki, sprzedam Tel 
550-32. 14741 g

Płaszcze śkórzańe męski 
damski, panewki do 

Fiata 127 kierownice, ma 
gnetofon ZK-127. space­
rówkę. sprzedam. Tele­
fon 33-01-05 1467lg

Kożuch damski. Telefon 
92-06-79. 13339g

Motorower Simson S50B 
oraz nową Jawę mustang 
sprzedam. Gwardii Ludo 
wej 29 m. 2. 13433?

Kiosk kwiaty — owoce— 
warzywa. ko-rzyatnla
sprzedam zaraz. Murowa 
na Goślina, ul. Rogoziń­
ska 1 m .1. 134Slg

Telewizor — kolor. Tel. | 
32-26-59 13189g

Suptrautomat dziewiarski 
RFN, sprzedani. Telefon 
13-04-77. 13317g i

iSadzonki cyklameny 
asparagus plumosua, rprze 
dam. Plewiska ul. Grun 
waldzka 72. tM. 87-37-78 
po godz. 18. 13441g

Korda, sprzedam. Poznań 
— Starołęka, ui. Czerni­
chowska 8. 13564g

Wysokiej klary japoński 
magnetofon kasetowy Dec 
„Toshiba PC-X12”, sprze 
dam. Tel. 628-75. 13567g

Sprzedam telewizor kolo 
rowy Rubin 714. Tel. 
79-11-17. 13344g

Sprzedam nową przycze­
pę campingową 128 eks­
port. Jokiel Swarzędz, 
Wrzesińska M. 13512?

Sprzedam opony z dętka 
mi, traktorowe 11,M no­
we. Jokiel, Swarzędz, 
Wrzesińska 21. 13513g

Doświetlane sadzonki po­
midorów 22—28 luty sprze 
dam. Jakubowski. Jasień 
42, 84-000 Kościan.

U362g

Kożuch oraz płaszcz skó­
rzany damski nowy sprze 
dam. Os. Kosmonautów 
16 m. 128. 13593g

Kożuch damski, włoski 
— długi, sprzedam. Po­
znań, Os. Lecha 68 m. 10. 

13619g

Cebule mieczyków (gla- 
dlole) oraz superfrezji 
sprzedam. Tel. 132-787.

13341g
Frezarkę dolnowrzeciono- 
wą sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 13«34g.

Garaż blaszany, składa­
ny nowy sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13345g.

Sprzedam slewnik zbożo­
wy „Poznaniak”, przycze 
pę D-46 nowe. Wolek, Łu 
bowo, tel. 75-92 Gniezno. 

13665g

Półkotapczan. dwa krze­
sła, stolik. Grochowska 
« m. 17. 13375g

Przyczepę traktorową 4- 
tonową, sprzedam. Kazi­
mierz Golon, Urbanie 
gm. Oborniki. 13393g

Małą wieloczynnościową 
obrabiarkę drewna. Tel. 
78-09-92. 13666g

Futro z pltmowea. 185.
Andruszewska, Zielona 2 
po godz. 18. 13428g

Tunel ocynkowany ewen 
tualnle z folią. Poznań — 
Psarskie, Koszalińska 42. 

13673g
Komplet starych mebli 
(koniec XIX w) sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13429g.

Sprzedam taksometr me­
chaniczny. Hetmańska 15B 
m. 3. 13676g

Stereo Hi-Fi kasetowy 
JVC, wzmacniacz, kolum 
ny M Wat. Tel. 20-03-30. 

13681g

Ciągnik T-as sprzedam.
Broda Wagowo gm. Po­
biedziska. 13019g

Grundig RB-S200 sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla' 
13030g.

Kożuch, płaszcz skórzany 
— damskie. Grunwaldzka 
29A m. 10. 13691g

Nowe: maszynę do szy­
cia wieloczynnościową Ve 
ritas, telewizor kolorowy 
Junost, Amatora 2 stereo, 
magnetofon kasetowy
M 532 SD. Półwiejska 15 
m. 10. 13610g

Karoserię Moskwicza 408 
ul. św. Wawrzyńca 23 m 
13. 13033g

Męską kurtkę skórzaną 
sprzedam, ul. Jugosło­
wiańska 52A, m. 31.

13090g Kolekcję miniatur alkbho
U. Tel. 637-37, 13706g

Kurtkę kożuchową, ko­
żuch — włoskie, sprze­
dam. Tel. 67-18-25.

13082g

Atrakcyjny kożuch dam­
ski. Sienkiewicza 11 m. 8. 

13722g
Konia (6-letni) sprzedam. 
Bylin 1 gm. Kleszczewo. 
__________ ___ 13077g

Poltax 1 sprzedam. Po­
znań, Saperska 41 m. 1.

13743g
Concise sprzedam. Tele­
fon 740-00. 13132g

Sprzedam solidną kon­
strukcję namiotu z drew 
na 27X8 m rozbieralną. 
Swarzędz, tel. 434. 13755gPłaszcze skórzane dam­

skie sprzedam. Os. Kraju 
Rad 28 g m. 67. 13170g Sadzonki pomidorów od­

miany Sonatine z nasion 
holenderskich (odbiór po 
20 lutym), sprzedam. Sa­
dy, ul. Spółdzielców k/’ 
Tranowa Podg. 13439?

Aparat słuchowy zagra­
niczny (zaczepa zauszna) 
tel. 32-62-38 wieczorem.

13169g

Snopowiązałkę WC-3 i 
młocarnię ZMSC 8 Stalo­
wa Wola w bardzo dob­
rym stanie sprzedam. Ło 
węcin 26, 62-020 Swarzędz 

13168?

2 tunele 7X25 z ogrzewa 
niem oraz piec EKA-4 30 
m2. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 13757g.

Stolik 1,20 m sprzedam 
(„Ludwik - Filip”). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 13760g.

Elektrownię 20KVA — no 
wą sprzedam. Tel..20-73-07 
po godz. 16 . 13176g

Sadzonki chrzanu ogrodo 
wego sprzedam. Włodzi­
mierz Sumolczyk, Wito- 
bel, gm. Stęszew. 13765g

20 ton słomy pszennej. 
Zamienię Żuka na przy­
czepę ciągnikową. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13174g. Przyczepę dłużycową

sprzedam. Puszczykowo, 
ul. Kopernika 2. 13789gSzlifierkę do noży gilo­

tynowych typ Song - 180 
nową, dł. szlifowania 
1800 mm, sprzedam. Tel. 
66-06-55. 13198g

Dywan belgijski wełna 
2X3, wzmacniacz firmy 
JVC 2X60 W, sprzedam. 
Woźna 9 m. 14 (w pod­
wórzu). 13843gKożuch i kurtkę, sprze­

dam. Grochowska 100 m 
4 po godz. 15. 13196g Nową swarzędzką meblo 

ściankę (3 m), sprzedam. 
Tel. 79-01-^T po godz. 18,30 

13865g
Silnik Diesla sprzedam 
Poznań - Górczyn, Prze­
łęcz 49. 14508g

Wytworną angielską suk­
nię ślubną — sylwetka 
średnia, sprzedam. Tel. 
67-63-79 godz. 17—20.

1386Sg

Płaszcz skórzany dam­
ski, błam karakułowy. 
Sosnowa 36. 13188g

Białe kafle. Śniadeckich
17 m. 9. 13262g ^Elektronowy aparat słu­

chowy lub okulary dwu 
stronne sprzedam. Tel. 
541-87. 13871g

Rozsadę pomidorów szklar 
niowych od marca, sprze 
dam. Franciszek t)e- 
oczyński Swarzędz — Ja- 
sln ul. Kwiatowa 6.

13305?

Hebel elektryczny i ma­
szynę do szycia, sprze­
dam. Tel. 54.1-87. 13872g

Prasowalnicę NRD i akor 
deon. Tel. 32-24-60.

13311g

Ciągnik Ursus - 328 w bar 
dzo dobrym stanie oraz 
konia 7-letniego, sprze­
dam. Hieronim Przyda- 
nek, Konarzewo, Kościel 
na 17, woj,, poznańskie.

13913g

Sprzedam 120 okien in 
spektowych, rury PCW 
folię i rury na tunel 
Obornicka 352. 13331g

Kożuch chiński. Tel 
13-04-06. 13976gKożuch męski, płaszcz 

damski, męski skórzany 
sprzedam Tel 737-22.

13319g
Sadzonki pomidorów i as 
paragusa sprengerl, sprze 
dam. Nowicki, Suchy Las, 
Szkółkarska 20, tel. 25.

14198?
Kożuch damski na
szczupłą osobę tanio
sprzedam. Dąbrowskiego
77 m 3. I3541g ® Samochody

Sprzedam Zaporożca, Fia 
ta 126 karoserię 126 Do­
miniczak. Chomęcice gm 
Komorniki. 13Ó26g

Sprzedam oprzyrządowa­
nie. maszyny oraz mate­
riały do produkcji ro­
werków dziecinnych wraz 
? duża ilością zamówień 
Windom ość Wrocław lei 
22-27-89 13336?

Opel Rekord 2000 automa 
tic — stan idealny rok 
produkcji 1977 — prze­
bieg 75000 km sprzedam 
tel 49-47-88 13067g

Odsprzedam asparagus
Plprri-osus rnnus Nprenge- 
ri -n r]; n Jnkićl Swa
rzędz, Wrzesińska 21

13514?
Syrenę 104 niedrogo sprze 
dam. Tel 77-72-43

13793g
Szafę 3-drzwiową z nad­
stawka. 2 kanapotapcza- 
ny. komplet stołowy, 
sprzedam. Jerzego 15D 
m. 4 po godz. 16 13578g

Fiata 125p — combi, rocz 
nik 1974 sprzedam, żarnie 
nie na mniejszy. Koziegło 
wy, Podgórna 17. 13525g

____ KÓfcUNTKATY _ 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO NR 2 
w Poznania w uzgodnieniu z Wydziałem Ko­
munikacji Urzędu Miejskiego oraz Zarządem 
Dróg i Mostów — zawiadamia, że ®d 
dnia 2 marca 81 r. do 6 kwietnia 81 r.

ZOSTANIE ZAMKNIĘTA 
dla ruchu kołowego 

ulica SZAMARZEWSKIEGO 
(na odcinku od ul. Polnej do Kassyusza). 

Objazd trasy ustalono ulicami: Polna, Galla,
Kassyusza.

Ograniczenia w ruchu spowodowane zostały 
koniecznością budowy odcinka magistrali ciepl­
nej przechodzącej pod ul. Szamarzewskiego.

423-K1
PRZEDSIĘBIORSTWO PKS w Poznaniu in­
formuje, że z dniem 1 marca 1981 roku

BILETY MIESIĘCZNE
BĘDĄ WAŻNE TYLKO W DNI ROBO­
CZE.

Zainteresowani pracownicy ubiegający sią 
o bilet miesięczny ważny również w dni wol­
ne od pracy i świąteczne, muszą posiadać po­
twierdzenie zakładu pracy • takiej potn-zebie 
na składanym zamówieniu.

Pracownicy posiadający już bilety miesięcł- 
ne powinni uzyskać adnotację zakładu pracy 
na odwrotnej stronie zaświadczenia, przy po­
twierdzaniu zatrudnienia.

Nadmieniamy, że w/w zarządzenie dotyczy 
komunikacji autobusowej PKS i KSK.

Korzystanie z biletu miesięcznego w tel 
wolne od pracy i świąteczne bez uzyskania 
adnotacji zakładu pracy o konieczności zatrud­
nienia w w/w. dni, będzie traktowane jako 
iazda bez biletu. 507-K?
Octawię - super, sprze­
dam. Buk, Os. Przyjaźni 
2 m. 21. 13617g

Wołgę Gaz >4 z silnikiem 
Mercedesa 200D sprze­
dam. Łukasiewicz, Chosz 
czno ul. Wolności 35.

13218g

Żuka sprzedam lub za­
mienię na osobowy. Man 
kiewicz, Mosina ul. Tyl­
na 7. 13238g

Sprzedam Fiata 125p
(1980). Tel. 760-95. 12526g

Fiata 126p nowy sprze­
dam. Tel. 41-85-57. 13384g

Okazyjnie sprzedam Mos 
kwiczą 407 do remontu. 
Tel. 713-91. 13492g

Syrenę, rocznik 1972 sprze 
dam. Tel. 552-23. 13518g

Fiata 126p, rocznik 79, 
sprzedam. Strzelczyk, Mo 
sina, Świerkowa 4 po 
godz. 15. 13530g

Forda - Granada 2000 6-cy 
lindrowy, stan idealny 
sprzedam. Tel. 20-29-56 
godz. 16—18. 1354Jg

Sprzedam Stara 66. Os.
Kosmonautów 17 m. 20.

13575?

Zamienię Zastawę HOOp, 
1978 na nowego Fiata 
126p. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13637g

Audi 50LS 1978. Tel.
67-44-95. 13650g

Kupię nadwozie do Polo 
neza nowe lub uszko dzo 
ne. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 14425g.

Sprzedam Fiata 125p — 
nowy. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 14471g

Syrenę 104 sprzedam. Mu 
siał, Duszniki, Niewier- 
ska 12. 13693g

Sprzedam Wołgę Gaz-24, 
rocznik 1973, 64-310 Lwó­
wek, ul. Rynek 9. tel. 
102. 13769g

Sprzedam Ładę 1500, 
rocznik 1977, 64-310 Lwó­
wek, ul. Wittmanna 36, 
tel. 174. 13770g

Karoserię Syreny kupię.
Tel. 41-13-47. 13829g

Dacię nowa zamienię na 
nowego Poloneza. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 14523g

Sprzedam nowego Fiata 
125p — 1590 — odbiór P01 
mozbyt. Tel. 20-29-08.

14152g

Fiata 126p, rocznik 1978, 
sprzedam. Informacja, tel. 
22-0p-13 godz. 17—19.

14554g

Sprzedani pilnie Fiata 126, 
rocznik 1980. Tel. 67-63-79 
godz. 17—20. 13859g

Sprzedam samochód cię­
żarowy Lublin. Os. Cze­
cha 66 m. 16. 1459Ig

Sprzedam samochód Toyo 
ta Celica (1600 ST Cou- 
pe), rocznik 1979. Po­
znań, Jerzego 15c m. 7.

14345g

Kupię karoserię Warsza­
wy lub Warszawę bez 
silnika. Tel. 66-58-10 Po­
znań. 14653g

© Lokale 
Wynajmę na kilka mie­
sięcy na okres reęnontu 
kapitalnego mieszkania — 
suche pomieszczenia pod 
zamknięciem, na dobrych 
warunkach, na magazyn 
mebli i urządzeń, naj­
chętniej w obrębie Je­
życ. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
14635g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3 na Wino­
gradach (Megasam). Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13772g.

Szukam pomieszczenia na 
ciche rzemiosło w okoli­
cach Poznania. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13796g.

Mieszkanie własnościowe 
M-4, Osiedle Lecha. I pięt 
ro, sprzedam. Tel. 132-787 

13342g

Kupię M-2 lub M-3 włas 
nościowe. Oferty „Prasa”. 
Grunwladzka 19 dla 14413g

Pracująca, kulturalna 
starsza pani poszukuje 
pokoju na 3 lata. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 13414g.

Rataje — dwa mieszkania 
2-pokojowe ząmienlę na 
jedno 4-pokojowe. Tel. 
731-28 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14325g

Przyjmę trzech panów na 
wspólny pokój.' Osiedle 
Plewiska, ul. Świetlico­
wa 30. 13954g

Przedsiębiorstwo 
Eksportu

Wewnętrznego 
,,p E w E x”

■ewex Oddział w Poznaniu

INFORMUJE, że

PROWADZI SPRZEDAŻ 
♦ KOTŁOW GAZOWYCH CENTRAL­

NEGO OGRZEWANIA — firmy Hy- 
drotherm — RFN — powierzchnia 

grzewcza od 100 de 400nV.
Warunkiem zakupu w/w kotłów 

jest posiadanie przydziału na ciąg­
łą dostawę gazu do celów ogrzew­
czych.

❖ PODGRZEWACZY GAZOWYCH DO 
WODY — firmy Hydrofherm — 
RFN — o pojemności 115 i 150 1. 

Bliższych informacji udziela:
sklep w Poznaniu,
ulica 27 Grudnia nr 17/19, in ptr., 
telefon 555-09.

487-K1



© Praca
Uczciwą gosposię do 2 
oeob (oddzielne mieszka- 
i ena dobrych warun- 
l^ach zatrudnię. Oferty 
.iprasą” Grunwaldzka 19 
dla 14853g.

Sprzezdam VW-Golf—Die 
sel czterodrzwiowy, rocz­
nik 1979. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
14791g.

Cudzoziemiec poszukuje 
umeblowanego mieszka­
nia z telefonem wiado­
mość telefon 457-31 od
godz. 10. 14830g

. Pilnie kupię własnościo­
we M-4 lub M-5. z tele­
fonem, chętnie wyposażo 
ne, przy dogodnej komu- 

i nikacji lub w centrum

® Nieruchomości
Willę dom bliźniaczy
przy granicy Poznania z 
garażem i domkiem gos-

Sprzedam pół willi z wol Poszukuję dostawców 
nym mieszkaniem w ceń- kwiatów.. Oferty ..Pra- 
trum Kościana, ul. Nad- sa”, Grunwaldzka 19. dla
odrzańska 3. 13930g 13420g.

Betoniarnfa poieca pryt- 
ki elewącyjne — imita­
cja oiaskowca i płytki
posadzkowe lastryko.

Krawcowe na dobrych 
warunkach zatrudnię 
Praca stała. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19” dla 
148Mg.

Syrenę Bosto, rocznik 74, 
sprzedam. Złotnikt. Gra­
niczna 26. 14208g

Fiata 126p fabrycznie
nowego sprzedam. Tel. 
20-20-96 po 16. 14251g

Poszukuję 
mieszkania

natychmiast 
z wygodami

Oferty „Prasa” Grun- podarczym sprzedam
waldzka 19, dla 13762g. Oferty „Prasa”, Grun- 

. waldzka 19, dla 13645g.
(płatne z góry). Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13430g.

Sprzad am mieszkanie

Fotografkę (fotografa) sa 
modzlelną orzyjmę. Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 14854g

Pracownik do fermy li­
siej potrzebny — warun­
ki dobre. Główna 47. in­
formacje: po godz. 17.

13481g

© Sprzedaż
Sprzedam rozsadę ogór- 
ków, pomidorów, przyj­
muję zamówienia, Kiekrz, 
ul. Polna lub telefon 
204-806 po godz. 18.
Sprzedam rozsadę — do 
świetlaną pomidorów 
„Ostona”, ogórków „Iwa” 
Pasieka 36, 10007g
Fotograficzny zakład do- 
brze zaprowadzony sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
14855g.

® Samochody
Żuka górnozaworowego i 
kabinę nowy typ. sprze 
dam. Lwówek, Rynek 22 
_______________ 14536g
Pontiac Astrę dwudrzwio 
wy, rocznik 77. sprzedam 
Tel. 31-29-86 Warszawa 
_________________ 14157g

Sprzedam samochód Ził 
samowyładowczy. silnik 
Ley-land. Jerzy tarczyń­
ski. Witaszyce, Wiatracza
na 1, tel. 62-. 139 45g
Fiata 131S, sprzedam Tel
468-85. 14559g
Opla Ascona, sprzedam. 
Informacja tel. 32-63-27 
po godz. 17. 14233g
Nysę 521. rocznik 1974, lab 
Nysę 501. sprzedam Ona 
lenica ul. Nowa 6 14482g

Ładę 1500 S, rocznik >977 
sprzedam. Tel. 425-00.

_ _______________ 1427.4g
żuka po niedużym prze­
biegu kupię. Andrzej 
Ryczkowski, Chodzież, ul 
Fredry 4. 14279g

Poloneza fabrycznie no­
wego sprzedam Niedzie- 
la, tel, 67-34-57. 14289g
Volkswagena K 70L rocz 
nik 75 okazyjnie sprze­
dam. Tel 629-26. 14294g
Sprzedam nadwozie, no­
wy silnik, skrzynię bie­
gów i inne akcesoria do 
Fiata 126p. Oborniki, ul.
1 Maja 26. 14327g
Stara 25 skrzyniowego, 
samowyładowc?ego na ro 
pę sprzedam. 62-050 Mo­
sina. Waryńskiego 31.
, 14331g
Sprzedam Warszawę gól 
nozaworową\ w dobrym 
stanie. Tomiczki 10. gmi
na Stęszew. 143G9;
Sprzedam Wartburga 312 
Wielka 11 m. 7A do godz 
17._________________  14475g
Jelcza skrzyniowego — 
wywrotkę, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 14481g.

© Lokale
Kłodzko kolo Polanicy 
Zdroju. Mieszkanie M-3 
nowe'budownictwo żarnie 
nię na równorzędne w Po 
znaniu. Wiadomość Po­
znań, ul. Margonińskr 16 
m. 1-___ . 13343g
Kwaterunkowe, 2-pokojo- 
we. ogółem 48 m2 wszel 
kie wygody, śródmieście

zamienię na większe Tel 
535-00 lub oferty Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla l?413g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia * 
• 23 lutego 1981 roku zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 84 namaszczony Olejami św. nasz uko­
chany ojciec, teść, brat, dziadek, pradziadek, 
szwagier wujek i kuzyn, śp

STANISŁAW STANISŁAWSKI
.powstaniec wielkopolski, ppor, rezerwy, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski. Wlkp. Krzyżem Powstańczym 

oraz innymi odznaczeniami.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok -nastąpi 

w sobotę 28 bm. o godz. 13 po mszy św. z
kościoła w

W smutku
Kórniku na 
pogrążona

miejscowy cmentarz

Prosimy o
Poznań, ul

nieskładanie
Grunwaldzka

RODZINA 
kondolencji
150.
saes

14825g

Dnia 23 lutego 1981 roku zmarła moja naj­
droższa. jedyna siostra, śp.

MIECZYSŁAWA JARZĄBEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 mar­

ca br. o godzinie 10.39 na cmentarzu junikow­
skim,

o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona 

siostra z mężem i rodziną
14719g

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 25 lutego 1981 roku zmarła opatrzona Sa­
kramentami św w wieku 66 lat. najdroższa 
mama, teściowa, babcia, ciocia, siostra sp.

SEWERYNA JĘDRZEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o godz. 

11, na cmentarzu w Biezdrowie.
W smutku pogrążeni .

synowie z rodzinami
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby
o godz. 8.30
Os. Wielkiego Października 8F m. 58. 14836g

Dnia 25 lutego 1981 roku zmarła namaszczo-
teścio-na Olejami św., nasza ukochana matka, 

wa. babcia i prababcia, przeżywszy lat 87. śp.

MARIA DOLATA
z domu Kędziora

w sobotę. 28 bm. o go-Pogrzeb odbędzie się 
dunie 13 na cmentarzu Żabikowo.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul Lelewela 12, dawniej: Czesława ł. 147mg

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
I 24 lutego 1981 roku odeszła od nas w wie-
ku 70 lat 
najdroższa 
teściowa i

opatrzona Sakramentami św., moja 
żona, nasza najukochańsza mama,

babcia, śp.

JANINA ROSZAK
z domu Panek

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w sobotę. 28 bm. o godzinie 12.30 w kolegiacie 
w Szamotułach, po czym pogrzeb.

Pogrążeni w smutku 

mąż i dzieci z rodzinami

Dobrojewo. Szamotuły. Poznań. 14804g

X Dnia 25 lutego 1981 roku zmarł.nagle nasz T najukochańszy mąż. ojciec, dziadek i pra
dziadek. przeżywszy lat 75. śp.

LUDWIK SKRZYPCZAK
mar-Poerzeb odbędzie sig w poniedziałek. 2 

ca br. o godzinie 11 na -cmentarzu Miłostowo

Prosłmy

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina 

o nieskładanie kondolencji.
W. Sikorskiego 3/4 m 33. 14792g

własnościowe M-2 ,.z lo­
cum”. Poznań, Os. Cze­
cha 127 m. 23 po godz 18 

13426g

Przedsiębiorstwo „Beka- 
dex - Spomasz” w Pozna 
niu, ul Smoluchowskie- 
go 1/9 poszukuje dla ob­
cokrajowca samodzielne­
go mieszkania M-3 na 
okres jednego roku Zgło 
szenia należy kierować 
nod w/w adres lub tele­
fon 67-52-31 wewn 311 

466-K1

Starsza 
małego, 
nia na 
opłaty z 
okolica

pani poszukuje 
ładnego mieszka 

5 lat Możliwość 
góry Poznań lub
Oferty .Prasa”

Grunwaldzka 19 dla 13717g

Wydzierżawię pomieszczę 
nie warsztatowe lakierni 
kowi samochodowemu 
orzv warsztacie blachar­
skim. Dzlećmierowo 22
gm. Kórnik. 13463g

Mieszkanie 50 mt dwa po 
koję, komfort, kwaterun 
kowe. garaż zamienię na 
większe Tel. 20*19rl4.

13498g

Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe komfortowe na 
większe. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13413g

Studentka Doszukuje ka 
walerki tel. 608-91 

13707g

M-2 w nowym budownic­
twie na Wildzie zamie­
nię na podobne lub wiek 
śze na Winogradach tel 
20-63-83 13114,g

Małżeństwo z dzieckiem
Doszukuje kawalerki 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 138293

Wydzierżawię lub kupię 
pomieszczenie na warsztat 
stolarski. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
13815g.

Sprzedani działkę budów 
laną bliźniaczą. Os. Ple- 
wlska, Hetmańska 15B m.
3' 13677g

Sprzedam dom z działką 
o pow. 600 m1 Swarzędz 
Kilińskiego 2 m 3

14526g

Lokal, pawilon solidny — 
kupię. Tel. 20-91-30

79613

Układanie parkietów.
klinowanie.
Tel. 20-13-04.

Michalski.
13596g

Polecam sztuczne kwiaty 
z papieru na wieńce. Ję­
drzejczak Poznań, Kan-
clerska 23 m

Korcz Puszczykowo tel.
243. ul Różana 6B.

13782g

Oddam w dzierżawę od­
dzielne pomieszczenie 30 
m! na warsztat Wew­
nątrz woda, gaz prąd, sl 
ła. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19. dla 13826g.

Działką 0,25 — 1 ha Bara 
nowo, Kiekrz. Skórzewo 
kupię. Tel. 22-42-13 13715g

Kupię ziemię (działkę)
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 13995g

13831g
Naprawa wszystkich ty­
pów telewizorów. Tel. 
77-72-43 Jędrzejowski.

13792g

Górczyn! Zakład fotogra 
fii barwnej, Senger ul. 
Częstochowska I4A (priy 
kościele św. Krzyża) wy­
konuje expre«owo w»zel- 
kie prace fotograficzne, 
także kooperacja.

lM47g

Panienkom pokój wynaj 
mę. Wołkowyska 17 (Mai
ta). 14605g

Członkom spółdzielni od
dam użytkowanie
mieszkanie z dozorstwem 
(stare budownictwo, pół-

Dom do wykończenia na 
500 m* działce tanio sprze 
dam. (Mosina). Oferty 

; .Prasa”, Grunwaldzka J9 
i dla 13746g.

Działkę 600 m« z dom­
kiem gospodarczym miesz

Domek w Poznaniu cały 
lub połowę natychmiast 
sprzedanj. Tel. grzeczno­
ściowy 77-65-77 w godz 
15—18 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
14740g.

Nowo otwarta 
Sztuki Teresy 
kiej Poznań, ul 
na 3 zaprasza 
nach od 14—18 
my: malarstwo.

Galeria 
Strzelec- 
Klasztor 

w godzi- 
Oferuje- 
grafikę.

Zakład murarski wykonu 
je tynki wewnętrzne oraz 
wsząlkie prace budowla­
ne. Kopacz, Dzierżyński* 
go 29 m. 14 (deptak).

13880g

kalnym Uinultowle
sprzedam. Tel. 22-42-13.

13787g
suterena) Oferty „Prasa” — -----
Grunwaldzka 19 dla 13867g ■ Zdecydowanie kupię kom 

‘fortową willę — pół do
Pan bez nałogów poszu­
kuje kawalerki- lub samo 
dzielnego pokoju. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 59 
dla 13873g.

jmu bliźniaczego, domek 
jednorodzinny Dzielnica 
Grunwald — Winogrady 
— Jeżyce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
13822g.

® Rożne
Boazeria, meble, 
prace z drewna

miniatury, tkaniny arty­
styczne, meble, sprzęt o-

inne 
litego

świetleniowy, 
z drewna,

galanterię 
ceramikę

lub okleinowe z modrzę 
wia. innych gatunków 
drewna poleca Ozorkie- 
wicz, tel. 672-292 godz. 15 
—20. 10170g

Masz problem z urządze­
niem mieszkania przyjdź 
do nas Służymy pomocą |

Zakład instalacyjny wy­
konuje usługi w zakresie 
c.o. i gaz — instalacje i 
przyłącza. Poznań, ul. 
Głogowska 141 m 8. Ta 
deusz Rakoniewski.

13909g

Małżeństwo poszukuje po 
koju lub kawalerki M< ż 
liwość opieki nad star­
sza osoba (żona pielęg­
niarka). Tel 67-19-38 no

Kupię pilnie dzielnica —
Grunwald Winogrady

godz. 17 13899g

2 pokoje z kuchnia współ 
ne zamienię na M-2 lub 
M-3, tel. 20-55-18. 14604g

— Jeżyce willę, pół do­
mu bliźniaczego, względ 
nie domek jednorodzin­
ny, ewentualnie do wy­
kończenia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
13823g,

Zastawa 1100 i pochodne 
naprawy, remonty wyko­
nuje Warsztat mechaniki 
pojazdowej Luboń. P^w 
stańców Wlkp 31. :el. 
130-152. Kentzer. 13092g

w projektowaniu mebli , 7*— ------ ----------—
i wnętrz. 11553g i Nagrobki — ceny korzy-
_________ ______________ _  jStne. Zamówienia Dzler- 
Poszukuję odbiorców pła Ryńskiego 67 m. 3 sobota 

Igodz. 14—17. Mateckt.szczy. kurtek, marynarek 
skóropodobnych oraz c- 
dzieży dziecięcej i mło­
dzieżowej. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13741g.

13929g

Przewóz, cegły slporexu, 
piasku 1 żwiru, z wyku­
pem. Tel. 477-95, Struga-

Poszukuję wspólnika z 
inicjatywą, posiadam bu 
dynek warsztatowy oraz 
gotówkę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 13364g

Szukam wspólnika z go-
rek. 13307g

narzędzi) Wykonanie uchwytów do 
Oferty „Prasa” Grunwal toreb - Nowych zlecę na 
dzka 19 dla^ 13767g.

tówką (prod.

Poszukuję pomieszczenia 
na ciche rzemiosło, oko 
lice Poznania. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 13737g.

Kupię wiejską chatę za­
raz do zamieszkania (blls 
ko Poznania). Oferty .Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
13837g.

Płytki 1 terakotę ukła-
dam krótkle terminy
Turonek. Świerczewskiego

Pracownia 
kwiatów 
francuskie

poleca
wzory

sztucznych

wtryskarkę. Oferty ,,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13724$.

136 m. 3. 13394g
fon grzecznościowy 
lub oferty ..Prasa”

Członkowie SM poszuku­
ją pokoju z kuchnią. Tel
79-07-24 14515g

Mieszkanie M-2 własnoś­
ciowe kupię Oferty z po 
daniem orientacyjnej ce­
ny ...Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 13955g.

Mieszkanie 5-pókojowe 2a 
mienie na dwa samodziel 
ne mieszkania. Tel 639-26 

14544g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 lutego 1981 roku zmarł w wieku 77 lat 
po pracowitym i- pełnym poświęcenia życiu, 

namaszczony Olejami św. nasz najdroższy oj­
ciec, teść, brat, dziadek, pradziadek i wujek, 
śp.

JÓZEF MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o godz.

13, na cmentarzu na Miłostowie.
Pogrążona w smutku

R O

uł. Łąkowa 18a m. 5.
Autobus odjedzie o godz. 12 z 
Piekarach narożnik Czerwonej

parkingu przy
Armii. 14865g

Dnia 31 lutego 1981 roku zmarł niespodziewa­
nie mój najdroższy mąż

Inż. ARTUR FRELICH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 mar­

ca br. o, godzinie 13 na Junikowie,
o czym zawiadamia 

życzliwych Jego pamięci strapiona
żona z rodziną

Ul Szamarzewskiego 55 m. 14338g

Dnia 25 lutego 1981 roku, odszedł od nas 
zawsze przeżywszy lat 71. nasz ukochany 
ciec, teść i dziadek śp

WŁADYSŁAW LITEWKA

ną 
oj-

Msza św odprawiona ' zostanie w sobotę 
28 bm. o godz. 13 w kościele św. Andrzeja, 
a następnie pogrzeb na cmentarzu parafial­
nym w Spławiu

Pogrążona w smutku
14842g RODZINA

' -U Dnia 24 lutego 1981 roku zmarła opatrzona 
I Sakramentami św., przeżywszy lat 69, pełna 
poświęcenia 1 dobroci, nasza najdroższa żona 
mama, teściowa 1 babunia, śp.

STANISŁAWA PAKOSZ
z domu Wawrzyniak

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, 28 bm. o godzinie 14.30 w kościele św. 
Jakuba w Głuezynie, po czym pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Daszewice. 14802g

Dnia 26 lutego 1981 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, mój najdroższy mąż

mgr TADEUSZ KRAJCZYCKI
Pogrzeb odbędzie się 

ca br. © godziinie 10.30 
skim.

w poniedziałek. 2 mar­
na cmentarzu górczyń-

Zona
Prosi się o nieskładanie kondolencji.

Przybyszewskiego 46 m. 5. 14321g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 lutego 1981 roku odeszła od nas na zaw­

sze opatrzona Sakramentami św. najdroższa 
matka, siostra, teściowa, babcia i prababcia 
przeżywszy lat 81. śp.

MARIA MODEROWA
z domu Zakrzewska

W głębokim żalu i smutku pogrążona
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w w sobotę, dnia 28 lu 
tego 1981 r. o godz. 9.45 z kaplicy, cmentarne, 
w Lesznie
Dom żałoby: Leszno, ul. Leszczyńskich 13.

‘'^•73

Komfortowy segment, Je 
życe. sprzedam W rozli­
czeniu własnościowe kom 
fortowe M-4. M-5, telefo­
nem w centrum lub przy 
dogodnej komunikacji 
Oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 13763g.

Naprawa maszyn szyją- 
cych. Longin Grzywaczyk
tel. 32-31-80. 13438g

Przyjmę akwizycję oosia 
dam Volkswagena - bus. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 13507g.

Nagrobki przystępne

waldzka 19 dla 13622g.

nowe 
Tele- 
427-07 
Grun

Malowanie, tapetowanie, 
krótkie terminy. Szypul­
ski. Konopnickiej 15.

13955g

Siatki parkanowe. na 
klatki, ogrodzenia, bra­
my wykonuję. Ceny ob-
niżone
23A. Wiliński.

Knapowskiego
13630g

Sprzedam ogrodnictwo 
1500 m! pod szkłem z pro 
dukcją wieloletnia olus
3 ha sadu. Łowęcin 34 k/
Swarzędza. 13887g

ceny. Przyjmowanie za­
mówień Poznań. Wielkie 
go Października 4 m 46 
Bartkowiak, środy i nie­
dziele od godz. 15—18.

13524g

Układanie flisek, terako 
ty. elementów z marmu 
ru. parkietu, podłogi i mo 
zaiki, cyklinowanie i la-
kierowanie. Tel. 
Patoleta

67-10-77

Zakład budowlany przyj 
muje zamówienia na ro­
boty budowlane. Telefon 
475-93 godz. 9—12 Czapo-
rowska. 14259g

© Matrymonialne
Kawaler 32-letni, inży­
nier, wysoki, bez nałogów 
pozna odpowiednią pan-
nę z mieszkaniem. Cel 

13705g ; matrymonialny. Zdjęcia 
mile widziane. OfertyCykliowanie. lakierowa-1 

nie parkietów, układanie 
mozaiki, Moniuk, tel i 
623-67. 13745gpr

.Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 14360g.

Jackowskiego 54 m. 10. 14674g

W smutku pogrążona

m. 2.

o czym zawiadamia

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

ANNA RATAJCZAK
sobotę

Rodzice 1 rodzeństwo

W smutku pogrążona

odbędzie się w poniedziałek, 2 mar-

się w poniedziałek, 1 mar- 
16.15 na cmentarzu na Ju-

Msza 
28 bm 
pogrzeb 
tarsu w

Dnia 24 lutego 1981 roku zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 81, mój najdroższy mąż. nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek

W smutku pogrążone 
tona, dzieci, wnuki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 m*. 
ca br. o godzinie 11.30 na cmentarzu juni­
kowskim.

św odprawiona zostanie

MONIKA MICHOR 
z domu Kociemba

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną 

14777g

Poznań, Gw. Ludowej 14 m. 5.

CZESŁAW NOWICKI
38 bm. o go

Poznań, ul. Tyniecka 12 14752g

mąż.

Ul. Matejki 60. 145 87g

MICHAŁ SUJKOWSKI

14896g

żona, matka, teściowa i babciaukochana

ZOFIA NAWROCKA

godzinle 14 na

smutku pogrążona

Os. Oświecenia 82 m. 89.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Gastronomicznych.Zakładów

Traugutta

Półwiejska 14 m. 5 14€32g

MONIKA MICHOR

431-

odbędzie 
godzinie

Pogrzeb 
ca br. o 
stówie

Dnia 
ku 43 
wujek

Pogrzeb 
ca br. o 
n»kowie.

30 m. 17.

unia 24 lutego 1981 roku zmarł przeżywszy 
lat 74, mój mąż, ojciec, teść, dziadek i brat

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 15 w Żabikowtfr.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 2 m. 
ca br. o godzinie 9.45 na Junikowie,

25 lutego 1981 roku, zmarł nagle w wle- 
lat najukochańszy syn, brat, szwagier,

FRANCISZEK KULKA 
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,. J mar­
ca br. o godzinie 12.15 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

Dnia 24 lutego 1981 roku zmarł nagle w wie­
ku lat 58, najdroższy mąż, ojciec, brat, śp.

MAURYCY PIOTROWSKI

ALEKSY ELIKOWSKI 
długoletni pracownik

t ?!<ibokim żalem zawiadamiam, te dnia 
24 lutego 1981 roku zmarl nagle m ż nni- 

droższy mąż. śp.

JAN PILARSKI

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 lutego 1981 roku zmarł po ciężkich cier­

pieniach. nasz najdroższy mąż. najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 54

WINCENTY WILIŃSKI

tDnla 25 lutego 1981 roku po długiej cho­
robie wyprzedziła nas do Pana, przeżywszy

44 lata, nasza najukochańsza, troskliwą żona, 
matka, teściowa, babunia, bratowa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 38 bm. ® go­
dzinie 13.15- na cmentarzu junikowskim.

14717g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, ie dnia
25 lutego 1981 roku zakończyła nagle swój 

pracowity pełen poświęcenia żywot nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia i prababcia 
przeżywszy lat 72. śp.

o godz. 16, w kościele św. Barbary, 
tego samego dnia © godz. 16 na emen- 
Zabikowie.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
34 lutego 1981 roku zmarła w wieku 72 Jat,

cmentarzu na Miło-

14753g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
25 lutego 1981 roku zmarła po ciężkich ci 
pieni ach

długoletni pracownik 
Spółdzielni Pracy Lekarsko - Specjalistycznej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 lutego br 
o godzinie 13.15 na cmentarzu junik?wskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego w^pd 
czucia składają:

Pada. Zarząd i współpracownicy 
Spółdzielni Pracy Lekarsko - Specjalistycznej 

w Poznaniu

Nagrobki poleca zakład 
kamieniarski. Pawlaczyk 

informacje tel. 614-06.
13729g

Panna 38-letnia wykształ 
cenie średnie domatorka 
Dozna odpowiedniego ba­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19. dla 14616g.

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
33 lutego 1981 roku zmarł w wieku 69 lat, 

ojciec i dziadek, Sp.

Pogrzeb odbędzie sdę w sobotę 28 bm. o godz, 
14, x kaplicy cmentarnej w Środzie Wlkp.

+ Dnia 23 lutego 1981 roku, zmarła moja nai- 
• ukochańsza żona, śp.

MIECZYSŁAWA JARZĄBEK
z domu Prymelzka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 2 mar­
ca br. o godz. 10.30 iw cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną 
— ____ i^og

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm o 
dżinie 11 na cmentarzu — Miłostowo.

W smutku pogrążona

Duchowieństwu z ks. Proboszczem. Zarząd:/ 
wi Cechu Spółdzielni, Chórowi i Kołu Pań przy 
Cechu Stolarzy, Krewnym. Bliskim : Znajo­
mym. oraz Wszystkim, którzy udzielili pomocy 
' wzięli udział w pogrzebie mojej ukochanej 
żony n-szei naIcirotszei matki

ROZALII NOWACKIEJ - ELSNER
składamy

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ” 
mąż. córki synowie z rodzinami
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Piątek 27 II
PROGRAM I

15.05 v Redaikcja Szkolna zapowia­
da;

15.20 — NURT — Pedagogika —-

Sobota 28 II
PROGRAM I

14.10 — .Dzikie łowy króla Sta­
cha” — radziecki film kostiu­
mowy;

15.55 — Obiektyw;
16.15 - Dziennik;
'■6 30 — Dla dzieci: „Sezam” — w 

programie m in. o książce 
Hanny i Antoniego Gućwiń- 
śkich ..Papugi, czyli upierzo­
ne małpy”;

16.35 — .Ry.tm czasu”;

Niedziela 1 HI
PROGRAM I

7.40 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników;
8.20 — .Telewizjada” sport dla 

wszystkich;
9 00 — Teleranek” oraz film . z 

serii „Rodzina Leśniewskich”;
10.20 — .Antena”;
10.45 — „Mała ziemia” (2) — ra­

dziecki film dokumentalny na 
podstawie pamiętników Leoni 
da Breżniewa;

11.45 — Dziennik;
12.05 — . Sami o sobie”;

Poniedziałek 2 III
PROGRAM I

15.20 — NURT — Psychologia — 
„Agresja*’, cz. 2;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30— .Zwierzyniec”; *

.16.55 — „Klinika zdrowego człowie­
ka” ;

17.15 — „Czterej pancerni i pies” —•

Wtorek 3 III
PROGRAM I

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Telewizyjny Klub Seniora;
16.55 - Polska Kronika Filmowa;
17.05 — ..Klub Dobrej Książki;
17.45 — „Struś Pędziwiatr przedsta­

wia” — animowany film prod. 
USA;

18.05 — Telewizja młodych przed­
stawia (D.C.N);

Środa 4 III
PROGRAM I

14.30 — Program dla PGR-ów — 
„Czy na mleku można zarobić”;

15.00 — Telewizja w sprawie miłiar 
dów;

15.20 — NURT — Matematyka — 
„Obroty w płaszczyźnie”;

15.55 - Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci — „Michałki”;
16.55 — Puchary Europy ’w piłce 

nożnej;

Czwartek 5 III
PROGRAM I

14.30 — Telewizja w sprawę mifear 
dów;

15.25 — Dla młodych .widzów — 
„Decyzje piętnast datków' ’;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew- 

‘ cząt i Chłopców — „O mnie, o 
tobie, o nas” oraz film animo 
wany ..Był sobie człowiek”;

17.30 — Magazyn motoryzacyjny;

.Wychowanie a środki maww 
go przekazu”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dizaecd — „Kółko gra­

niaste”;
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny”;
17.20 — Mistrzostwa świata w Lo­

tach narciarskich;
17.30 — „Pod jednym dachem” (8) 

— „Reżyser” — ozechosł. komę 
dia filmowa;

12.40 — Rolnicze rozmowy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Telewizja młodych przed­

stawia;
19.30 —'Dziennik;
20.10 — Teatr Telewizji: Lad'islav 

Fuks — „Palacz zwłok”;

17.15 — „Ocalić od zapomnienia” 
„Szlakiem laureatów” — użyt­
kownicy obiektów zabytko­
wych;

17.45 — Piosenki „San Remo 80” 
wyst : Bobby Solo, Billy Pres­
ton, Dionne War wiek i in.;

18.25 - .Wykrzyknik” — program 
satyryczny;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Kierunek Pomorze” — 

wojskowy program historycz. 
ny;

18.30 — Dziennik;

12.35 — „Z różnych epok” — w 
programie utwory Franciszka 
Mireckiego, Józefa Wieniaw­
skiego i Artura Malawskiego 
Gra Maria Korecka - Sosz­
ko wska;

13.00 — Telewizyjny koncert ży­
czeń;

13.45 — Reportaż filmowy;
14.05 - Losowanie Dużego Lotka;
14.20 — Bajki pana Perrault „Pa­

luszek”;
15.05 — Monitor sejmowy;
15.45 — Teatr Małych Form: „La 

to 1932”. Wiersze Jarosława 
Iwaszkiewicza;

16.05 — ..Dzieci bawią się inaczej” 
bułg film fab.;

— „Rozstajne drogi” (7) —- 
film TP;

18.00 — „Impulsy” — magazyn 
spraw pracowniczych;

13.35 — Rolnicze rozmowy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik; "
20.10 — Teatr Telewizji: Stanisław 

Horak — „Pustelnia”;
21.45 — „Horyzont” — prognam pu- 

blicystycany;.
22.15 — Dziennik;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Skarbiec” — w programie 

m. in. gawędy historyczne o 
Warszawie;

19.30 — Dziennik;
20.10 — Koncert dla delegatów. i 

gości XXVI Zjazdu KPZR;
21.10 — „Czy możemy się wyżywić” 

progra-m publicystyczn y;
21.40 — „XYZ” cz. 1;
22.05 — Dziennik;
22.20 - ,XYZ” ©z. 2:
22.45 — ..Osobowy 19.80”;
23.10 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;

17.45 — Losowanie Małego Lotka i 
Express Lotka;

17.55 — Turystyka i wypoczynek;
18.15 — „Próby” — magazyn publl 

cystyczny;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — .Caimerata” — magazyn mu 

zyczny;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Robotnicze sprawy: ..Wy­

sokie loty” — dramat społecz­
no - polityczny;

21.40 — Puchary Europy w piłce 
nożnej;

— Dziennik;
28.56 — 30 minut z architekturą;

17.55 — „W zamojskiej szkole...” 
— reportaż wojskowy;

18.25 — Telewizja młodych przed- 
stawia — „O nas, bez nas?”;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Jego wysokość”;
19.30 — Dziennik;’
20 10 — „List pożegnalny” — franc. 

film kryminalny;
21.40 — ..Pegaz”;
22.30 — Dziennik;
22.45 — Telewizja w sorawie mńHar 

dów;
PROGRAM TI

10.00 — Sonda;
10.30 — Magazyn motoryzacyjny;

21.18 — Listy o gospodarce;
21.55 — Dziennik; '
22.10 — Lista obecności satyryków 

— Ryszard Matek Groński;

PROGRAM II

10.00 — , Pod jednym dachem” (8): 
„Reżyser” — czechosł. kome­
dia filmowa;

10.50 — Klub jazzowy Studia Ga­
ma — kwintet Billy Harpera;

11.30 — „Gwiazdozbiór” — Roman 
Wilhelmi;

16.05 — Język francuski — kurs 
podstawowy (19);

16.35 — Język rosyjski — kurs 
podstawowy (19);

17.15 — Kino Telewizji Dziew­

20.10 — „Dom” (7) .Zażalenie do 
do pana Boga”;

21.45 — ..Post scriptum” — dysku- 
• sja z autorami serialu . „Dom”;
22 10 — Blisko i daleko’’ — pro­

gram reporterów i dokumen­
talistów;

22.30 — Dziennik;
22.45 — Kino Nccne: „Polubisz mo 

ją matkę” horror produkcji 
USA.

PROGRAM II
16.00 — Studio Sport — magazyn 

sprawozdawczy;

17.40 — „Mój koncert” Janusz Ma 
jews-ki;

18.30 — „Piosenki ze sceny” — 
śpiewają aktorzy Teatru Stare 
go w Krakowie;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20 10 — ..Anna Karenina” (€)-
21.10 — „Nieostrożna miłość” — 

śpiewa Krystyna Giżo^ka;
21.50 — Sportowa niedziela;
22.20 — „Co dalej laureacie” — 

warszawski kwintet akordeo­
nowy — program Henryka 
Czyża;

PROGRAM II

10.00 — Przeboje tygodnia;

22.30 — Raport w sprawie alkoho­
lizmu ;

PROGRAM M
10.00 — „Klinika zdrowego człowie­

ka;
10.25 — „Gwiazda wytrwałości” — 

film historyczny TP;
18.15 — Język niemiecki — (kurs 

podstawowy (20);
16.40 — Język angielski — kurs 

dla zaawansowanych (.13);
17.20 — Wieczór z gen. Zanuskiim;

PROGRAM TI

10.00 — „Dom i my”;
10.20 —^Skarbiec”;
10.45 — Wtorek melomana;
11.45 — Klub Dobrej Książki;
16.00 — Język angielski — kurs 

podstawowy (20);
16.30 Język niemiecki — kurs 

podstawowy (20);
17.00 — Dla dzieci: Kino Telewizji 

N a jmłod szych;
17.30 — Dla młodych widzów — 

młodzieżowy magazyn techniki 
„Lid-ar”;

23.25 — Telewizja w sprawie miłiar 
dów;

PROGRAM II
10.09 — Turystyka i wypoczynek;
10.25 — „Klaps” — magazyn nowoś 

ci filmowych;
10.55 — „Camer-ata”;
16.05 — Język angielski — kurs dla 

zaawansowanych (13);
16.40 — Język angielski — kurs 

podstawowy (20);
17.16 — Program morski;
17.48 — Towarzystwo Wiedzy Pow­

szechnej — „Sport a styl ży- 
ci«a”;

10.50 — Puchary Europy w pi$ce 
nożnej;

16.00 — Język rosyjski — kurs pod 
stawowy (20);

16.30 — Język francuski — kurs 
podstawowy (20);

17.05 — Sport na święcie;
17.30 — „Popołudnie przygody i po 

dróży” — w programie m. itn.: 
— „Pokłon Czo-molungmie” z 
cyklu „W 80 dni dookoła świ-a 
ta” (Nepal), ..Pośród gór” (Nor 
wegia), „Naiwni spryciarze 1 
sprytni poczciwcy” (Andora), 
„Onowieść podróżników” — 
„W królestwie i za chmurami”, 
„W krainie Trolli”; 

cząt 1 Chłopców: .Skąd my to 
znamy” — ziemska atmosfera;

17.45 — Klub Jazzowy Studia Ga 
ma — kwintet Billy Harpera;

18.25 — „Stopklatka”;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Dzień jak eo dzień” — 

film dok. o radzieckim akto­
rze Juriju Nikullczu;

21.10 — 24 godziny;
21.20 — Studio Kwadrans — „Jak 

kupić pralkę”;
21.40 — „Gwiazdozbiór” — Roman 

Wilhelmi;
22.25 — Studio Sport — tenis sto­

łowy;
22.55 — Język francuski — kurs 

podstawowy (19).

17.30 — , Na skraju wsi” — wę­
gierski film fab.;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Koncert Karela Gotta;
21.05 — „Zacznijmy od Mony Li­

zy” — magazyn twórczości pla 
stycznej;

21.45 — ,Radości i troski Domini­
ki” (6) — serial telewizji fran 

.cuskiej; '
22.40 — „Poeci i ich wiersze” — 

Marian Pi ech a-l.

10.55 — Sportowa niedziela — mię 
dzynarodowy mecz bokserski 
Polska — NRD;

14.10 — „Dom” (7) — „Zażalenie 
do Pana Boga”;

15.45 — Studio Gama — „E-81 
wspomnienie lata”. Wyst.: Ire 
na Kareł, Maryla Rodowicz, 
koledzy z Poznania i in.;

16.55 — Spo-rtowa niedziela;
17.35 — Teatr Telewizji: Edmond 

Rest and „Cyrano de Berge- 
rac”;

19.30 — Dziennik;
20.15 — Studio Sport;
21.40 — Klub Filmowy — „Cierpie 

nia młodego Wertera” — ekra 
nl-zacja powieści Goethego.

18.20 — „Czy samobójstwo biuro­
kracji ” — z cyklu „Właściwy 
człowiek”;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Miraże i nadzieje” — pro 

gnam publicystyczny;
20.45 -r Program rozrywkowy; 

.21.35 r- 24 godziny;
21.45 — „Gwiazda wytrwałości” — 

film historyczny TP;
22.40 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy (20;

18.00 — „Postawy” — „Roztrop­
ność”;

18.30 — Piosenki tygodnia;
18.45 — Przemówienie ambasadora 

Królestwa Maroka;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.19 — Wtorek melomania — z 

konkursowych nagród Artura 
Papazjana;

21.10 — 24 godziny;
21.20 — „Bez recept” — „Kłams­

two”;
21.50 — „Uwielbienie” — melodra­

mat prod. jap.;

18.15 — Dla młodzieży — poradnia 
„Zaufanie”;

18.45 — Kronika Zimowej Sparta­
kiady Młodzieży;

19.00 — Teleskop;
!'J,30 — Dziennik;
20.10 — „Ekran reporterów” — 

„Maurowie z papierowej woj­
ny”;

21.10 — 24 godziny;
21.20 — „Wieczorne rozmowy w 

kręgu rodziny”;
21.50 — „Ucfi-eezk-a” — dramat spo­

łeczny produkcji NRD;
23.20 — Język angielski — kurs 

podstawowy (28);

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — NURT — . Wychowanie es­

tetyczne — „Szkoła a środowi® 
ko społeczne w procesie wy- 
c howapiia muzyc znego ’ ’;

20.40 — NURT — Pedagogika — 
,, Aktualne problem y. ed ukac jii”;

21.10 — NURT — Matematyka — 
„Zdarzenia jednakowo prawdo­
podobne”;

21.40 — 24 godziny;
21.50 — „Klaps” — magazyn nowoś 

ci filmowych;
22.20 — Język rosyjski — kurs pod 

stawowy (20);

’ v----------------------

Polacy nadal bez porażki
(PAP) W czwartym swym 

występie w mistrzostwach 
świata grupy „B” reprezenta­
cja Polski w piłce ręcznej od 
niosła czwarte zwycięstwo, po­
konując w Chalon reprezenta 
cję Szwecji 24:17 (12:9). Bram 
ki dla Polski zdobyli: Jerzy 
Klempel 12, Marek Panas 4, 
Wojciech Brzozowski, Daniel 
Waszkiewicz i Jerzy Garpiel 
po 2 oraz Ryszard Jedliński i 
Alfred Kałuziński po 1.

Tylko przez pierwsze 5 mi­
nut niepokonani jak Polacy w 
trzech pierwszych spotkaniach 
Szwedzi, byli równorzędnymi 
rywalami naszych piłkarzy pro 
wadząc 2:1. Od 9 minuty, kie 
dy to Marek Panas wyrównał 
na 2:2 rozpoczął się koncert 
gry naszego zespołu, w któ­
rym główne role grali Jerzy 
Klempel w polu i .Andrzej 
Szymczak w bramce. Na tego 
pierwszego Szwedzi nie mogli 
znaleźć recepty, rzucał bardzo 
skutecznie, trafiając do siatki 
rywali 12-krotnie (w tym dwa 
razy z rzutów karnych).. Szym 
czak natomiast popisywał się

Sukces W. Fibaka
(PAP) W Genui rozpoczął 

się turniej tenisowy — memo 
riał Bitti-Bergamo, byłego ka­
pitana daviscupowej reprezen 
tacji Włoch. W pierwszej swej 
grze Wojciech Fibak wygrał z 
Gianni Ocleppo 6:4, 5:7, 6:4.

Tenis stołowy

Polacy znów 
w superlidze

(PAP) W rozegranym awan 
sem meczu I ligi europejskiej 
tenisa stołowego, decydują­
cym o awansie do superligi, 
Polska pokonała Finlandię 6:1.

Wyniki poszczególnych gier 
(na pierwszym miejscu Pola­
cy): Grubba — Jokinen 19:21, 
21:13, 21:14; Kucharski — 
Autio 21:19, 21:14; Sikora — 
Grefberg 16:21, 21:18, 12:21, Ku 
charski, Grubba — Jokinen, 
Autio 21:15, 21:15; Kucharski 
Szatko — Jokinen, Frefberg 
21:18, 21:17; Grubba — Autio 
23:21, 21:6; Kucharski — Joki 
nen 21:15, 19:21, 23:21.

Piłkarskie MŚ
(PAP) W środę rozegrano 

eliminacyjne spotkanie grupy 
szóstej piłkarskich mistrzostw 
świata, w których Szkocja po 
konała w Tel Awiwie druży­
nę Izraela 1:0 (0:0). Strzelcem
bramki był w 54 min. Dal-
glish.
1. Portugalia 3 5:1 4—0
2. Szkocja 3 5:1 2—0
3. Irlandia Pn. 3 3:3 3—1
4. Izrael 5 3:7 1—5
5. Szwecja 4 2:6 1—5

„Reszta Europy“ 
wygrała z Włochami
(PAP) Na Olimpijskim Sta­

dionie w Rzymie rozegrano w 
środę wieczorem mecz piłkar­
ski, w którym reprezentacja 
Włoch zmierzyła się z zespo 
łem „reszty Europy”. Spotka­
nie, z którego dochód przezna 
czono na rzecz ofiar trzęsie­
nia ziemi we Włoszech, zakoń 
czyło się zwycięstwem druży­
ny Europy 3:0 (1:0).

Bramki zdobyli: Simonsen 
(33 min.), Halihodzic (56 min.) 
i Woodcock (75 min.).

Spotkanie oglądało 15 000 wi 
dzów.

udanymi obronami. W pierw 
szej połowie przewaga Pola­
ków oscylowała w granicach 
3 bramek, a z każdą minutą 
drugiej połowy coraz bardziej 
rosła. Oprócz tych dwóch sa- 
wodników także pozostali w- 
służyli na pochwałę, grając 
bardzo uważnie i konsekwen­
tnie w obronie, umiejętnie wy 
korzystując doskonałą dyspo­
zycję rzutową Klempela.

Wyniki grupy „A”
Polska — Szwecja 24:17
Holandia — Austria 14:12
Francja — Islandia 23:15
1. Polska 3:0 105—00
2. Szwecja 6:2 76—74
3. Islandia 4:4 30—60
4. Francja 4:4 81—80
5. Holandia . 2:6 67—11
6. Austria 0:8 51—87

Wyniki grupy „B”
CSRS — Szwajcaria 14:12
Izrael — Bułgaria 26:25
Dania — Norwegia 26:17
1. CSRS 8:00 80—57
2. Szwajcaria 6:2 69—67
3. Dania 4:4 83—70
4. Bułgaria 4:4 78—78
5. Izrael 2:6 75—96
6. Norwegia 0:8 63—80

K. Deyna
zmienił klub

(PAP) Kazimierz Deyna zmieni 
barwy klubowe. ■.•Nowym, klubem 
33-letniego Deyny, występującego 
dotychczas w pierwszoligowym 
klubie angielskim Manchester Ci­
ty, będzie San Diego Soccers.

Kazimierz Deyna podpisał 23 bm. 
trzyletni kontrakt z kalifornij­
skim klubem, grającym, w „ope 
retkowej” — jak to określa agen 
cją UPI — lidze amerykańskiej-. 
Po podpisaniu kontraktu ‘ trener 
zespołu Ron Newman powiedział;

„Kas jest niewątpliwie starszy 
od pozostałych piłkarzy w druży­
nie, myślimy jednak, że powyż­
szy fakt nie będzie miał większe 
go znaczenia”.

MHrna postawa 
zapaśników w Pradze
(PAP) Jerzy Owerczuk za­

jął pierwsze miejsce w wadze 
100 kg na międzynarodowym 
turnieju zapaśniczym w sty­
lu woinym w Pradze. Dariusz 
Sulich uplasował się na trze 
cim miejscu w wadze 74 kg. 
Pozostali nasi reprezentanci 
zajęli miejsca: czwarte — Ku 
delski (57 kgX Wojtowicz (74 
kg) i Jasiński (82 kg), piąte •— 
Łachoda (82 kg) i Orłowski 
(90 kg) oraz szóste — Jasiński 
(57 kg) i Głębocki (62 kg).

W klasyfikacji drużynowej 
turnieju Polska zajęła czwarte 
miejsce —,26 pkt. Przed na­
szą ekipą znalazły się: NRD 
— 56 pkt.. CSRS — 34 i Ru­
munia — 28 pkt.

J. McEnroe 
wyeliminowany
(PAP) Drugi dzień halowych 

mistrzostw USA rozgrywa­
nych na kortach w Memnhis 
przyniósł wiele niespodzianek. 
Z turnieju wyeliminowanych 
zostało aż pięciu rozstawio­
nych zawodników, w tym 
obrońca tytułu John McEnroe. 
Autorem największej niespo­
dzianki był 25-letni Trey Wolt 
ke, sklasyfikowany na 51 miej 
scu na światowej liście rankin 
gowej, który Dokonał Johna 
McEnroe 6:3, 6:4. Z rozstawio­
nych zawodników odpadli po 
nadto Brian Gottfried, Eddie 
Dibbs, Bob Lutz i Johm Sadri.

muzea

W poniedziałki i dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA, RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Woźna 
codziennie g. IG—!«•

H7STORII M. POZNANIA (St.

Rynęk) — g. 10—15. śr. I piąt. g. 
12—19, soboty, dni przed św. — 
zamknięte

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g. 9—17. 
niedz i św 10—18.

MUZEUM FORTU VII — g. 9—16, 
niedz .i ,św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) — g. 9—18. 
niedz. i św. g. 10—15 — do odwo­
łania nieczynne

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce 
go, Sztuki Średniowiecznej g. 
3—18. niedz. i św. g. 10—15 Wy­
stawa „Kolekcja Atanazego Ra­

czyńskiego” — do 31. III 1981,
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

— wt.. czw. i piąt g 9—15, pon„ 
śr g. 12—16 niedz. i święta g. 
10—15. sob., dni przedśw. — za 
mknięta, wolne seb g 10—15 — 
wystawa: Szkła artyzstyczre Hen­
ryka Tomaszewskiego — do 1 UJ.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—16, niedz. i św. 
g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM
WOJSKOWE (St Rynek) — g. 9-^ 
18, niedz. i św. g. 10—15. Wysta­
wa: „Marynarka wojenna w poi 
skich siłach zbrojnych na Żacho 
dzie” (do 13. III).

MUZEUM b. obozu karno-śled- 
czego 1943—1945 w Żabikowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedz. 
g. 10-16

MUZEUM LITERACKIE H. 
SIENKIEWICZA (St. Rynek 34) - 
g. 10—17, niedz. i św. g. 10—14.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Hommage a Teriade” — fran­
cuska ilustracja książkowa (dc 
15. III oraz pracę A. Bielawskiego 
(do 18. III). /

PTF (Paderewskiego 7) —
„Gdańsk 1970 i 1980” — g. 10—19, 
w wolne soboty i niedziele — g. 
10—15 (do 4. III).

Pięściarska kadra na meez z
(PAP) W środę zakończyło 

się w Bydgoszczy zgrupowa­
nie kadry narodowej bokse­
rów, po którym trener Cze­
sław Ptak zpstawił składy re 
prezentacji Polski na zbliżają 
ce się mecze z NRD.

W pierwszej reprezentacji, 
która walczyć będzie 1 marca 
br. w Warszawie wystąpią 
(w kolejności wag): H. Piela 

siak (Gwardia Łódź), Z. Rau 
bo (Legia Warszawa), S. Za- 
part (Błękitni Kielce), K. Ko 
sedowski (Legia), . K. Adach 
(Czarni Słupsk) M. Piotrowski 
(Zawisza Bydgoszcz), K. Szczer 
ba (Legia), A. Krysiak (Wi­
dzew Łódź), M. Ejsmont -(Le­
gia), P. Skrzecz (Gwardia War 
szawa), G. Skrzecz (Gwardia), 
M. Klass (Wybrzeże Gdańsk).


